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Ożywione walka o skład prezydium
(:) Praga. 23• 8. ŻAT- D zisiejsze przedpołud­

niowe posiedzenie Kongresu w yp ełn iła  gw ałto­
wna debata i siko nur li kow ana procedura głoso­
wania nad sposobem wyboru prezydium. W  bar 
dzo namiętnej atmosferze posiedzenie trwało do 
godz. 4-tej popołudniu. W  związku Z tern odro­
czono ao późniejszych posiedzeń dyskusję nad 
sytuacją Żydów niemieckich-

P o czterudniow ych naradach w sprawie u- 
tworzcnia prezydium ni® znaleziono dotychczas 
w yjścia z  sytuacji, w ob ec tego ogólni sjoniści 
zgłosili na dzisiejszem  posiedzeniu wniosek, aby 
v. vbory prezydium zd ecydow an e zosta ły  w jaw 
nem głosow aniu  Kongresu, pnzyczem  m a być  
w ybrane

DZIEW IĘCIOOSOBOW E PR EZY D jUM  
NA ZASADACH PERSONALNYCH.

Ośmiu członków jna b yć desygnow anych przez 
poszczególne frakcje, zaś dziew iątym  członkiem  
ma być L eo Motzkin. Ab- Goldberg z Nowego  
'Jorku uzasadniając ten w niosek  z  mamienia o- 
gólnych  sjonis^ów wnosi o doikonanie podziału  
tych ośmiu kandydatów  w ed le następującego  
kluoza: trzech kandydatów z  Ligi Pracującej 
P alestyn y , dwóch ogólnych sjonlstów  i po jed­
nym przedstaw icielu  Mizrachi, rewizjonistów 1 
sjonfstów radykalnych, p rzy c /e m  wszystkim  
nartjom przyznaje s ię  sw obodę desygnowania  
«woich- kandydatów , w chodzących w  skład pre 
zydjum. Goldbeng zakończył sw e  przem ówienie 
ipodikreśleniom. ż e  wniosek ten jest jedynie m ożli 
■wy dla rozwiązania przesilenia prezydialnego. 
Ogólni sjoniści zgłaszają jako kandydatów  do 
prezydium: M. M- U syszkm a (Jerozolim a) i dra 
Rufeisena (Mor. Ostrawa), 

j  W  imieniu Ligi Pracującej P a lestyn y  zabiera  
Igłos R em ez (Palestyna), który Popiera wniosek  
jGoldtoerga. Jako kandydatów  Ligi proponuje: 
K apłańskiego, Sziprincaka i Kapłana. W y b o y  

jmiałyiby się odbyć na zasadach  personalnych-
O RÓW NOUPRAW NIENIE W SZYSTKICH  

;V FR AKCYJ
; G łos zabiera przedstawiciel M,:zrachi. który  
domaga się jasnego sform ułowania tez y , źe 
w szystk ie frakcje m ają b y ć  reprezentow ane w  

|Prczydjum, w  y-zeciw nym  bow iem  Tazie m ożna  
■ będzie podejrzewać, źe  zgłosizony w niosek za- 
,wjera utajoną intęncję pośredniego wykluczenia  
jednej frakcji z prezydium  Kongresu- Zasadni­
cza uchw ała p rzyczyn i się  w ięc do w yjaśn ie­
nia stanu rzeczy. Mizrachi dom aga się, aby na­
przód poddano pod głosow anie wniosek w  spra­
wie udziału w szystkich frakcyj w  prezydium, 
później z a ś  m ianoby dopiero przystąpić do gło  
!sowania nad wnioskiem ogólnych  sjonlstów o  
w yborach personalnych- 

Z ramienia radykalnych sjonistów zabiera głos 
P .  Źuchowicki, który w y raźa zgodę na w niosek  
ogólnych sjonis+ÓW i komunikuje, że jego frakcja 
desygnuje p osła  G rynbaum a do prezydium .

M eir Grossmafin ośw iadcza w imieniu swojej 
grupy, że  poraź .pierwszy w  dziejach Kongresu 
plenum zajmuje się kwestją ob sad y  prezydjum  
K ong'esu. M a się w  tym  wypadku na celu —  o- 
św iad cza  m ów ca  —  wykluczenie jednej frakcji 
z  prezydjum. G łos na lew icy : dwóch frakcyj. 
(Choazi o grupę Żaboiyńsklego i Grossmanna)- 
Grossmann energicznie protestuje przeciwko po 
gw ałceniu  elementarnych Praw frakcyj.

W  imieniu rewizjonistów dr. Schechim ann żą­
da, ab y  przedewszystkiem  poddano pod g łoso­
wanie wniosek Mizrachb a dopiero potem rewi­
zjoniści w yzn aczą  sw ego  kandydata do prezy­
dium- R ew izjoniści pod żadnym  pozoróm  nie da 
dizą się  skrzyw dzić —  oświadcza Scfaetihtmann.

CIEŃ A R LC SO R O W A
.W imieniu lewicy R em ez występuje przeciw­

ko w nioskow i M ;zrachi i stwierdza: Zmuszacie 
nas do publicznego rzucenia z  trybuny kongre­
sow ej tych ciężkich słów . Zasiada tu partja, na 
której ciąży p ow ażne oskarżenie, partja, która 
jest podejrzewana o  p rzygotow anie zam achu, 
na skutek którego zab ity  zo sta ł nasz tow arzysz 
dr. Arlosorow. Nie ch cem y zasiadać z tą  p a rtią  
w  prezydjum. W ysu n ęliśm y to żądanie, gd yż  
poraź pierwszy w yw iązała  się taka sytuacja w  
obozie sjonistycznym- Są to konsekwencje osta­
tnich w ydarzeń- N>e chodzi w  tym  wypadku o  
polityczną rozbieżnoć zdań- B ierzem y w ra z  & re 
wizjonistami udział w  obradach Kongresu, nie 
m ożem y jednak zasiadać z  nimi w  ciele o  chara  
kterze .symbolicznym, jakiem jest prezydjum  
Kongresu, reprezentujące Tuch sjoński-

Goldberg zabiera powtórnie g łos i prosi o 
przyjęcie jego wniosku, jako jedynie m ożliw ego  
w  tej chwili.

O UCHRONIENIE PRZED ROZŁAMEM
Rabin Meir B ediii podkreśla, że  chodzi o  ca­

łość ruchu sjoflskiego. Zachodzi niebezpieczeń­
stw o tragicznego rozłamu. D la uratowania sytua  
cji n a leży  uff>Tzedhio poddać pod g łosow an ie za  
sadnfezy w niosek Mizrachi. gwarantujący rów-

noiuiprawnienie w szy sJ cch  frakcyj. M ów ca ostro  
w ystępuje przeciw ko wiązaniu tragicznych wy* 
darzeń w  P alestyn ie z  obradami Kodgresu, ora* 
przeciw k o przesądzaniu wyroku, zanim sprawa  
ta nie zosta ła  jeszcze rozstrzygnięta przez w ła*  
dze sądowe.

SPO RY PR O C ED U R  ALNE
Następnie ogłoszono półgodzinną przerwę. W; 

ogólnem  napięciu delegaci uoają się  na narady  
frakcyjne- P o  wznowieniu obrad ogólni sjoniści 
korzystają z  p ierw szeństw a cw ego  wniosku, 
który obecnie zg łaszają  w sformułowaniu baT- 
diziej zbliźonem do stanow iska MizTadhl. R em ez 
proponuje przejście nad wnioskiem  Mizrachi <w> 
porządku dziennego- Powsłajej ostra dyskusja1 
proceduralna, który z wniosków  m a b yć, jako 
p ierw szy  poddany pod głosow anie i jak się  gł*-* 
sowamie m a od hyć. R ew izjoniści żądają g ło so ­
wania imiennego. Prez. Sokołów  proponuje prze  
prowadzenie głosowania z w jk łe g o . W  bardzo na 
piętej ałmotsfci-ze odbyło  się  trzykrotne głosoc/a  
nie, które jednak nie d ało  jasircgo > czultąta.

-w o O Ł O S O W A N IE
N astępnie przeprowadza się imienne g łosow a­

nie nad wnioskiem  R em eza o przejście d o  po-* 
rządfcu dziennego nad wnioskiem M izrachi. W y ­
niki głosow ania b y ły  następująco: za w nioskiem  
151, przeciwko 149. «,/

PR Z E R W A  '
P o ogłoszeniu w y n ik ó w  głosow an ia  rewizje 

m ści zgłaszają wniosek o yj-zerwaniu posiedzenia* 
W iększość odrzuca ten wniosek. !VUuio to praa. 
Sokołów  o g ła sza  przerw ę na jejną  godziny, u- 
zasadniając tę  p rzerw ę przem ęczeniem  Wazyst' 
kich delegatów  po burzliwą* dyskusji

Układ sił na Kongresie
Praga, 23. 8. ŻAT. D zis ie jsze  im ien n e głoJOH 

w an ie n ad  w n iosk iem  ilem eza , które odbyło  
się  po bardzo ostrej w alce , poraź p ierw szy  
u ja w n iło  u k ład  s ił  na K ongresie. Aczkolwiek. 
M izrachi, ogóln i sjon iśc i, ob yd w ie  grupy rew i­
zjon istów , akoteż k ilk u  rad yk ałów  g łosow ało  
przeciw k o w n iosk ow i R em eza, to  jednak  le ­
w ic a  zd ob yła  przew agę. D ecydu jącem  d la  g lo­
sow ania  b y ło  stan ow isk o  k ilk u  ogó ln ych  sjo ­
n istów . Z tego pow odu, że redaktor „Cajtu“  
lon dyń sk iego , p. M orris M eyer w sti zym ał się  
od głodow ania, zaś redaktor K isch m an n  z N o­
w ego  Jorku g łosow ał za w n iosk iem  Remeza, 
u n ik n ęło  się  ów n ośrl g łosów .

Wybór prezydjum dokonany!
Przedstawiciele Mizrachi i rewizjonistów 
nie weszli w skład prezydium

(:) P raga  23. 8. Z AT. Na dzisiejszem popołud 
nlowem posiedzeniu K ongresu nastąpił wybór 
prezydjum na zasadach personalnych- P rezyden­
tem K ongresu w ybrano p. Leo Motzklna, poza- 
tem w  skład prezydjum weszli M. M- U syszkin. 
dr. Rufelsen, Kapłański, Szprincak, Kapłan i 
Grynbaum Mizrachi i rewizjoniści nie w eszli w 
skład prezydjum Kongresu.

P rzed  głosow aniem  przedstawiciel Mizrachi 
z ło ży ł ośw iadczenie ż e  Mizrachi g łosow ać bę­
dzie przeciwko prezydium , ponieważ dopatruje

się w  tern głosowaniu pogw ałcenia zasady rówin> 
śc i wszystkich frakcyj. N astęnie Meir Gross- 
mann w yraził ostry protest przeciw ko pogw ałć6 
niu dotychczasow ej trądycji kongresowej pńfez 
tego rodz;ju wybór prezydjum- Dr. Schecht- 
mann złożył ostre oświadczenie stwierdzając, ifi 
rewizjoniści nie uiznąją nowoobranego cia ła  za 

prezydjum Kongresu, lecz jedynie za reprerenra 
cę dw óch stronnictw lew icy i ogóln ych  SjoTli- 
stów. W ob ec tego rewizjoniści nie mają 2ąuta* 
nia do tego prezydjum-
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b j  się  znacznie p rzysłużyć odrazu i język ow i 
polsk iem u i —  polityce, gd yb y  rozpisała k on ­
kurs na pracę filo log iczn ą  na tem at: Co to jest  
„Elita"? Skoro się to dotychczas ca łk ow ic ie  
n iew in n e słow o, prow adzące żyw ot, c ich y  i 
sk rom ny w  głębiach  słow n ika , rzadko w y w le ­
kane na p ow szedni użytek , a już zu p ełn ie  n ie  
stosow ane jako  bron w  jak iejk o lw iek  poiem ice  
—  skoro, p ow iadam , to  słow o  doczekało się  
k arjery p olitycznej, to  ju ż ch yb a nadszed ł 
czas, ażeby jego  głębsze zn aczen ie u sta lić  i o- 
kreślić . T ego się  ju ż n ikt n ig d y  n ie  sp od zie­
w ał.

S łow o  to  b ow iem  dotychczas b y ło  p rzew aż­
n ie  u żyw an e jako term in —  salon ow y. M ów iło  
się n ieraz o —  b alach  e lity . A w  tych  w ypad­
kach  odrazu u w y d a tn ia ła  się  cała  p łyn n ość t 
n ieu ch w y tn o ść  tego słow a. A lb ow iem  tak ie  
bale e lito w e  m itw a ły  bardzo różnoiodne ch a­
raktery, zu p ełn ie zależne od kategorji ludzi, 
która d la  sw ojej e lity  b ale urządzała. K ażda  
w arstw a  społeczna m a sw oją  elitę, a ty lk o  zu ­
p ełn ie  w yjątk ow o, tak ty lk o  o d  w ie lk iego  św ię  
ta  m ów i się  też o  e lic ie  d uchow ej. Z azw yczaj 
to  ok reślen ie  ob ejm u je praw ie w y łączn ie  ce­
c h y  ca łk ow ic ie  —  snobistyczne... N ie jestem  
ekspertem  w  przedm iocie osobnego— pow iedz  
m y: djalektu, jaKim lubi się  p osłu g iw ać p raw ­
d ziw a  arystokracja , ale m am  jakoś w rażen ie, 
ż e  ona n ie  m a zw ycza ju  u żyw ąć ok reślen ia  
„elity" d la  n ajw yższej sfery  społecznej. K ażdy  
ktan  m a sw oją  elitę, za w yją tk iem  m oże tych , 
którzy się  sam i za liczają  do sam ej „góry", jak  
a iystok racja  rodow a, lub k tórych  się  m u si za ­
liczyć do tej „góry" jak  arystokracja  ducha.

T o też n ie  m ałe zam ieszan ie  i zd ziw ien ie  
p ow sta ło , k ied y  p. prezes S ław ek  ogłosił zdu­
m io n ej Polsce, że odtąd n ią  rządzić będzie —  
plita. Z n aczyło  to  w ła śc iw ie  raczej ok reślen ie  
n egatyw n e, jak b y  się  rzekło: n ie  —  p osp ó l­
stw o , jak dotychczas, ty lk o  sam a „gore". Jęły  
też różne w a rstw y  b ud ow ać sob ie każda sw o -  
jją w ła sn ą  —  „górę": bogaci —  n ajb ogatszych , 
w y k sz ta łcen i —  uczonych, d zieln i —  n a jd zie l­
n iejszy ch  i tak  dalej aż do w yczerpania  c a ­
łe j  sk a li różnic. O jed nej ch arak terystyce ty l-  
ko ch yb a  n ik t n ie  m y śla ł, m y śleć  n ie  m ógł: o 
e lic ie  od: naczeniow ej... N ie  jakoby nasze sp o­
łeczeń stw o  n ie  docen iało  n a leżycie  całego do­
sto jeń stw a , które tk w i w  orderze. Taicie zn o ­
w u  i ew olu cyjn e n asze sp o łeczeń stw o  n ie jest. 
P rzec iw n ie  —  n iejed en  ob yw atel m arzy  w  c i­
ch ośc i o  czem ś b łyszczącem  i b arw n em  na fra­
ku . A  m arząc w  cich ości, d ziała  n ieraz w ca le  
głośno, b y  w ejść  w  p osiadan ie takiego k le j­
notu . W  ciarej A ustrji k rążył na ten  tem at 
dow cip , k tó iy  p o lega ł na grze s łów . K toś opo­
w iad a , że Jego  C esarska M ość „haben geruht"  
n ad ać m u taki czy  in n y  order, a drugi m u  
odpow iada: tak, Jego  C esarska M ość „haben  
geruht", a le  P an  „hat n ich t geruht" —  n ie  
spoczyw aj... T ak to  b yw ało , a czy  w o ln o  tak  
b ez w a h m ia  przyjąć, że już tak n ie byw a?  
N a w sze lk i w ypad ek  jest n iezm iern ie  trudno  
p rzyp u ścić  i tw ierdzić, że order tw orzy  —  
elitę .

D la tego  fak tyczn ie  n ie  jest do zrozum ien ia , 
jak  m ogła w  ja k ie jś  politycznej g łow ie  p o w ­
stać koncepcja, że pew na ilo ść  ob yw ateli w  l i ­
czbie, jak ob liczają  około 30,000 będących  w  
p osiadan iu  p ew n ych  kategoryj orderów , m a  
sie  zorganizow ać jako „elita" i w  tym  ch arak ­
terze dzierżyć rządy, lub p rzyn ajm n iej część  
ich , w  Polsce. W szak  sło w o  „elita" w ym aga  
p ew n ych , tak czy inaczej pojętych  i ocen io ­
n ych , cech  su b jek iyw n ych , w sp ó ln ych  d la  c a ­
łej grupy, ow ein  m ianem  objętej. Jakaż w sp ó l­
n a  cecha in telektualn a  lub m oralna łączy gru ­
pę orderow ców ? Pow iedzą: m iłość do o jczyz­
n y . Ale czy  k łoś na serjo pow ie, że Polska po 
siad a  na sw oich  32 m iljon ów  m ieszkańców  
ty lko 30 tyrięcy w vbrnńcó\v-patrjotów ? -\ ed y- 
by_ ITaś ju i  tak b y ł rezklóeony z logiką i z —

p ia w d ą , żeby  tw ierdził, ż e  to  w yB rań stw o-  
patrjotyzm  w yraża  s ię  n iem al w y łą czn ie  w  
słu żb ie w ojsk ow ej, p ow ied zm y ochotniczej, to 
zachod zi jednak  p ytan ie, czy  szary żołnierz, 
który n ie  m ó g ł czy n ie  m ia ł sposobności do  
n iezw y k łeg o  odznaczenia się  i śc iągn ięc ia  na  
sieb ie u w agi jest m n iejszym  patrjotą, an iżeli 
ten żołnierz, k tórem u się  udał jak iś braw uro­
w y  czyn? P rzecież n aw et na w o jn ie  ty lko dro­
bna część za led w ie  arm ji dochodzi do u zysk a-  
i/dziiaczenia.

A teraz dalsze p ytan ie: czy  rzeczyw iśc ie  jest  
clopuszczalnem  n astaw iać ca łe ży c ie  p aństw a  
w-igrzrM f ;:r ck res w ojenny i ezya} « cjen n e?  
O lbrzym ia m nogość i różnorodność spraw  ż y ­
cia  zb iorow ego w ym aga  fak tyczn ie in n ych  
zdolności i sk łonn ości, a n iże li sam o w o jo w a ­
n ie. D zie ła  pokoju są n ierżw n ie  liczn iejsze, za -  
w lisz e  i trudniejsze, n iż  dzieła  w ojenn e. A kto  
w ie , czy  n ie  w y m a g a  n aw et w ięcej ofiarności 
i bohaterstw a...

P rzyp u śćm y jednak, że te w szystk ie  tru ­
dności m y ślo w e i ży c io w e już są pokonane, ta 
jednak  jeszcze n a tra fim y  na jedną trudność, 
która ju ż zupełn ie u n iem ożliw i u jęcie  ok reśle­
n ia  e lity  jako czegoś jed n o litego  i złączonego. 
T oć ordery n ad aw ają  nie z nieba, ty lk o  na  
ziem i, a n ad aw ają  je —  rządy, a rządy są róż l 
ne. A różne rządy u zn aw ają  różne zasługi i ró- 

: żne kategorje ob yw ateli za zasłużone. P rze-  
1 cież rządy W itosa  n ad aw ały  odznaczenia w e ­

d ług in n ych  k ryterjów , n iż rządy pom ajow e.
1 Czy te różne kategorje stan ow ią  jedną zw artą  
' całość? B y w a  przecież, że obecne rządy w ca le  
1 n ie  p rzyznaw ają  charakteru  e liło w eg o  różnym  

w y so k im  d ygnitarzom  —  m in ion ym , którzy  
b y li w  p osiadan iu  n a jw yższych  d yp lom ów  od­
znaczen iow ych . Toć w  B iześe iu  nad  B u giem  
p rzebyw ał n iejeden , którego p ierś b łyszcza ła  

| od złota  i b rylan tów . Czy tych  s ię  zalicza  do  
—  elity?

Elita ?
I jeszcze jed n o bardzo sk rom n iu tk ie  p y lan ie lj  

P o  co to  w szystko?
Senat, k tóry w ybrać m a e lita  orderow a, h ę - ’ 

dzie w ed łu g  koncepcji p. prezesa S ław ka, n ie - /  
jaso  cia łem  doradczem  dla  rządu. A  c z y  rząd' 
nie m oże sob ie tak iego cia ła  pow ołać zupełniej 
do w oli, bez żadnej m ożliw ości sp rzeciw u  z  ja - j  
kiejbądź strony? Toć codziennie n iem al rząd) 
sob ie zaprasza takie cia ła  doradcze, b y  w y s łu -j  
chać w  tern czy innem  zagad n ien iu  ppinjij 
zn aw ców . T oby w ła śn ie  s tan ow iło  o lb rzym iej  
w yższość takiego pow oJanego cia ła  at-radcze- 
g nad w ybranem : onoby s ię  sk ład a ło  z  lu d zi
fach ow ych , ze zn aw ców  k om p eten tn ych  a  n ld  
z tak ich , k tórzy p rzypadkow o w  czasie  w alk)
0 n iep od leg łość i o u sta lan ie gran ic m ie li d o­
sy ć  s ił  fizyczn ych , b y  p ójść  w  p o le  i  dosyiój 
szczęścia, b y  się  w  polu  szczególn ie odznaczyć.)

Są w  E urop ie różne rodzaje m ilitaryzm u ,, 
ktńre p raw d ziw y  dem okratyzm  b ezw z g lęd n ie1 
odrzuca, A le ten  m ilitaryzm , który ty lk o  zashr 
dze w ojen n ej —  tak  b sy  to  p rzew ażn ie w y p a -  
dło! —  przyznaje charakter e lity  państw ow ej)
1 ją w ynagradza przyd zia łem  dużej w ła d zy  — j 
ten m ilitaryzm  b y łb y  isto tn ie  najn ieznaśniej-J  
szy. O nby strasz liw ie  k rzyw d ził n ie iy lk o  m niej) 
szóści narodow e, którym  się  w ogóle sk ą p o  
przydziela  ordery, lub ich w cale n ie  nadaje,) 
ale także sam  naród polski, k tóry  przecież m i-)  
lu je  pokój i ży je  d la  pokoju  i p racy  pbkojo  
w ej.

Czy ten  d ziw n y  p om ysł sta n ie  s ię  k ied y ś  
ustaw ą? ^

Jak długo się  w ierzy  w  zdrow y instynK i 
p a ń stw o w y  przew asżającej w ięk szości sp o łe­
czeństw a, n ie  m ożna w  żaden  sposób w ierzyć  
w  m ożliw ość  k onstru kcji praw nej i u ła w o w ej, 
zrodzoonej z  rzeczyw iśc ie  chorego p o m y słu  
p olitycznego ,.

Pierwszy dzień Igrzysk Makkabi w Pradze
(:) Praga. 23■ 8. PA T . D ziś, w  pierw szym  dniu 

Igrzysk Makikabi odbyło  się kitka konkutencyj- 
W  ping-pongu Rumunia pokonała C zechosło­

wację 2:1-
W  tenisie Rumunja Pokonała A u^rję 2:0 i 

C zechosłow acja Angiję 2:0- W  grze pojedynczej 
yanów Sim on (Rumunja) pokonał Lietolinga 
tPolska) 4:6, 6:2 7:5- 

W  Piłce nożnej C zechosłow acja— Litwa 2:1. 
W  piłce wodnej C zechosłow acja  —Austrja w y

nLk remis.
W  p ływ aniu  100 m stylem  d ow olnym  panów : 

l)  Rado (Czechosłowacja) 1 m  06‘4; 100 m  s ty ­
lem grzbietow ym : l)  Leise>r (Austrja) 1 m  24‘8- 
100 m  sty lem  k lasyczn ym  1) Ab-eles (C zechosło  
waeja) 1 m 23, 2) Pollaik (Polska) 1 m  25‘6, 
100 m  pań 1) Deutsch (Austrja) 1 m 24‘8, szta feta  
4 X 5 0  m stjiem  dowolnym  1) C zechosłow acja  
2 m 3‘2-

Nowa serja rewizyj i aresztowań
(antypaństwowców“ w Niemczech9 V

(:) BeHln. 23. 8. PAT- W  w y ..iku oM aw y, urzą 
dzonej ubiegłej doby, aresztow ano 43 przyw ód­
ców  kom unistycznych,h w  Hamburgu zaś 17 o- 
sób. które zrzeszone w  organizację śpiewaczą u- 
praw ać m iały działalność antypaństw ow a- W  
Kolonji zatrzym ano 37 przyw ódców  kom unisty­
cznych. k tóryco  hdiśtawiono do obozu koncemtra 
cyjnego. W  odw et za  działalność agitacyjną: 
prowadzoną przez nieujętych komunistów, inter

nowani w  Augsburgu i w  ob ozie  koncenrfacyi 
nym  w  Dachau otrzym yw ać m ają przez 2 ty  go  
dnie zmniejszone racje żyw n ościow e. W  okręgu  
Koessfeld aresztowano 30 Komunistów, u któ­
rych znaleziono w ięk szą  ilość broni palnej- W  
D uesseldorfie Zatrzymano dalszych 29 osób , w  
tem 4 b y ły c h p osłów  kom unistycznych, za dzia  
ła łność antypaństw ow ą.

■1

Dalsze aresztowania w związku 
z zajściami w Częstochowie

(:) Częstochow a- 23- 8- PA T- W  zw iązku  z 
niedawnemi zajściam i w  Częstochowie areszto­
wani zostali dwsj członkow ie stronnictwa naro­
dowego: absolw ent poli->echniki Jerzy Grzym ek  
■i w łaściciel majątku K osów . Jan Bogdanowicz- 
Aresztowanych osadzopo w  tutejszym  areszcie 
śledcrym -

Manewry włoskie na granicy 
Francji

R zym , 23. 8. (K I) W e W łozech  p ółnocno- 
w sch od n ich  w  pobliżu gran icy  francuskiej od ­
b y w a ją  się obecnie m an ew ry  arioji w łosk iej, 
w których  uczestn iczy  także M ussolini. R ów ­
n ież król w łosk i p srzybyl na m an ew ry  j za ­
m ieszkał w  G aressio, gdzie m ieści się  g łów n a  
k w atera  sztabu generalnego,
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estyńskie
na Kongresie

Konieczność zwalczania spekulacji ziemia

Sir. 3

Praga, 23. 8. ŻAT. N a  d zisiejszem  p o sied ze­
n iu  K ongresu w y g ło s ił d łuższy  referat o  zad a­
n ia ch  kolon izacji rolnej w  P a lesty n ie  p. A dolf 
B óhm . R eferent zobrazow ał rozw ój kolor izacji 
■tflnej w P alestyn ie , w sk aza ł n a  u jem n e ob ja ­
w y z sp ek ulacją  gruntow ą, które m uszą  być 
bezwzględnie zwalczane, oraz na k onieczność  
'stw orzenia rezerw  gru n tow ych , których  posia  
d an ie  u m o żliw i p lan ow ą  k rozległą  k o lon iza­
cję .

N a d zisiejszem  p osied zen iu  re ferow ał le ż  
członek E gzek u tyw y  p. N eum ann, który om ó­
w ił szczegółow o d zia ła ln ość departam entu  prze  
m y słu  i h an d lu  i w sk aza ł n a  p ersp ek tyw y roz­
w oju  p rzem ysłu  i h an d lu  w  P a lestyn ie .

• U *
D ziś ma się  odbyć uroczyste posadzenie, po­

św ięcone 70-leciu M. M- Usyszkina- P o  zdałem 
nastąpi w ybór kom isji permanemcyjnej i innych
kom isyj kongresow ych.

Jednolite stanowisko Kongresu 
w sprawie Żydów niemieckich

P raga. 23. 8- ŻAT- Na wniosek frakcji robo-_ 
tniczej zapadła u ch w ala  cofn ięc’a poprzean iej  
Iecyzji, w  m y śl której poszczególne frakcje  

zajmą odrębne -stanowisko w obec sytuacji Ż j-  
dów  w  N iem czech. P ostanow ion o, że w  sp ra­
w ie  ż y d ó w  n iem ieck ich  p ow zięta  będzie jed ­
nolita  rezolucja  w  im ie n iu  całego K ongresu.

T ekst rezolucji jest obecnie op racow yw an y  
przez sp ecja ln ie pow ołaną przez K om itet W y ­
konaw czy kom isję. W n iosek  sw ój frak cja  ro­
botnicza uzasadnia  k oniecznością  zgodnego  
stanowiska Kongresu w  kwestji Żydów niem lec 
kich . P

0 udział Ker Brr su w apelu do Ligi Narodów
1 w światówei federacji dla bojkotu anfyniemnch^go

N ow y York, 23. 8. ŻAT. A dw okat Sam uel 
U nterm ayer w y s ła ł telegram  do Pragi na ręce 
L ou is L ip sk y‘ego, w  którym  n aw ołu je  K on­
gres, aby p rzystąp ił do św ia tow ej federacji ż y ­
dow skiej dla bojkotu an tyn iem ieck iego , p on ie­
w aż w szy stk ie  inne form y akcji okazały się  
zw odnicze. U nterm ayer zaprasza K ongres do 
udziału  w  apelu do L igi N arodów , który obec­
n ie  jest przezeń redagow any.

Praga, 23. 8. ŻAT. S jon istyczn y  K om itet W y  
k onaw czy  w  nocy z w torku na środę odbył po­
siedzen ie nocne, na którem  om ów iono projekty  
rezolucyj k ongresow ych  w  sp raw ie sy tu acji 
Ż ydów  w  N iem czech. P ozatem  K om itet W yk o  
n aw czy  om ów ił też stan ow isk o  w obec ży d o w ­
skiego kongresu św iatow ego , przyczem  poru­
szono kw estję, czy kongres św ia to w y  n ie  
uszczupli su w erenn ości K ongresu Sjońskiego.

Sensacyjny uhłed z  nadem niemitcHim
nr sprawie emigracji Żydów niemieckich do Palestyny

' (:) Praga. 23- 8. ZAT- Om awianie sytuacji 
Ż ydów  niem ieckich w  postaci referatów prez. 
Sokołow a i dra Rupina odroczone zostało  do  
*jtra.

♦

(:) Praga. 23- 8. ŻAT Jak się  ŹATma dow ia­
duje, dr. Art.uT Ru-pin w  jutrzejszym  sw ym  refe 
racie o sytuacji Żydów niem ieckich i o  w ido­
kach i w ysiłkach  przesiedlenia jaknajwjększej 
liczby Żydów do P a le sty n y  z łoży  następujące 
Sensacyjne ośw iadczenie; W  tygodniu, poprze- 
dzającjm  Kongres, zaw arty zosta ł układ z  rzą­
dem niemieckim* na m ocy którego zezw ala się  
w ych od źcom  z  Niem iec do Palestyny zabrać z  
Isooą p oza  tysiącem  funtów , który konieczny 
Jest, aby b y ć  wpuszczonym  do P a lestyn y , r<Jw- 
r.leż towar wartości ogó łem  3 milionów marek

nlem. U kład nie jest ograniczony ż&dnemi ter­
minami prekluzyjnem i i tow ary będą m og ły  b yć  
w yw iezione w najbliższym  czasie. P o  w yczerpa  
niu kontygentu trzech m iljonów marek, układ 
m oże b yć w zn ow iony na dal&ze transiporty towa  
rów, przekraczające nawet w artość 3 miljonów 
marek. S taw ia się  przytem  z a  warunek, ż e  to 
w ary  będą w yw iezione w yłącznie do P a le sty ­
ny. Rząd niem iecki będzie m iał na-dŁór nad roz­
działem  konłyngentu tow arów  wśród w ychodź­
ców. Układ zaw arty został z  jednej strony  
p rzez Tząd niem iecki, z  dm giej zaś strony przez  
centralne ciało żydowskie* reprezentujące intere 
sy  w szystkich zainteresowanych organ izacji ży ­
dowskich w  Palestynie. D opóki nie będzie utw o  
•rzone odpowiednie ciało mieszane, spraw y bieżą  
ce będą pow ierzone A nglo-Palestine Bank-

i l z r a n  m  wEźmie udziału w Kongresie
Żądał wykluczenia rewizjonistów z Organizacji Sioóskiei

Praga, 23. S. ŻAT. Dr. W eizm an n , który b a ­
w ił osta ln io  w  K arlsbadzie, op u śc ił d ziś gra­
n ice C zechosłow acji, n ie  p rzyb yw ając na Kon 
gres. Dr. W eizm ann  w yjech a ł do Zurychu. Jak  
się  Ż A T -n a dow iaduje, w ciągu  ostatn ich  d n i

prowadzono z drem W eizm annern rokowania 
w  sp raw ie jego udziału  w  K ongresie. W eiz-  
m ann p ostaw ił za w arunek  sw ego  p rzyb ycia  
na K ongres w yk lu czen ie rew izjon istów  z orga­
n izacji S jon istycznej.

(:) W arszaw a. 23- 8- P ruęnoza pogody na  
czwartek- 24 bm-: Pom orze. W ielkopolska, P d  
ska środkowa, W yżyną Małotpolska, Ś ląsk  P o d ­

hale i T atry; Najpierw zachm urzenie zmienne z 
większem i ro-z-p o godzeniami, potem  ponow ny  

wzrost zachm urzenia aż do deszczów. Noc ch ło  
dna. W  ciągu dma temperatura do 20 stopni. 
Słabe w iatry  miejscowe. P ozosta łe dzielnice: 
Chmurno z  zantkają-cemi deszczam i. N ieco chłód 
niej. Umiarkowane w iatry  z kierunków północ­
n ych  p ru  chód- iące w słabe m iejscow«.

Upr. Teefan. Dentystyczny

I. VO<jLER
Kraków, ulica Grodzka 69, 1. p.

po*ró*if s4osx

Ditt w numerze:
K- B .: W śród  eiitu/zjastćw wolnej P alestyny  

(D zien n ik arz rzesiri o  K ongresie)
A ndre M auroic: T rageu ja  am erykańska  
(K): N a  Z achodzie bez zm ian ...
Im ponujący plan rozbudow y U. H- 
Mgr. A dolf N attel: N ow e „zkoły p racy  \
R. Gehorsam: L isty  a  Igrzysk  „Makkabi*
A lfred  P loh n: I. festf val k ryn ick i 
(  s i):  „ śp iew a k  ulicy**
Jo  H anns Rosler: F en ja  (n o w ela )

Zwolnienie mężatek z posad 
rządowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

’(:) W arszawa. 23. 8. Sin- W  zw iązku z  liczno 
mi /pogłoskami o  zam ierzonem  zwolnieniu zo 
słu żb y  raństw owej zam ężnych urzędniczek, do 
w iadujem y się, że  w ład ze państw owe nie po* 
w zięły  jeszcze w  tej sprawi© ostatecznej decyrjL 
Wład-ze zam ierzają ze  w zględów  społecznych- 
a w ięc pTzedew szsytkiem  ze w zględu  na kon!e* 
czność zatrudnienia większej liczb y  bezrobotnej 
inteligencji, zwolnić ze słu żb y państwowej te za  
m ężne funkcjonariuszki, które albo posiadają; 
majątek wrasny, albo te, których m ężowi; zara- 
b!ają ponad 500 zł. m iesięcznie. W  celach o- 
szczędnościow ych ze względu na obuwające s !ę  
stale w p ły w y  budżetowe przewidziana jest re­
dukcja etatów  o 7 Proc-, która um ożliw i nieobnl 
żanie poborów pracowników czynnych* Zwolnię 
n>e m ężatek  łą czy  s ię  w łaśn ie z  kwestją tej 
7 proc- redukcji etatów.

{ Udogodnienia tranzytowe 
dla samochodów niemieckich

(Telefonem od naszego korespondenta)
(:) W arszawa. 23- 8. (Sin) Onegdaj podaliśm y  

w iadom ość o przelocie 100 sam olotów  niemie­
ckich /przez . Pomorze, pozatem  zorganizowana' 
zosta ła  również imprezą sam ochodową, a m iadę 
wici© zjednoczone niemieckie k luby 3 ttWnobflo 
we urządzają w  czasie od 20—27 bm. rajd fw la2 
d zisty  do P ros W schodnich. Uczestniczące W 
rajdzie sam ochody przejadą /przez p om orze n* 
trasach tranzytowych- Pow rót nczesfeSków rar  
du przewidziany jest w  czasie  od 29 do 31 łftn. 
Ze w zględu na przypuszczalni® dużą Ilość tta 
czesitników. Autom obilklub /polski wyjednał u 
w ład z polskich specjalne ułatw-en,a p r  y  prze 
jeździ© przez P olskę.

Dziennikarze gdańscy 
w drodze do Krakowa

(Telefonem od nwri«(o korespondenta.)
(:) W arszaw®. 23- 8- Sin- Bawiąca w  Waflsasi 

w ie w ycieczk a  dzierm ikaizy gdańskich, po zło* 
żeniu w izyt oficjalnych 'wyjechała w środę w tt  
czorem do Krakowa.

Przedłużenie umowy zbiorowe] 
w przemyśle włókienniczym

(:) W arszawa. 23. 8. Sin- Z dniem 1 wrześni®  
u p ływ a  termin u m ow y zbiorowej w  przemysł®  
w łókienniczym  w Łodzi. P rzem ysłow cy postano  
wi]i nie w ypowiadać tej umowy*

Wyprawa kajakowców krak. 
do Stambułu

(:) Bukareszt. 23- 8- PAT. D o K o n sa a cy  yrir 
byli dwaj żeglarz© p olscy  z  Krakowa asystea l 
-uniwersytetu dr. Jan W alkowski i architekt Ŝ W* 
fan Sw fszkow ski, k tórzy /płyną kajakam i k a r  
czukowem i od źródeł rzeki S uczaw y  
Dunajem  i Morzem Czarnem Przez R n o iH H j  
do Siaiubatu-
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Z y c z i! Pamiętajcie o braciach Katowanych w piekle hitlerowskiem!
K O M IT ET  ŻYDOW SKICH ORCAHIZACYJ GOSPODARCZYCH

O D PAR ZEN IA  SŁO NECZNE USUW A

PUD ER BEBE SZOFMANA

u & m u s u m
— (:) Z OPERY KRAKOWSKIEJ. Dzisiaj, w  

cłw a rtak  w ieczorem  dana będzie opera Q. Pucci­
n ie g o  „Madame Buitt©rfly“, w której w ystąpi go­
ścinnie, po raiz p ie .w szy  W Krakow ie, znakomita 

. Primadomna opery  lipskiej i oper zagranicznych, 
Maria Janowska, św ietna odtw órczyni partii tytu­
łow ej P artneram i znakom itej śpiewaczki będą pp.: 
T. Szymonowicz, St. Romanowski, A. M azanek o- 
r a z  PP-: Bodnidka, Jastrzębska, Mazurek, Wozniak. 
Geiger. Oi>racowanie m uzyczne dy.r. Boi. WaMek- 
W aiew skiego, reżyseria  Stef. Rom anowskiego.

— (:) TEATR „BAGATELA". W czorajszy w y s tę p  
znakomitego arty sty , zw anego „Żydowskiego Che 
yaJier", Paula B arsłeina, ze współudziałem znako­
mitej artystk i Nadjji Każeni o raz  artystów  E. 
Retmana, J. F iszera, P . K erm ana, J. Reinglassa, 
S. Gipla, H. Meiamed i in n y ch , w ywołaił niebyw a­
ły  siuikces u publiczności. Bidety do nabycia w ka­
sie  T eatru  „Bagatela" od  godziny 10 Tano w  cenie 
Od 70 groszy do  z ło tych  4.

— (:) DZIŚ WESOŁE PRZEDSTAWIENIE 
W ŻYD. TEATRZE LETNIM (Stpadom 11). Dziś, 
W® czw artak , o godiz. 8.45 wiecz. od b ęd zc  się prze 
bajowe przedstaw ienie z urozm aiconym  progra­
mem, k tó ry  obejmuje komedie m uzyczne, pieśni !u 
dow e, rom anse, duety  i dużo buir.oru, w wyucona 
niu całego zespołu z  A. L em er i D. Seidermanem 
Jia czele. Ceny zniżone od 45 gr. do 1.99 zł. W  so 
botę w ielka prem iera opery historycznej „KoJ- 
N idry".

TEATR „BAGATELA"
Czwartek 8‘30 wiecz.: „Śpiewak alicy".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 8 wiecz.; ..Madame Butterfiy". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA: „Sto metrów mlłaśc.".
'APOLLO: „Prawo do grzechu '.
ATLANTIC: , Skippy" (Jacicie Coope-, Mitzi 

Groen, Jackie Searl, Robert Coogan).
DOM ŻOŁNIERZA: „Niebezpieczny pocałunek* 

I „Żona Charlestona".
PROMIEŃ: „Szczęściaerz" (Kate Nagy 1 Jean 

Murath) oraz „Kapitan Wahlan" (Gary Cooper).
SŁOŃCE: „Serce na rozdrożu' I „Kawalerowie 

dzikiego zachodu".
SZTUKA: „Qulok“ (Liljana Ha.-vey).
IWANDA: „Baby" (Anny Ondra).
TJCIECHA: „Demon w ielkiego miasta" (Wynne 

Gibson i E. Love)

Lampy radiowe wolne 
od podatku od żarówek

Woibec n a su w a ją cy ch  się  w ą tp liw o śc i przy  
Stosow aniu  u sta w y  o  F un du szu  Pracy, co  n a­
le ż y  rozum ieć p. n. żarów ki elek tryczne, Min. 
Skarbu w  ok óln ik u  do izb  i urzędów  skarbo­
w y c h  w y ja śn ia , że  żarów kam i elek trycznem i 
■ą n azyw an e przyrządy, które przekształcają  
energję elek tryczną n a  św ia tło  d la celów  o św ie  
tlen iow yi h. A  w ięc  przepis u sta w y  o  F un d. 
P racy  ob°im uj© rów n ież żarów ki do latarek  
k ieszon k ow ych , row erow ych , sam och od ow ych  
itd . jr>-

PbdoBne do żarów ek przyrządy, słu żące pie  
'dla celów  ośw ietlen iow ych  w  śc isłem  tego s ło ­
w a  znaczeniu , jak o  to  do n a św ietla n ia , lam p k i 
katodow e, kw arcow e n ie  m ogą b y ć  u w ażan e  
za żarów ki elektryczne.

W  zw iązku  z tem  w y ja śn ien iem  n ie  n ależy  
pobierać op łaty  w  w ysok ości 15 proc. od ra ­
ch unku  ze sprzedaży lam p  rentgenow sk ich , 
k w arcow ych , rad jow ych.

Listonosze sprzedawać będą 
znaczki pocztowe

W krótce ukaże się  zarządzenie M in isterstw a  
Poczt, m ocą którego liston osze będą n osili przy  
sobi« p ew n ą  ilo ść  zn aczksów  pocztow ych , ab y

Nowe szkoły pracy
U progu roku szkolnego 1933-34

§ Z rokiem  szko lnym  1933/34 o tw orzy ły  w  K ra 
kow ie  sw o je  ipodwoje dw ie  now e żydow skie 
sz k o ły  p ra c y , kuźnice m ło d y c h  um ysłów  i cha­
rak te rów , a to  Żydowska S zk °la  R zem iosł i Ż y­
dowska Koedukacyjna Średnia Szkoła Handlowa

S am  fak t pc w o ła  ni a do ży c ia  o b u  pow yższych  
s^kół j e s t  n ad e r p o m y śln y m  objaw em  naszego  
społeczeństw a, św iadcząc dow odnie o trzeźw o­
ści jego pog lądu  na sp ra w y  pedagogiczne, jak 
rów nież o  zd ro w y m  instynkcie narodow ym .

P rz ec iw staw m y  sobie diwa pojęcia; w czoraj­
szy  chader i dzisiejszą spo łeczną szko łę  zaw o ­
dow ą. Co za ogrom na różn ica  i Umiana n a  ko­
rzy ść !  M imowoli n asu w a  się m yśl, iż jednak  pro 
ces sam o w  y  zw o lenia posuw a się naprzód. N astę­
puje p raw dziw a ,,sanat>o in rad ice  e t in m era- 
b ris"  n aszago  szkolnictw a- W  ślad  za tem idzie, 
o d d aw n a  u nas oczekiw ane p rzew artościow anie  
pojęć s ta rsze g o  i m łodszego pokolenia.

Z n alaz ły  się na polu  Ław oduw o-pedagogicz- 
nem  ofiarne i szczerym  idealizm em  o w ian e  jed­
nostki. k tó re  bez  trom tadrack ie j au to rek lam y  po­
stan o w iły  zrealizow ać h a s ła  iprzew arstw ow ienia 
i p roduk tyw izacji szerok ich  m a s  żyd o w sk ich  w 
golasie, d a ją c  m łodzieży  o inklinacjach p sych i­
cznych. techn icznych , w zględnie kom erc ja lnych
— m ożność należytego przygotowania do życia  
społecznego i zawodow ego.

M orze a tram en tu  w y lan o  na tem at przeludnie­
n ia  żydow sk iej inteligencja zaw odow ej i handlu 
t. zw- „dzikiego", t. j. niezorganizowaneigo. O d­
c zu w am y  iednak brak  kw alifikow anych  wedle 
w y m o g ó w  now oczesnej techniki żydow skich rze­
m ieślników  i kupców . T y ch  ostatnich m ają nam  
w łaśn ie  w y ch o w ać  ob ie now e sz k o ły . D latego
—  ze w zgiędu na ich zd row e za łożen ia  ideologi­
czne —  m ają one oib!e p e łn ą  rac ję  by tu- a zdro- 
wa Szkoła w y ch ow u je zdrow y Naród!

D yskusją co do s topn ia  produk tyw ności nowo­
czesn eg o  rzem ieśln ika i k u p ca  w y d a je  się ipo 
tem  ws,zyskiem- co n a  ten tem at w ypow iedzieli 
ko ry feusze ekonom ji i czego n a s  n au c zy ło  ży c ie  
sarno, —  poprosfu  pozbaw ioną w szelk iego  zna­
czenia p rak ty czn eg o . P odobnie jak  Tzemiosło nie 
p o lega  już dzisia j n a  p ro stem  posług iw an iu  się 
narzędziam i p racy  fizycznej, lecz w y m ag a  nad to  
szerokiej w ied z y  fachow ej i kw alifikow anej p ra ­
c y  um ysłow ej, rów nież h an d e l now oczesny w y­
m a g a  m yślen ia  gospodarczego , uw arunkow ane­
go solidną w iedzą ekonom iczną, techniczną i psy 
chologiczną. Od praw dziwego kupca w y m a g a  się 
obecnie obok w y k sz ta łc en ia  ogólnego, grun tow ­

nej znajom ości conajnin iej 2 do 3 języków , w w g- 
T oznaw stw a szczegó łow ego  sw ojej b ra iiż y , *d* 
cthiunkiowości) księgow ości, nauki o  spnzedawni- 
c tw ie , raU am ie i k o n iunk tu rach  gospodarczych  
. t. d.

N ow e szkoły*, m a jące  spełn ić  trudne , le c z  
zaszczy tne za d an ie  w y k s z t a łc e n i  i w yctiuwa- 
nia ludzi z a w o d u  0 św iatopog lądzie ogó ln o lu d z­
kim, zaw odow ym  i n a rodow ym , osiągną w  pełn i 
swój ce! o  ile n a u c z ą  w ychow anków ' sw ołch rze­
telnej p ra c y , d ad z ą  im sum ienie Ławctdow° na 
cod iień . n au c zą  p a trzeć  w  św ia t trz e fw o  i  od­
w ażnie, p rzy g o tu ją  m łodzież należycie  do Póź­
niejszego ż y c ia  już w  sam ej szKole. D la ty c h  no­
w y ch  ludzi, resp ek tu jący ch  człow ieka 1 pracę, 
zam iast cenzusów , stopni św ia d ec tw  i d yp lo ­
m ów  —  z g o ła  n iezro zu m ia łą  będzie tragedia  
jak iegoś K urta G erb era  z jego tro skam i co do 
w y n ik u  egzam inu dojrzążości, ten bow iem  sk ła ­
d a ć  będzie now a m łodzież w  życiu  sam em , nie 
p y ta jąc  t-iwożnie po ukończeniu sfud jów : „Co
dalej?  G dzie pó jść te ra z ? " , —  le cz  za m iast tego  
ochoczo i z ca łą  św iadom ością  w stą p i w szeregi 
zaw odow e, w itana p rzy ja źn ie  i z  uznaniem  przez 
do ty ch czaso w y ch  k ierow n ików  w arsz ta tó w  pra­
cy , sk o ro  ty lko  ci nab io rą  p rzekonan ia  o p ow aż-  
nem  trak tow an iu  sp raw y , realizm ie, n a leży tem  
przygotow aniu  z-awodowem. tudzież o zdrowiu 
fizyeznem  i m oralnem  m łodzieży.

Inaugu ru jąc  p ie rw sz y  rok szkolny w obu no­
w ych  szkołach p ra c y , obok  życzeń  ich pom yśl­
ności i w zrostu  n a  p o ży tek  P a ń s tw a  1 N arodu, 
niechaj w o lno  n am  będzie podzielić się z  reflek­
sją. jak a  się nam  ®rzyte,m n arzu ca  niejako s-łąj 
konieczności.

M am y  już w K rakow ie w łasn e  dwa gim nazja, 
szkołę rzem iosł i szko łę  handlow ą. —  Jednak  tę 
szkolną Todzinę n a le ż a ło b y  konieczn ie ro zsz e­
rz y ć  p rzez  założenie u nas  czw arte j, p in ie  po­
trzeb n ej w prost koniecznej Żydow skiej Ś redniej 
S zk o ły  Rolniczej i O grodniczej —  dla n asze j m ło  
dzieży , zd radzającej za in teresow an ie w  ty m  kie- 
rnimku. W 'c d y  dopiero d o zn a łab y  pew nego zao­
krąglenia b u d o w a  naszeg o  szkolnictw a, z w ró ­

conego frontem  do E rec.
C z as  i kolej na p ra c ę  insty tucy j popieran ia 

ro ln ic tw a w śró d  Ż ydów , n a szy c h  społeczników  
i inżyn ierów  ro ln ic tw a.

Z atem  do  dzieła! S p e łn ijm y  w sz y s c y  nasz 
dług w obec Pow stającego u n a s  szko ln .c tw a za­
w odow ego!

M G R, A D O L F  NATTEL-

Waterpoliści palestyńscy 
w Pradze

(:) Praga. 22. sierpnia. W  niedzielę w ieczorem  
pnzybyła do P ragi palestyńska reprezentacyjna 
dm żyna w  piłce wodnej. W brew  oczekiwaniom 
ctnuiżyna sfkada się w yłączn ie  z  rodowitych P a le ­
styńczyków. Brak natom iast spodziewanych Gutha 
1 Haffla (Austria) i Braciejowslkiego i inż. Schoen- 
feida (Po'sfka), k tórzy  o sta tn io  osiedli ii i się w p  t- 
lestynie. P rzy jazd  ich n ie  doszedł do skutku rz e ­
komo z  powodu, trudności paszportow ych.

NA STARCIE PŁYWAKÓW
W zawodach pływackich, które rozpoczęły sic 

w e  środę, o zodz. 6.30 wlecz, na stadionie Barran 
dor, w ystąpią z  n aj silni ejszeml zespołami Austr a 
i Czechosłowacja-

W  drużynie austriackiej brakuje jedynie chore, 
pływ aczki W ertheim er, Hagihor praski występnie 
bez chorego G etrenera.

publiczność przy odbiorze listów  m ogła n ab y­
w ać znaczki pocztow e bez u d aw an ia  sie do  
urzędów  pocztow ych,

Nowy p r o d u k t  z b o ż o w y ?

(:) Wybitny uczony wiedeński prof. dr. Tscher- 
mak- Seysenegg uzyskał ostatnio produkt, oędący 
skrzyżowaniem żyta i pszenicy. Powyżej podobi­

zna uczonego.

O KRECIE.
(!) Profesor: —  Kret należy do izędu tych zwie­

rząt, które dopiero w ciemnościach nocy wycho­
dzą na światło dzienne. ,

FILOZOFJA.
(!) —  Bez pieniędzy nie da si£  uic zrobić!

«— Oh, owszem: długi.
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Czeski dziennikarz o Kongresie

ż y dowrH parlament. — Oczy Żydów ealegtf światu zwrócone s% w stronę Pmgi. — Sjo- 
niści pod ziemią. — Psychologiczny zwrot żydostwa. — Odchylenie się od germanizmu.

P ie śń  do Z iem i O biecanej

(Korespondencja Centropressj
Czeska Agencja Prasow a Central Eurooean 

Press zamieszcza w  swym biuletynie z 22 bm. 
następującą korespondencję.

Praga, w  sierp niu
iW ypudki w  N iem czech , nagonka n a  Ż ydów , 

cędąca w  ostatn im  czasie codziennym  z ja w is-  
'kiem  sp ow od ow ały , że tegoroczny, ośn n iasty  
’7 rzędu kongres sjon istyczn y , onradujący w  
tych  dniach w Pradze, sta ł się  n adw yraz ak ­
tualny. Szukanie ziem i obiecanej, rozbudow a  

!tej ziem i, u tw orzen ie państw a, któreby in o-  
|gło stać się ojczyzną żyd ostw a  — to v. sz.ysl- 
jko k w estje obecnie najgorętsze d la w ielu  Ż y-  
jdów. D latego także X V III kongres sjo n isty ez-  
jny w  Pradze n azw ano żyd ow sk im  p arlam en ­
te m  obradującym  w  tak w zruszających  c h w i­
la c h . O brady kongresu budzą dlatego w ielk ie  
;za in te ,esow an ie  i n ie bez przesady też pod­
cz a s  zagajen ia  p ow iedziano, że w  dniach  od 
[21 do 30 sierp n ia  oczy ca łego  żyd ostw a  zw ró­
c o n e  są w  stronę Pragi.
’ D o Pragi przyb yli n iety lk o  delegaci kongre 
isow i, których liczba dochodzi ao przeszło 300, 
iale i tysiące Ż ydów  in teresujących  się obra­
d a m i zjazdu, tuż prask iej publiczności ży d o w ­
sk ie j  w ystarczyłob y, aby w ytw orzyć „słu ch a­
ją c ą  publiczność" stanow iącą  łącznik  pom ię­
d z y  delegatam i a ogółem  żyd ow skim  w e  
[w szystkich  częściach  św iata . A le tu kontakt 
iten rozrósł s ię  do sk a li m ięd zyn arod ow ej Na 
[Kongres i M akabiadę zjech a ło  się  do Pragi 
tysiące gości ze w szy stk ich  krańców  św iata . 
Zatem  X V III kongres sta ł się św iatow ą niania  
festacją  sjonizm u.

i Tu, spotykając delegatów  natchn ionych  
w ielk ą  ideą rozbudow y Z iem i O hiecanej, ro>- 
^now oli m ożna zrozum ieć od w ieczną tragedję  
żydostw a: zjech a li się  p rzedstaw iciele jednego  
n arod u , ale jeżeli s łu ch am y ich  rozm ów , zdaje 
się  nam  jak ob yśm y b y li przy w ieży  b ab iloń ­
s k ie j  S łyszeć m ożna języki w szystk ich  g łó w ­
n ych  narodów  św iata , przejaw iają  się w p ły ­
w y  najrozm aitszych  kultur. Jeden naród  
przedstaw ia się nam  w w ielogran iastym  zw a ­
le.

Z aobserw ow ać to m ożna n iety lk o  w  dom u  
pod num erem  31 na u licy  Celetnej, gdzie zn a j­
d u ją  się b iura kongresu . P anu je tam  n ieo p isa ­
n y  ruch. D elegaci i goście z trudem  przedzie­
rają się  przez szeregi żyd ow sk ich  sk autów , a 
:na schodach  w  tym  i o w y m  kierunku  p rze le ­
w ają  s ię  m asy . Tu, w  starej Pradze, w  bezpo- 
średniem  sąsied ztw ie  b y łego  starodaw nego  
ghetta, w  m iejscach  pośw ięconych  żyd ow ską  
historją, w  m iejscach , gdzie oddaw na rozw i­
ja ła  się żyd ow ska kultura, odżyło  obecnie n o-  
,we żydostw o, przejaw ia  się  m łod y  ruch żyd ów  
ski, odrodzony i zaw zięcie zdążający do sw ego  
celu.

R ów nie żyw o jest w  p rask im  „O becnim  D o­
m ie". Jc-go liczne sale, korytarze, lokale, k a ­
w iarn ie i jestauraoń. sta ły  się w  lvch  dniach  
ośrodkiem  sjom zm u. W szęd zie ruch, strosk a­
ne tw arze, skrom ne ubrania i e leganck ie toa­
le ty , typow e postacie Ż ydów  w sch od n ich  kon  
trastujące z zm od ern izow anym i P aryżanam i, 
delegaci przybyli z p aństw  północnej E uropy  
k ontrastują  z Ż ydam i an g ielsk im i, am eryk ań ­
skim i...

Z ainteresow an ie kongresem  b y ło  tak w ie1, 
k ie, nagrom adził} się  m asy  tak o lb rzym ie, że  
an i obszerna sa la  „O becnigo Domu" n ie m ogła  
W szystkich pom ieścić. D latego postan ow iono  
2agaić kongres w  n ajw iększej sa li praskiej, w  
pałacu  „Lucerny".

K iedy 21 sierp n ia  delegaci i g o ic ie  w esz li

n a  salę, zap ew n e n ie  m ało  b y li zdum ieni. Sala  
zn ajd u je się głęboko w  podziem iach  a sw em i 
rozm iaram i —  p om ieścić m oże około 5.000 o- 
sób, — n ie  znajduje rów nej ani zagranicą. S jo-  
n iści i ich  goście znaleźli się w  podziem iach  
pięciopiętrow ego pałacu, gdzie n astąp iło  uro­
czyste zagajenie. T rzeba b y ło  napraw dę w ro­
dzonej w ytrw a łości, aby w  letn ich  m iesiącach  
w ytrzym ać trzy god zin y  w  przepełnionej po 
brzegi sali. A le n erw y uczestn ików  b y ły  tak 
naprężone, że w cale n ie od czuw ano gorąca. 
P ow ódź św ia tła  rzucanego przez tysiące żaró­
wek je. ;ir> o ł w l f ' a ’ 4 n iezw yk ły  eh -w  żyrlo- 
stw a  z całego św ia ta  reprezentow ane przez 
n ajw yb itn ie jszych  sw y ch  p rzedstaw icieli zgro­
m adzone tu b y ło  w  zw artej m asie. U roczysty  
c harakter zgrom adzenia p rzejaw ia ł się w7 sm o ­
kingach, frakach, czarnych  su kn iach  i w ie -  
czorow ych toaletach  dam. B alkony „Lucerny"  
zam ien iły  się w  żyw e girlandy. Z balkonu  
nad t.pdjum , gdzie um ieszczone zostało p rezy­
d ium  i dziennikarze, patrzył na salę za łożyciel 
ruchu sjonistycznego, Dr Herzl, którego fo lo -  
grafja zaw ieszona b y ła  na fladze p a lestyń ­
skiej. P o praw ej i lew ej stronie p ow iew a ły  dłu  
gie chorągw ie: czchosłow acka i sjonistyczna.

U płynęła  godzina, zanim  sa la  się zapełniła . 
D lalego  zagajenie znacznie się opóźniło. S jon i-  
slyczn i skauci w  n ieb iesk ich  koszulach ty lko  
z trudem  m ogli u trzym ać porządek i starali 
się o to, aby goście znaleźli s ię  na sw ych  m iej­
scach. Na sali s łych ać szelest. G oście m ów ią  o 
w rażeniach . D opiero za ch w ilę , k ied y  od ezw a­
ły  się przejm ujące uderzenia gongu zapanow a  
la  cisza, b y ła  to u hw ila  pełna efektu. N achum  
Sokołów , przew odniczący kongresu , w stęp uje  
na pdojum . N a sa li poruszenie a potem  cisza. 
Z n im  p rzyb ył m in ister  p ełnom ocny C zecho-

P ra g a , 22 sierpnia.
(;) Polska ekspedycja na Igrzyska „M akkabi" w 

P radze zjeżdżała „ra tam i" na punkt zborny 
w Dziedzicach K raków , — który  najhezniej re ­
prezentow any jest w drużynie reprezentacyjnej, 
w ysyłał w  poniedziałek w ieczorem  ekspedycję 
złożoną z tennisisty  d ra  L ieblinga, kap itana  zw ią­
zkowego w tennisie p. F asta , sędziego p iłk a r­
skiego p. Sehncidra o raz  w iceprezesa M akkabi 
k rakow skiej d ra  K leinhandlera. R eszta zaw odni­
ków krakow skich jachała z Lodzi wzgl. W arsza­
wy, gdzie przebyw ali na obozach tren i lgowych.

Nad ranem  przebyw am y do Dziedzic. T utaj to ­
w arzystw o  nasze ulega znacznemu zwiększeniu. 
Czekają już bokserzy i ping- p o ig iśc i ze Lw owa, 
jest P ollak  i Schoenm annówna z Bielska, za chw i­
lę nadjeżdża w reszcie pociąg w arszaw ski, w io­
zący trzon ekspedycji.

P ow itania, okrzyki — jednem słowem ruch nad­
zwyczajny, przyjęty zresztą  dość niaprzyehylnem  
okiem przez resztę pasażerów  poci igu.

Zw olna zbliżam y się do granicy. Nowicjusze, 
— ci k tó rzy  p o iaz  p ierw szy jadą z reprezen tacją 
zagranicę, czekają z biciem serca na „doniosłą" 
chwilę, kiedy podejdzie do nich srogi strażn ik  i 
przeglądnąw szy ich dokumenty zacznie „zgłębiać" 
tajem nice ich waliz.

Zaw iedli się srodze. M inęła g ran ica i skończy­
ło się na pow ierzchow nem  przeglądm ęciu ekspe­
dycji przez organy kontrolne, poblużh ,vem okiem 
trak tu jące  sportow ców .

Na dworze coraz jaśniej, ale w  wagonie nikt

Neurolog

Dr Bronisław Post
p o w r ó c i ł  

B a s z t o w a  1 5  (w e jśc ie  od ul. K leparsldej. 
D om  „F en ik sa*  T e ! .  1 2 5 - 7 5

ord yn u je  od 3 — 5 p op oł.
E l e k t r y  z a c j a  b j u t c r u i j a

Słow acji B ohdan Paw iu , przedstaw icie! rządu 
czechosłow ack iego, dalej człokow ie centralne­
go k om itetu  sjonsiycznej organizacji i h on o­
row i człon kow ie prezydjum .

Już p a  p ierw szych  słow ach  Sokołowu dało  
sę zau w ażyć przem ianę psychologiczną, juka 
osta tn io  zaszła w  ży a o stw ie  św iatow em . So- 
k ołow  m ó w ił po hebrajsku, francusku, an g iel­
sku, ale i w  przem ów ien iach  dalszych m ów ­
ców  nie dało się słyszeć ani jedno słów ko n ie­
m ieckie. K iedy p ew ien  delegat począł m ów ić  
językiem  żyd ow skim , a publiczność, która do­
brze n ie  rozum iała, m yśla ła , że m ów i po n ie ­
m iecku, na sa li nastało  poruszenie i zdaw ało  
się, że dojdzie do w yb u ch u  protestu. Ale w 
dalszym  m om encie publiczność przekonała się, 
że to n ie  jest język  n iem ieck i. N a sali znów  
zapanow ała cisz^w

Gdy m ów cy m ów ili a  C zechosłow acji, F ran ­
cji i Polsce oi az innych p aństw acw , gdzie pa­
nuje to lerancja  w yzn an iow a  i rasow a, uczest­
n icy  kongresu burzą oklasków  oddaw ali hołd  
tym  państw om , a k ied y  w yp ow ied zian o  n a ­
zw isk o  prezydenta M asaryka, w szyscy  d ele­
gaci i goście p ow sta li z m iejsc a huragan okla  
sków  trw ał k ilk a  m inut.

Zagajenie kongresu b y ło  zarazem  d em on ­
stracją rozejścia się żyd ostw a z ge im ań slw em . 
K ongres zaga jony został od śp iew aniem  „A lle­
luja" przez chór żyd ow ski , H anigon", a k iedy  
chór począł śp iew ać sjon istyczn y  h ym n  n a­
dziei „H atikw ah", cała publiczność dołączyła  
się do śp iew u  a głęboko z podziem i rozlegały, 
isc w zruszające słow a  p ieśn i o pow rocie do 
ziem i króla D aw ida.

Dźwtęłrr taye i h y m n u  b y ły  jakoby sym b o li­
czną oznaką kongresu sjonistycznego, od b yw a . 
jącego się  w  Pradze, sto licy  państw a czecho­
słow ackiego, g łów n em  m ieśc ie  narodu, który  
nied aw no odbudow ał sw e państw o i k tóry d la ­
tego dobrze rozum ie —  tęsknotę za  w łasn ą  o j ­
czyzną. K B,

nie m yślał jeszcze o spaniu T u ta j om aw iają szan­
se lekkoatletów , tam  W ittm ann z Lieblingiem za­
stanaw ia ją  się jak  rozgrom ić parę Hecht—Klein. 
N ajspokojniej je s t w  obozie piłkarzy. P racu ją  Ol­
cho, ale niem niej gorliw ie. Pod okiem Selingera 
„odchodzi" tu ta j party jka.

W  jednym z przedziałów  ulokow ało się kierow ­
nictw o poszczególnych działów  i om aw iają szcze­
góły nadchodzącej batalji. U stalenie p rogram u na 
tra f ia  na pow ażne trudności. O rganizatorzy  nie 
podali dotychczas punktów  poszczególnych konku 
rencyj. N iewiadomo, co nas czeka.

W skazów ka na zegarze dw orcow ym  przekroczy 
ła  w łaśnie w pół do dw unastej w  południe, gdy 
pociąg nasz w toczył się m ajestatycznie na dw o­
rzec W ilsona w Pradze. W szystko spodziewa się 
rychłego wypoczynku po trudach uciążliw ej podró 
ży. Nadzieje zostają jednak zawiedzione. K ierow ­
nicy jadą dopiero te raz  do biuru kw aterunkow e­
go, a zawodnicy czekają półtora godzin nu przy­
bycie autobusów, k tóre wiozą ich na kw atery.

Długo trw a podróż na „pielesze domowe". Da­
leko na przedm ieściu ulokow ano w doinu w ycie­
czkowym naszych reprezentantów  Kom unikacie 
z jadłodajniam i i terenam i sportow em i n astrę­
czać będzie bardzo poważne trudności.

K ierow nictw o .które zam ieszkało w hotelach 
w  centrum , czyni s ta ran ia  o przeniesienie ekspe­
dycji nolskiej na inne kw atery.

Zbliża sie pierw szy dzień Igrzysk — środa 23 
sie rpn ia 1933.

Roman Grliol fcflfc

—o-O-o- 
!**Listy z Igrzysk ..Makkabi1

Reprezentacja polska 'Wylądowała*
nad Wełtawą
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Andrzej MauroU

Tragedia amerykańska
Kryzys w domu wuja Sama

(;) Andrzej M aurois odbył osta tn io  trzym ie­
sięczną podróż po Stanach Zjednoczonych. 
W nioski swe, ujęte w  barw ny  form ę feljeto- 
nown, publikuje obecnie pod tytuiem  „W ar­
sztaty am erykańskie". Red.

PORT NOWOJORSKI
Ruiny, wszędzie jeszcze widoczne, są przeraża­

jące.
Już. w porcie now ojorskim  cudzoziemiec jest za­

skoczony, uderzony tragicznym  spokojem miejsca, 
k tóre poznał był jako najbardziej ruchliw e na 
świecie. P rzypom ina sobie z przyjem nością te wo 
dy przesłonięte ongiś rojow iskiem  chybkich 
statków , holow niki lekkie i nerw ow e, stocznie o- 
żyw ione ruchem ludzi i maszyn, kipiący nieład 
bagaży, trag a rzy  i celników. Tym razem  okręt 
jego jest p raw ie  pusty W próżni pakam ery trzy  
beczki i dw ie skrzynie w ydają się szczątkam i ko­
lumn jak iejś zburzonej św iątyni. Na debarnaderze 
rzadka g arstk a  ciekawych czeka na przybycie 
statku. Koło hangarów , w okół rozrzuconych w aliz 
b łąk a ją  się fak torzy  celników, żujących nonsza­
lancko sw ój chew ing gum. .

—  Ale co się stało, pyta Europejczyk, z ty sią­
cam i tragarzy , k tórzy pracow ali na molo?

— Unemployed (bezrobotni) — słyszy odpo 
wiedź.

U daje się do hotelu. Ten, jak  w iele hotelów  no­
w ojorskich, jest w  rękach syndyka masy upa­
dłości. P ersonel je s t mocno przerzedzony, 
j — Gdzie się podzieli chłopcy — w indziarze — 
zaipytuje.

, —  Unemployed.
r Jego  przyjacie le am erykańscy przypom inają mu 
ł e  w chw ili obecnej jest w Stanach Zjednoczo­
nych L4 m iljonów  bezrobotnych, k tó ra  to  liczba, 
Jako że w ielu ma rodziny, reprezentuje 20 do 30 
miljonów ludzi, żyjących z zasiłków prywatnych 
i społecznych.

20 do 30 miljonów. Europejczyk ezytat kicclyS 
te  liczby w ydrukow ane petitem  na jak iej zagubio­
nej szpalcie k tóregoś z dzienników sw ego Ura­
lu , ale liczby drukow ane nie p rzedstaw iają nic. 
D braz w ielkiego naiodu, k tó rego  ćw ierć jest r a ­
żona niemocą, budzi emocje innej natury , niż s ta ­
ty styka  czarno  na białem. Jak  tylko stąpa noga 
Ha g ru n t tego k raju , cudzoziemiec zaczyna rozu­
mieć, że Europa nie jest w  stan ie uprzytom nić so­
b ie bolesnego natężenia niedoli Stanów Zjedno­
czonych.
< — Gdyby pan przy jecnał w końcu lutego, mó- 
y rią mu, byłby pan zasta ł naród kom pletnie zde­
sperow any. P rzez  parę  tygodni A m eryka bliska 
b y ła  myśli, że n as ta ł k res systemu, kres cyw ili­
zacji. Ilość bezrobotnych w zrasta ła  tak  szybko, 
&e nasuw ało  się pytanie, czy organizacje opieku­
jące  się  nimi nadążą za tym  .wzrostem. Gdyby 
pozostały  w  tyle, gdyby tysiące rodzin skazane 
Łyły na głód, jeden Bóg w ie eoby się w tedy s ta ­
ło... Potem , w  początku m arca, w szystko s ię  
zmieniło...

I cudzoziemiec uśw iadam ia sobie, jak  bezm ier­
n a  nadzieja sk rysta lizow ała  się w około jednego 
człow ieka: Prezydenta... Jakie nowe metody przy 
nosi R oosevelt i jego ekipa? Jak i będzie plan no­
w ej budowy? Czy będzie mocniejsza niż daw na? 
Spróbujem y odpowiedzieć na te pytania. Ale nie­
podobna odm alow ać Am erykan i98S i trw ofnej 
m  cu e ji, z  jak ą  oczekiwali aktów  nowego wodza, 
Jeśli nie zobrazuje się pierw ej w całej rozciągło­
ści katastro fy

JADŁODAJNIA DLA BEZROBOTNYCH
R estauracja Mac Fadden. P rzy jm uje się tu ta j 

bony na obiad, rozdzielane przez T ow arzystw a do 
broczynne. Zam aw iam  obiad za siedem centów 
(około 35 groszy) Zupa — jeden cent; mięso z ja- 
rzynarir — cztery centy; deser — jeden cent; k a­
w a  — jeden cent. P o traw y  są zdrowe, dostatecz­
ne. Klijenci przyzwoicie ubrani, z miękkim Kape­
luszem na głow ie, jedzą stojąc w około wysokicn 
stołów , gdyż niema tu krzeseł. W rażenie pośpie­
w a  i smutku.

Zagaduję mego sąsiada. W łocha, młodzieńca 
o wycieńczonych rysach, o .długich czarnych w ło­
sach.

— Kto pan jest — zapytuje unie.
S taram  się mu wytłumaczyć.
— Jesiem. pow iada mozaistą. . Tak. mój za­

wód to w ykładanie podłóg ścian. W mojej ro­
dzinie z ojca na syna robi sic e 'obote

— O dkąd0
— Od niepam iętnych czasów... P ięćset albo

sześćset lat... Z  początku w  sta rym  kraju , w  W e­
necji, w  Raw ennie, potem tutaj... Ale oto trzy  
la ta  jak  nie p racu ję .. .Widział pan tę now ą arch i­
tek turę? Sztywna, p rosta, bez ornam entów... To  
o k ro p n e .. N iem a tam  m iejsca na mozaikę... D aw ­
niej zdobiło się fasady n iew iastam i z m arm uru, 
kw iatam i albo czem innem... D zisiaj niem a w ię­
cej s z tu k i.. W szystko dla pożytku...

Inny  mój sąsiad  w trąca  się do rozmowy. Je st 
to  Anglik, o  w iele s ta rszy  niż W łoch.

— Jak i jest pański zawód?
— Robiłem fo rn iery  do ram . T eraz  się je  p ro­

dukuje maszynowo... To, co daw niej kosztow ało 
pięć do larów , dzisiaj kosztuje 20 centów. Fach 
skończony.

—  Czy nie m ógłby pan nauczyć się czegoś In­
nego?

— N aturalnie, próbuję... Ale w ie p^n, w  tym  
k ra ju  ludzie m ający powyżej 45 la t nie znajdą n i­
gdy pracy.

W łoch opisuje łudzi śpiących w  parkach, ludzi 
budujących na pustoszach schrony z puszek od 
konserw  i drew nianych skrzyń.

N azyw ają te osady z dykty — H oover City, P ro  
sperity  C orner (zakątek dobrobytu)

Hum or wojenny. Wychodzimy. P łac i się przy 
v yjściu, oddając bon. R am iarz prow adzi mnie do 
klubu bezrobotnych.

KLUB BEZROBOTNYCH
O braduje się tu ta j zgodnie z formntni parla- 

inentarnenii, mówcy zw racają  się do „clia innana" 
(przewodniczącego) ściśle w edług przepisów I- 
zby gmin.

Zgłaszam pytanie: „Czy te raz  jest lepiej, niż za 
czasów  H oovera?“

Mówcy tro p ią  w yraz oczu przewodniczącego.
— M ister Chairman!... Czy mogę odpow iedzieć?.. 

— W ybory zrodziły w ielkie nadzieje, ale one bę­
dą zawiedzione. — Rooscvelt chce tylko załatać 
dziury w  ubraniu, a nie —  spraw ić nowe.

— M ister Chairman!... — Nie podzielam zdania 
swego przedmówcy... W interesie, gdzie macowa- 
lem dawniej, sprzedaw ano rury. Byłem tam  dzi­
sia j ran o  Cena miedzi rośnie. Sprzedaje się w ię­
cej ru r. To wzbudza zaufanie... Być może dosta­
nę pracę w  przyszłym  miesiącu.

— M ister Chairman!... H andlarz ru r  myśli ty l­
ko o rurach . Ale problem ogólny nie jest rozw ią­
zany Jedyne inl.-rcsy, które napraw dę ,id.ą“, to  
tow arzystw a pomocy bezrobotnym. O fiarow ują 
nam bony na obiad — my chcemy pracy.

— M ister C ha irm an!..
Podnosi się dziesięć rąk. U stró j parlam entarny  

jeszcze nie um arł.

KONCERT BEZROBOTNYCH
P o posiedzeniu prow adzą mnie na korccnt bez­

robotnych. W ielka sala. T rzysta  albo czterysta 
mężczyzn i kobiet. Na estradzie dziewczyna śpie­
wa i publiczność chórem podchw ytuje refren : 

N iegdyś budowałem kolej żelazna., 
W praw iałem  ją  w  ruch naprzekór burzy. 
Niegdyś budowałem, dzisiaj to  skończone, 
Bracie, czy możesz mi dać dziesięć centów ?

P różno  brzmi ten refren  sentym entalny. Mój 
pi zyjaciel, ram iarz, opow iada histo^je bezrobot­
nych:

— W idzi pan tego chłopaka? — Zarobił trochę 
grosza, sprzedając słow niki na ulicy. N agabywał 
przechodzące panie, m ówiąc: „Lady... Lady.. W ia­
ra, N adzieja i Miłość, lady...?“ — Dama za trzy ­
m yw ała się zaskoczona. ,Ach, Lady, W iarę, N a­
dzieje i Miłość można już ty lko znaleźć w  słow ­
niku.. .*■ P anie śm iały się, k upow ały ..

Ten młody blondyn, w kącie jest architektem . 
P róbuje robić domy dla lalek, k tó re  czasem bio­
rą  w ielkie magazyny.

— A inni?
— W iększość nie p racow ała od trzech lat.
Śpiew ającą luzuje śpiew ak, k tó ry  zapow iada

pieśń: ,,Jeśli kiedykolw iek dostanę pracę".
.Jeśli k ;edykolwiek dostanę pracę 
P ow rócę na swe miejsce w kolei podziemne]. 
Nie dla mnie są auta. ani limuzyny,
Jestem  w suterynie jedną z sardynek 
Jeśli kiedykolw iek dostanę oracę

Jeśli kiedykolw iek dostanę pracę... Jest to  lejt- 
motyw n ie ty lk o  pieśni, ale i myśP Mówi się, że 
..dole* (zasiłek d la  bezrobotnych w Angiji) rozle­
n iw ić  robotników angielskich. Tutai żądza p ra ­
cy jest o w iele silniejsza od żądzy wypoczynku.

■ f

il

w tiągu jednej manty
O ile nogi bolą i pieką — znajdzie­

cie natychmiastową ulgę. Wsypcie 
taką ilość Saltrat Rodell, żeby woda 
przybrała kolor mleka. Zanurz- :© 
nogi w tej mleczno • tlenowej kąpieli. 
Gdy sole lecznicze przenikają do 
por, momentalnie czujecie jak ustaje 
męczący Was ból.

Nabrzmienie znika! Zapalenie ule­
czone! Odciski zmiękczone! Ulga, 
swoboda rnchów, wygoda, a to 
wszystko zdobyło w ciąga jednej 
minuty.

Saltrat Rodell sprzedaje się za małą 
opłatą we wszystkich aptekach, skła­
dach aptecznych i perfumeriach. Skład 
główny: L. Nasierowski, Warszawa, 
Kaliska 9.

Wystawa plastyków 
w Zakopanem

(1) T egoroczna w y staw a  p lastyków  w Zakopa­
nem, w całości różnorodna przynosi szereg cieka­
w ych eksponatów . I  ta k  w ystaw ia:
W itkiewicz serję po rtre tów  rysunkow o ciekawi© 
u ję tych  z w yraźuem  podkreśleniem  charak te ru  
osób.

Czaj (Goldlniber) ty lko dw a obrazy, odbijające 
się jednak wyraźnie od reszty  eksponatów . Są to  
dw a sta re w nętrza krakow skiego Kazim ierza, 
przem aw iające zarówno kolorystycznie jak  i  ry­
sunkowo silnie do widza. Postacie choć dyskret­
nie rzucone, w yłan iają  się w yraziście z w nętrz. 
Całość utrzym ana w m iarę nastrojow o, świadczy 
korzystn ie o um iejętnem  artystycznem  podejścia 
do tem atu .

G ąsienica-Szostak daje kilka akw arel, z k tóryen 
się wyróżnia miły w kolorze obraz „Pod starym  
kościółkiem ".

Malicki daje dekoratyw nie u ję ty  fragm ent z Ka­
zimierza, K anem ana najlepsze „K ozinier" i „Mar­
tw a na tu ra" . Gałek ma parę dobrych pejzaży gór­
skich. z prac R ykały  ciekaw a „K ra na Czarnym  
S taw ie", tem atem  R akuckiego są widoki podha­
lańskie.

P o rtre ty  Skaw ińskiego niepotrzebnie sty lizow a­
ne (m. i. p o rtre t Żwirki).

Całość w ystaw y dopełniają prace Zochowskie- 
go, W ąsowicza, Malejowa, Czachowicza, Kłosow­
skiego, Paw likow skiej, Szyszyłowiczowej, Chlebu- 
sa  i Śliwki. Bardzo ciekawe grafik i w ystaw ia  No- 
w etna, — rzeźby: Brzeg i Bałtarow icz —  Dzieliń- 
ska z prac, k tórej nader ad a tn ą  jest „Głowa an- 
drusa".

Ponadto swoiście u jęta ceramika S. Gąsieniey- 
Sobczaka. Z. T.

Dr. JOZEF SPIRA
Spec. chor. uszu, nosa i gardła 

p o w r ó c i ł  
Rynek gł. 24. Tel. 114-08 sus

Psychoza sterylizacyjna
(1) Budapeszt (ŻAT). Psychjatra węgierski dr. 

Stefan Zsako zwrócił się do rządu z obszernym 
•meimorjąłem, w którym wypowiada się za przymu­
sową sterylizacją rewolucjonistów, osobników za­
kłócających spokój i ład oraz elementy mniej war­
tościowe. Dr. Zsako utrzymuje, że idee rewolu­
cyjne przekazuje się potomstwu podobnie jak sy ­
filis lub choroby umysłowe (siei).

Mój cicerone wyciąga z kieszeni ogłoszenie, któ- 
rt, jak powiada, w y d ą ł z jakiegoś pisma, wycho­
dzącego w Charleston; oto je^o treść:

„Fermer gotów jest sprzedać się ciałem i duszą 
z-. bylejaką uczciwą pracę. Za sumę zaofiarowa­
ną choćby najniższą. Kto da więcej?"
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Na Zachodzie bez zmian
Nowe kwiatki z niwy sadyzmu hitlerowskiego

■ ■ u

(DWA FAKTY W ŚR Ó D  M NÓSTW a  INNYCH
• <:) (K) Od d łu ż sze g o  cz asu  nie re jestru jem y 
t ■więcej postziczególnych w y p ad k ó w  sa d y sty cz n e  
'go  ok ruc ieństw a h itle row szczyzny . N ie cz y n im y  
[tego d la tego , jak o b y  w  N iem czech nastąp ił po­
w ró t do norm alnych  stosunków , lecz  k ieru jem y 

:s2ę  ty lko  w zględam i na w y trz y m a ło ść  neTWową
(naszych czytelników. Że w  Niemczech nic sic 
inie zyiientło świadczą chociażby następujące 
dw a tylko w ydarzenia:

BtiKO R e u te ra  w  L ondynie p rz y n o s i n as tęp u ­
ją cą  w iadom ość  sw ego korespondenta berliń ­
skiego: W łaśc ic ie l w ielkiego m a g a z y n u  berliń ­

sk ie g o . Ż yd  z  pochod /eiiia , p rac o w a ł pew nego 
d n ia  w  to w arzy stw ie  b ra ta n k a  w sw em  biurze, 
d o  k tó rego  b ez  zapukan ia w eszli dw aj delegaci 
jaczejk i h itlerow sk iej w  jego przedsiębiorstw ie 
w  tow arzystw ie  czterech uzbro jonych  w  rew ol­
w e ry  zb irów  h itle ro w sk ich . D elegac i jego w la 
snego personelu  o skarży li swego szefa, że t r z y ­
m a w  p iw n icy  u k ry tą  sk rzyn ie  z  odezw am i re­
publikańskiem u C hociaż  tak  w łaścic iel m ag azy ­
nu. jak i jego b ra tan ek  zapew niali, żc to jest n i^  
p raw d ą i chociaż ła tw o  m ożna się b y ło  o  tern 
p rzekonać , zawlekli b an d y c i h itle ro w sc y  kuirca 
! jego b ra tan k a  do poblisk ich  k o sz a r  h itlerow ­
skich. W  dw a dni później w ypuszczono ich na 
interwencję w ysok ich  d y g n ita rz y  p aństw ow ych  
n a  wolność- a le  przedtem  w strasz liw y  sposób 
nad nimi s?e znęcano. P rz y w iąz an o  ich do sto łu  
1 ok ład an o  ich grzb ie ty  pałam i gum ow em i aż  do 

:u tra ty  p rzy tom ności. W  tych sam y ch  k o szarach  
p rze b y w a ło  p rzesz ło  150 osób, a w śród  nich ta ­
cy. k tó rz y  w  tych  k o szarach  siedzieli już 3 ty - 

: godnie.
A te ra z  drugi w ypadek, k tó ry  jest. n iem niej 

'o h y d n y : L o n d y ń sk ie  ..T im es" donoszą: W  No­
rym berdze . gdzie p o ło żen ie  ludności ży d o w sk ie j 
Z k ażd y m  dniem  staje się co raz  bardziej groiz- 
ne . w c ią ż  w y d arzą ja  się u rąga jące  najprym i- 
tywniejszcmr.n poczuciu  ludzkości w y b ry k i a n ty  
semickie. W  ubiegła niedzielę schw ytano w  No 
rym berdze m łoda d ziew czynę -a ry jsk ą "  na go- 

.ra cy m  uczynku — schadzki z pew nym  Ż y d em ; 
odcięto  jej długie, iasnow-rose w ark o cze  i ogolo  
no zupełnie g łow ę. A n as tęp n ie  zaw ieszono jej 
n a  szyji p la k a t z napisem  ,sp rz e d a ła m  się Ż y­
dowi", a do p lak a tu  przyczepiono jej w arkocze- 
W  ty m  stan ie  oprow adzono dziew czynę po uli­
cach  m 'as ta  i p o k azy w an o  w rozm aitych  k a b a ­
retach.

Nie b y ł to w ypadek  odosobniony- K ilka dni 
przedtem  oprow adzano po ulicach m iasta  w  
otw arłem  aucie pew nego Ż y d a  i N iem kę, k tó rz y  
ua szy jach  mieli p lak a ty  z n ap isem : .-Zbez­
cześciłem  kob ietę  n iem iecką" i -O ddałam  się 
Żydowi".

T a k  w yg ląda ją  stosunki w N iem czech hitlero­
w skich  !

A HINDENBURG MILCZY
Z P a ry ż a  donoszą. H indenburg ze w szech

stro n  o trzy m u je  lis ty  od ludzi, k tó rzy  pow ołu ją 
się na to, że o d d a li m u g o rliw e  usług i p r z y  w y  
borach na p rezy d en ta  R zeszy , albo też od lud^i, 
k tó rzy  s łuży li pod  jego oow ództw em  w  armji- 
W s z y sc y  ci ludzie p ro testu ją  p rzeciw ko  te ro ro - 
wi h iłlerow szczyzny . W d o w y  p o  żo łn ie rzach  po  
le g ły ch  p o d cz as  w o jn y  św iatow ej p ro szą  H inden 
bu-rga o pom oc d la  synów zaw leczo n y ch  do obo 
zów  koncentracy jnych-

M nożą się też  p ro tes ty  przeciw  are sz to w an iu  
b y łeg o  p rez y d en ta  R eichstagu  L&bego, w  które 
go Tęce H indenburg  z łoży ł p rzy s ięg ę  n a  w ie r ­
ność konstytucji- U porczyw ie k rą ż ą  pogłoski, 
że Lóbe i S ev erin g  już nie żyią- T akże wdowa 
po  p ierw szym  p rezy d en c ie  R zeszy  E berc ie  
zw róciła  się do h in d e n b u rg a  z  p ro śb ą  o  w y p u ­
szczen ie  n a  w olność aresz tow anego  jej syna  i: 
zięcia- N a w szy s tk ie  te ape le  H indenburg  nie od 
powiada. C zy mu ich nie do ręczają , czy jest z u ­
pełnie b ezsiln y ?

GORING BOI SIE PR A W D Y
D onieśliśm y już. że w  tych  dn iach  ukazała 

sic w  P a ry ż u  ..B runatna  K sięga", zaw ierająca 
dokum enty , stwierdzając® Ponad w szelką w ątpli 
w o ść  winę G óringa. jako  irodpalacza R e ic h s ta ­
gu- .B ru n a tn a  K sięg a"  w y sz ła  w 10.000 egzem ­
p la rz y . a nak ład  ten zo s ta ł natychm iast w ysprze  
dany .

G óring w y stąp ił do w alki z tein w ydaw nic­
twem- w y sy ła ją c  do w szystk ich  k s ię g a rń  p ary ­
skich sw ych ludzi, k tó rz y  m asow o zakupyw ali 
„ B ru n a tn a  K sięgę". U n iek tó rych  k o lpo rte rów  
zakupyw ano  c a ły  zapas b roszury .

G óringow i nie w iele to pom oże, bo  w  najb liż ­
szych  dniach w yj^ć m a drugi nak ład  ..Brunatnej 
K sięgi", k tó ra  na razie w y sz ła  w języku  niem ie­
ckim. Z końcem  bm- m a w yjść francusk ie  w y ­
danie. a rów nocześnie d ruku je  się już w  L o n d y  
nie w ydanie angielskie.

W  HOLANDJI W YCHODZIĆ BĘDZIE W Y­
GNANA Z NIEMIEC LITERATURA

„Od lat p rze sz ło  20-tu istniejący w  A m ster­
dam ie  n ak ład  „O uendo" o tw o rz y ł sekcję niemie

O C Ś JK U

■ , 32J; Polski produkt fabryki:

cką, w  k tó rej w ychodzić b ęd ą  dzieła Alfreda 
D ublina, L iona F euch tw ąngera . W e rn e ra  Hagę-- 
manna, Em ila Ludwiga, H en ry k a  M anna, Jó z e ­
fa  R o tha . Arnolda Z w eiga i wielu innych. W e 
w rześnita ten sam  nakład  zacznie też w y d aw ać  
m iesięcznik literacki . Die S an n n iu n g " pod p a ­
tro n a tem  A ndre Gi-de‘a . Aldousa H uxley‘a i H en­
ry k a  Ma-nna- R ed ak to rem  m iesięcznika zosta­
nie K laus M ann. syn  T o m asza  M anna. P ie rw szy  
num er zapow iada p rac e  H en ry k a  M anna. 
W asserm anna, Dflblina, Kestc-na, Kerra i w. in.

„NEUES W IENER JOURNAL" W  NIEMCZECH
z a k a z a n y

Jest to jedyne posunięcie hitlcrow szczyzny, 
W óre  napew no w y w o ła  sa ty sfakc ję- „Neue-s 
W ien er Jo u rn a l" , n ie s te ty  i u n as  w  P o lsce  cie­
szący  się popularnością dziennik w iedeński, wy 
sługiw ał się jak  m ógł h itlerow szczyfn ie, cho­

ciaż. redagow any  jest w y łączn ie  p rz e z  dziennika 
rzy  pochodzenia żydow skiego. N apróżno  szuka­
no w ty m  dzienniku chociażby  m alutkiej w zm ian­
ki o okrucieństw ach h itle ro w szczy zn y ; św iado ­
mie za ta ja ł albo też tuszow ał zbrodnicze m achi­
nacjo h itlerow ców  austriack ich- a  ostatnio na­
p ię tn o w an y  naw et zo s ta ł p rz e z  -Reicltspost", 
cen tra ln y  o rgan  austrjack iej partji chrześcijań- 
sko-społeoznej. za przem ilczanie se n sac y jn y ch  
rewela-cyj o przygotow aniach  niem ieckich do  
„gle-ichschalfow ania" republiki austrjack iej. Na 

n ic  się jednak nie (przydał c a ły  ten serwilizni, al 
bow iem  obrzydzen iem  p rze jm u jący  ten  o rg an  I-o 
kąjów  h itle ro w szc zy z n y  dostał w N iem czech 
kopn iaka i znalazł się n a  liście dzienników zaka 
zanych . N ajp raw dopodobn iej zakaz ten  zostanie 
cofnięty , ale odebran ie tem u dzi<\niko-wi w Niem 
czech debitu  p ocz tow ego  jest dla tego pi-sma do 
skona lą  lekcja —  hitleryzm u...

Dla w szy s tk ich  n a sz y c h  S za n . A b o n en tó w  w p row ad zam y  
do 3 0 -g o  w rz eśn ia  b. r. u lg o w y  a b on am en t u dzielając

50% z ceny prenumeraty
^  K ażdyK ażdy p ren u m era to r , ab on u jący  ju ż  „ N o w y  D ziennik*1 p o  n orm alnej  

ren ie  w  m iejscu  s ta łe g o  za m ieszk a n ia , m o że  za m ó w ić  DRUGI 
ab on am en t d la  sw ej rod zin y , w y jeżd ża ją ce j na le tn isk o . 
U lgow y ab on am en t k o sztu je  w  n aszej A dm in istracji Z ł 3*30 
plus k oszta  p rze sy łk i Zł 1*— , razem  Z ł  4 * 3 0  m iesięc zn ie

. Festiitól Krynicki
(Od specjalnego korespondenta).

K rynica, 22 sierpnia.
I.

...świętem Sztuki i K ultury" nazw ał red. Mic-hał 
Orlicz zaprojektow any przez siebie i. F cstival 
Krynk-ki. publiczność zaś skwapliwie sko rzysta­
ła  ze sposobności, by uzyskać 70 procentową 
zniżkę kolejową i (jak mylnie sądziła) całą kura­
cję za połowę cc-ny. W ielkie było rozczarow anie, 
gdy się dowiedziano, że posiadacze karnetów  o- 
trzym ać mogą tylko jeden zniżony bilet kąpie­
lowy. wiadom ość jednak, że z biletów  koncerto­
wych również ty lko  jeden otrzym uje zniżkę, prze­
szła bez wrażenia. ..Festival Sztuki" zatem urzą­
dzają aranżerowie a publiczność zrozumiała ,.Fe- 
stiva l kuracy jny".

Nieporozumienie to zlikwidowano w ten sposób, 
że przyznano gościom festivalowym , zwolnionym

w zupełności od opłacania tak sy  kuracy jnej, za 
niedużą dop ła tą  dziesięć ulgow ych biletów  k ą ­
pielowych. J e s t zatem „w ilk sy ty" , gorzej jednak  
z kozą, bo —  jak  narazie przynajm niej —  zain te­
resow anie koncertam i dość słabe! A szkoda! Bo 
program  pierwszej części Festivalu  zapow iada 
(zwłaszcza dla publiczności nie-w arszaw skiej) du­
żo atrakcji. Doskoała, F ilharm onja W arszaw ska 
koncertu je pod dyrekcją Grzegorza F ite lberga  dwa 
razy dziennie na stadjonie, solistam i zaś są  bary­
ton Je rzy  Czaplicki, Zofja Fedyczkow ska. Hele­
na M akowska, A leksander Michałowski, Eugenjusz 
M ossakowski, p ianista H enryk Sztom pka. K arol 
Szymanowski, skrzypek Rom an T otenberg i W an­
da W erm ińska. Pozatem  w ystąpią prim abalerina 
opery w arszaw skiej H aiina Szmolcówna. lau rea t­
ka w arszaw skiego konkursu tanecznego Olga | 
S ław ska, recy ta to r H enryk Szatkowski i i. D ruga I 
część Festivalu obejmuje dalszy szereg koncertów | 
solowych, k tóry  zainauguruje wieczór chopinow 
ski Leopolda Muenzera (1-go września), imprez* ! 
sportow e (zawody tenisow e Kiisociński (1) — Heb- i

da), jak o też  widowiska tea tra lno  pod kierownic­
twem Jjeona Szyllera.

U roczysta inauguracja  odbyła się w niedzielę 
na  stadjonie. Przem awiali prezes W ydziału W yko­
nawczego, burm istrz K rynicy dr. K saw ery Górski 
oraz dr. S tanisław  Nowyk, poczem ork iestra  o- 
degra ła  Polonez Chopina, W agnera „PolODję", 
G łazunowa ..K aprys hiszpański" i V. Sym fonję 
Czajkowskiego. Solistą drugiego koncertu  był 
m łody, bardzo u ta len tow any skrzypek p. Roman 
Totenberg , który odniósł bardzo duży sukces.

F estiva l -krynicki jest im prezą pryw atną, sub- 
weiicjonowuną przez rząd, a  głównymi aranżera­
mi są prócz wymienionego już red. Orlieza. dyr. 
Bajer z firmy ..L ar" , oraz „Orbis". Całą imprezę 
zmontowano w przeciągu kilku zaledwie tygodni, 
nic zatem  dziwnego, że organizacja, jeszcze tu  l  
ówdzie chroma, w ysiłek jednak jest olbrzymi a 
nic uiega wątpliwości, że aranżerowie, nauczeni 
doświadczeniem, urządza przeszłe Festiwale wzo­
row o ‘ A LFRED  PLOUN.
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Japonia ma dobry apetyt.

tych profesorów niem ieckich, przyczyni opraco­
wano szczegółow y plan, którego urzeczyw istnię  
nie w p ierw szym  rzędzie zależy od gotow ości 
z e  strony narodu żydow skiego dostarczenia nie­
zbędnych funduszów.

Jeśli fundusze te będą zebrane, projektuje się

'%;) ja p o n ja  kontynuuje — ja k  w iadom o — nadal sw ą kam panję przeciw  Chinom. Powyżej w idzi- 
|m y  głów ną bram ę m iasta K algan, stanow iącego jedną z głów nych stacyj węzłowych Mongolji, do­
kąd  zm ierza obecna ofensyw a japońska. N a dole na p raw o  podobizna japońskiego m in istra  wojny 

'A rak i, k tó ry  osta tn io  złożył sensacyjne o św iad czen ia  co ao polityki ekspansji japońskiej. Japonja 
,zam ierza  ostatecznie złam ać panow anie „białych" na Dalekim  W schodzie i w szystkie narody  mon­
g o ls k ie  skupić pod sztandarem  „k ra ju  w schodzącego  słońca". „Azja dla A zjatów  1‘ — oto hasło

Jap o n ji.

Imponujący plan r o zt udowy
Uniwersytetu Hebrajskiego

Maja powstać nowe placów ki dla *nscznej liczby ofiar 
regime’ 11 hitlerowskiego

Możliwości studiów dla setek studentów śjdcw&kicn
8 Zurych (ŻAT). O głoszone tu  zostało ośw iad­

czenie, podpisane p rzez prezydenta Uniwersytetu  
Hebrajskiego, D ra Chaima W eizm anna, prezesa  
rad y  akademickiej prof. Ornsteina* prezesa rady 
dyrektorów  Instytutu Judaistycznego, naczelne­
g o  rabina Dra Hertza oraz kanclerza U niw ersy­
tetu Dra I. L. M agnesa. W  oświadczeniu tem 
pow ledzianem  jest m iedzy innemi:

O statnie m asow e rugi profesorów Ż ydów  i li­
czonych z  Niemiec p ogrążyły  tych  badaczy w 
niezrównaną niedolę. Ludzie o w ielkich  zasłu- 
jgacb, w  różnych aziedzinach nauki nagle pozba­
w ien i zostali zarówno wszelkich środków egzy­
stencji* jak też m ożliwości kontynuowania pra­
scy badawczej d lr  dobre ludzkości- M łodych, o- 
blecujących uczonych  onclęto od pnia nauki już 
na zarau'n ich karjery naukowej-

N iewielka liczba uczonych zdoła  się  m oże u- 
rząd/łó na uczelniach eutopejskich i am erykań­

sk ich , wielu jedtak tych  szans nie zdobędzie 
Kryzys gospodarczy na ob ydw u  półkulach bar­
d zo  dotkliwie dał się  we znaki uniwersytetom  1 
Instytucjom, które zmuszone sa ograniczać swe 
budżety do p o zy cy j najniezbędniejszych- Każda  
próba obejścia tych  nieuniknionych ograniczeń  
grozi powstaniem nieprzychylnych nastrojów w  
odnośaych krajach, które w yk aza ły  gościnność 
n ieszczęsn ym  ofiarom niem ieckiego barbarzyń­
stw a.

W  tej sytuacji oczy  ca łego  świata żydowskie­
g o  zw racają się naturalnie w stronę m łodego u- 
nlwersytetu na G ó”ze Scopus. W  ciągu 8 lat od 
chwili pow stania uczelnia ta, dzięki cierpliwym  
w ysiłkom , rozwinęła się od bardzc skromnych  
początków  Pierwotnie b y ła  instytutem badaw­
czym , teraz. U niw ersytet Hebrajski stał się ośro  
dki^m nauczania 

Od p ietw szych  chw il obecnego kryzysu  orga 
n y uniwersytetu nieustannie naradzały się w 
sprawie m ożliwości rozszerzeina uniwersytetu, 
abjt. g t w e i^ ó  w ntm placów ki pracy dla usunie-

Zamówienia 
f e f e l c  n i e m e
na prenumeratę (
„RoiiCfio I zienióka** •
Z£łas2sć mo2na na Nr 102-79 * 
„Aow j Dziennik** 
dostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu

w p ierw szym  rzędzie rozszerzyć Instytut Nauk 
Judaistycznych  i uruchomić w  nadchodzącym' 
roku akadem ickim  nowe k ated .y  języka henraj- 
skiego i iilo /o f ji Ż ydów , jak rówm eż rozbudo­
w ać katedry i lektoraty dla dziejów biblijnych, 
literatury, dziejów starożytnych oraz hisiorjl li­
teratury w epoce Drugiej Świątyni.

Na w yd zia le  hum anistycznym  projektuje s ię  
stworzenie nowych katedr i lektoratów w  zakre­
sie  wychowania, psychologii, historji nowożytnej, 
języków  w sp ółczesn ych  i ekonom ii politycznej-

Na w ydziale nauk śc is ły ch  proponuje się  stw o  
rżenie now ych oddzlatOw dla flzyko-cnem jl (fi­
zyk i teoretycznej I m atem atycznej), następnie 
również fizyk i eksperym entalnej oraz n ow ych  
katedr m atem atyki ścisłej, fizjologii I farmako­
logii-

W1 oricu władze kierownicze Uniwersytetu do* 
sz ły  do przekonania, iż nadszedł już czas, ab y  
poczynić k iokl p rzygotow aw cze dla stworzenia  
w ydziału  lekarskiego.

Uniwersytet posiada już dobrze zaopatrzone 
laboratoria lekarskie oraz w ysoko wykwalifiko­
w an y  zesp ó ł pracowników’ naukowych. Labora­
toria te mają się  przeistoczyć w ośrodek lekarek! 
z e  szpitalem H adassa 1 Rothschilda jako kliniką. 
Zmierzając do tego celu , projektuje się urucho­
m ienie nowych laboratoriów dla patologii eks­
perymentalnej i  radjologji oraz stw orzenie katędr 
ginekologji, m edycyny wewnętrznej* derm atolo­
gii, chirurgji i chemji fizjologicznej.

Naturalnie taki ośrodek lekarski nie b y łb y  je­
szcze pewnym  w ydziałem  lekarskim. lecz w ła­
dze uniw ersyteckie są przekonane, że taki plan  
rozwoju um ożliwi pełną tozbudowę w ydzia łu  le­
karskiego. O m awiane kroki pozw olą zatrudnić 
znaczną liczbę uczonych Ż ydów , w ypartych  z 
Niem iec i dadzą m ożność studjów i badań set­
kom studentów  Ż yd ów  z P alestyn y I zagranicy*

(!) Londyn. (ŻAT). „Sunday Referee" donosi, ż<* 
w Iraku uprawiana jest gwałtowna agitacja an­
tyżydowska, która posługuje się wzorami hitle­
rowskiemu

Tam tejsze społeczeństwo żydowskie stało się 
przedmiotem ostrych napaści w prasie i na publi­
cznych zgromadzeniach. W Bagdadzie niesiono o- 
statnio podczas demonstracji czarne sztandary z 
napisami antyżydowskiemu Napadano na prze- 
chodniów-Żydów, przyczem policja nie inferwe- 
njowała. Tegoż wieczoru pewien Żyd ciężko ran­
ny został sztyletem  przez 2 mahomentan, zaś na­
zajutrz podpalono i zburzono pewien dom żydow­
ski.

Demonstracje organizowane są pod hasłem u- 
sunięcia żydowskich urzędników państwowych : 
zastąpienia ich urzędnikami muzułmańskimi, acz­
kolwiek faktycznie, — pisze pismo angielskie — 
urzędnicy muzułmańscy są znacznie mniej w y­
dajni i bardziej skorumpowani.

Agitacja ta jest w pewEej mierze reakcją na po­
stępy 5'onistów w Palestynie Arabowie w Iraku 
zawsze byli usposobieni antysjonistycznie. Jako 
dowód służyć może wroga demonstracja przeciw 
pierwszemu lordowi Melehettowi, gdy on jeszcze 
jako Alfred Mond bawił w Bagdadzie przed k il­
ku laty. Arabowie utrzymywali wówczas, te  przy­
był op z misją ..zsjonizowanin" Iraku.

Około 90 procent Arabów w Iraku stanowią a- 
nalfabeci — pisze ..Referee" — zaś z pośród pc 
zoŁtałych 10 procent jedynie niewielka część u-

zyskala normalne wykształcenie. Prawie cała mło-. 
dzież żydowska natomiast kształci się w  szkołach' 
żydowskich, które przed wielu jeszcze la ty  zało­
żone zostały przez „Alliance Israelite" i fundato-’ 
rów prywatnych. Wraz z chrzcścijaninami Żydzi 
zajmują wiele odpowiedzialnych stanowisk, obec­
nie zaś Arabowie pragna wyprzeć Żydów i  zdobyć 
dla siebie te stanowiska.

Dziennikarz żydowski mianowa­
ny posłem amerykańskim

(!) Nowy Jork. (ŻAT). Znany dziennikarz ży­
dowski Leo R. Sack mianowany został posłem Sta­
nów Zjednoczonych w Costarica.

Leo Sack, który liczy lat 44 interesuje się też 
żywo sprawami żydowskiemu Nowe stanowisko p. 
Sacka jest bardzo odpowiedzialne z powodu blis­
kości Costarici do Kanału Panamskiego

„Jewish Chronicie" nawołuje do 
bojkotu Aleksandra Kipnisa

(!) Londyn. (ŻAT). „Jewish Chronicie" nawo­
łuje do bojkotu żydowskiego śpiewaka operowe­
go z Berlina Aleksandra Kipnisa, który bawi o- 
becnie w Londynie, z tego powodu, że wziął on u- 
dz’ał w festiwalu wagnerowskim w Beyreuth. W 
festivalu tym odmówili udziału nietylko artyści- 
Żydzi, lecz nawet wielu artyitów nie-żydow»kieh.
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Scena z „rewolucji cukrowej i i

'(;) JaK p rzysta ło  na praw dziw ych południow ców, rew olucjoniści na Kubie w ykazują w swych wy­
stąpieniach dużo patosu i praw dziw ie rew olu < yjnych... gestów  Oto scena z tej rewolucji.

CZW \RTEK, 24 SIERPNIA.
§ W arszaw a (1411*8). 7: Sygnał czasu i pieśń ,.Kic 
dy ranne wstają zo rz e " . 7‘05: Gimnastyka. ‘20: 
P iy ty . 7‘30: D zien^k  poranny 7‘35: P ły ty . 7‘52: 
C hw iłka gospodarstw a domowego- 7‘55: Program  
na aŁień bieżący. 11 57: Sygnał czasu, hejnał- 12‘05: 
P ły ty . 12‘25. Przegląd prasy. 12‘33: Komunikat me­
teorologiczny. 12 35: P ły ty . 12‘55: Dziennik połud­
n io w y . 14‘55: P ły ty . 15*05: W jadorrości bieżące- 
15*10: Komun- Państw - Instyt. Eksport 15‘15: Pły- 
(ty. 15‘25: Komunikat gospodarczy. 15‘35: Płyty- 
15‘45: Kronika harcerska. 15‘50: P ły ty . 16: P rogram  
d la  dzieci. 16‘30: Duety wokalne. 17: „Lustro i śwja 
tlo  w  m ieszkaniu" 17‘15: Koncert mandolinistów- 
.18*15: Transm isja z  Poznania. 18*35: - .T a n e e jaz- 
zow y w  ostatniem  dziesięcioleciu". 19‘20: kozm ai- 
tośai- 19*35: P rogram  na dzień następny. 19’40- Fe­
lieton. 20: Koncert. W przerw ie o godŁ 20*50: 
Dziennik w ieczorny i o godz. 21: „Komun- Rołn.
P rzysp . Rota."- 21*10: Dalszy ciąg koncertu. 22: 
M uzyka taneczna z Ciechocinka. 22‘25: W iadomo­
ści sportow e. 22‘35: Wiadomości m eteorologiczne

dla komunikacji lotniczej i komun, policyjny- 22‘40: 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej z Ciechocinka.

Kfaków (312‘8). 11 ‘50: Program  na dzień bieżący. 
11 ‘57: Sygtnał czasu, heina z Torunia. 12‘05: Płyty. 
12‘25: Transm isja z W arszaw y. 12‘35: P łyty. 12‘55: 
Transm isja z  W arszaw y. 13: P tyty. 15‘25: Trans­
misji! z W arszaw y- 15‘35: P łyty. 16: Słuchowisko 
dla dzieci z  W arszaw y. 16%): Transmisja z W ar­
szaw y. 1 S‘ 15: T ransm isja z Poznania i z  W arsza­
wy. 19‘20: ..Skrzynka pocztowa — Inż. Si. Bro­
niew ski. 19‘35: Rozmaitości, komunikaty. 19‘40: 
Transm isja z W arszaw y. W  przerw ie o godz. 21: 
P rogram  n a  dzień następny, o raz krakowskie wia­
domości bieżące. 22: Transmisja z  Ciechocinka. 
22‘25: Transmisja z W arszaw y. 22‘40: Transmisja 
z  Ciechocinka.

Katowice (408*7). 15‘45: Komunikaty harcerskie. 
19i5: M. Mikuła: Feijeton sportowy.

Lwów (380*7). 15*05: Program  na dzień bieżący. 
Siiva rerum  i repertuar teatrów- 15‘35: Lwowska 
giełda zbożow a i p ły ty . 15‘45: L w ow ski kąc ik  
harcerski.

Rzym (44i‘2). 12‘30: P ły ty . 13‘05: Radio o rk e  - 
stra- 17*15: Koncert. 20‘15: P ły ty . 20 45: Rozmai­
tości. 21 ‘10: Koncert.

Praga (4S8‘6). 10*10. Transm isja z Morawskiej 
O straw y. 12‘00: P ły ty . 12‘30: Koncert. 13‘40 i 14*50: 
P ły ty . 17*231; Muzyka dla dzieci. 17‘45:: P ły ty . 18‘10

ROZMAITOŚCI
Tra y mii jony franków za pobicie rekordu

♦Na torze M onłlery pod P aryżem  dokonano  
n ied aw n o  o lb rzym iego  w yczyn u  sam ochodow e  
go na przestrzeni 300.000 km . w  jeździć bez 
przerw y. S tający  do konkursu w óz, nazw any  
„ l elite  Rosalie", kansirukcji Citroena, t y ł  w 
ruchu przez k ilk a  m iesięcy , od byw ając podróż 
przekraczającą 7-krotn e okrążenie ziem i z prze 
ciętną szybkością  93.400 ni. n a  godzinę. P od­
czas szalonej tej jazdy pobito *29fi różnych re­
kordów  m ięd zyn arod ow ych  i św iatow ych , 
g łów n ym  zaś efektem  b y ło  w yk azan ie  n iepraw  
dopodobnej w ytrzym ałośc i now oczesnego auto  
m obilu, k tóry bez żadnego rem ontu przebył 
taką przestrzeń. W óz po 300.000 km. b ył w 
zupełności zdatny do dalszej jazdy. Przerw ano  
jednak jazdę, b y  dać m ożność sp ecjaln ej k o­
m isji zbadania stopnia zużycia poszczególnych  
części auta. W łaściciel zw ycięsk iego  w ozu. p.

I Citroen, u stan ow ił nagrodę w  su m ie 3 m il jo  
nów  fran ków  dla każdego, ctvj sam ochód przed  
1 styczn ia  1935 r. przebiegnie więŁ*j r.iż 300 
ty sięcy  kin. z przeciętną w ięk sza  od w yk aza -

1 nej przez „Petite R osalie" szybkością.

Nowy wynalazek szwedzki w przemyśle
♦Inżynier szw edzki, H arry Johansson , o d ­

ki y l ostatn io  zu p ełn ie n ow ą m etodę spajan iu  
a lu m in iu m  bez u życia  m etalu . W yn alazek  ten, 
który zaaprobow any już został przez in sty tu ­
cje o ficja ln e, n azw an y  jest „R ediffa l“ i sra < 
n ow i pew nego rodzaju pastę, która u żyw an a  
być m oże do spajan ia  i lu tow an ia  w  stosunko­
w o niski: i tem peraturze 300 stopn i za  pomo­
cą zw yk łej lam p y do spajan ia. Jedna z n a j­
w ażn iejszych  zalet n ow ej m etody jest to, ŻS 
długie p asy  a lum inum  mogą b yć spajane be*  
stosow anej daw nej d ługiej p iocedury p rzy­
gotow aw czej. Z aznaczyć nałezv, że „R ediffal"  
przyczyni -się do w prow adzen ia  ogrom nych  u -  
lepszeń  n iety lk o  w  p rzem yśle alu in injow ym ,, 
ale i w  przem ysłach  pokrewnycH , jak’ samo­
chod ow y i lotn iczy. Ma on rów n ież znaczę-* 
nie dla gospodarstw a dom ow ego i pozwoli n® 
rcperacię przedm iotów , w yrzucanych’ d otych ­
czas jako bezużyteczne.

Sto. 9 ,

Muzyka. 20‘10: T ransm isja z  Karłoyyeh YarGw* 
K oncert symfon. 22*15: Muzyka.

Wiedeń (518*1). 11*30: P łyty . 12*00: K o n c e r t
13‘10: D. c. koncertu. 15*55: Muzyka. 17‘25: Kon­
cert. 18‘30: O dczyt. 19* 15: „Helena egipska", otPeru 
22‘20: Odczyt. 22‘30: P łyty.

JO HANNS ROSLER.

FENJA
(I) Byli najweselszą parę na plaży. N_jelegant- 

szą  p a rą  w barze. N ajlekkom yślniejszą parą  w k lu­
bie. I  zawsze i wszędzie byli razem. A ndergest i 
jego m łoda żona Fenja. O 20 la t  starszy  A nder­
g est o taeza ł sw ą m ałżonkę tk liw ą czułością, co­
dziennie przynosił je j kw iaty , nie przeszedł obo­
ję tn ie  obok żadnej bogatej w ystaw y, filji św iato­
w ych luksusow ych firm. Bo te ż  złotow łosa Fenja 
by ła  najezarow m ejszą isto tą , o k tórej mówiono 
ma całej wyspie.

F en ja  zauw ażyła go pewnego dnia. Przemówiła 
ido niego bez żadnego widocznego powodu.

—  Podoba mi się pan. Ja k  się pan nazyw a?
—  Czy imię też?...
—- Tylko imię.
—  Klaus.
F en ja  roześmiała się i patrzała  rozmarzonym 

wzrokiem n a  jego silne, bronzowe ramiona,
—  A te raz  proszę podać też nazwisko, abym  

m ogła przedstaw ić p an a  memu mężowi.
Gdy po upływie 6 tygodni Fenja żegnała się ze 

swym sympatycznym partnerem — jej mąt z wi­
doczną ulgą podał mu rękę — ten zapytał zcicha:

—  Czy to pożegnanie na zawsze?
Skinęła głową.
—  L ato  się końc zy.

—  Czy nie mógłbym  odwiedzić pani w mie­
ście?

—  Będzie to  ty lko  rozczarowaniem  dla pa­
na.

—  A przecież przyjdę.
Bankier A ndergest nalegał:
—  Chodźmy już, Fenjol
Gdy okręt odbił od brzegu K laus K lausen, po­

woli wrócił do hotelu.
—  Czy bankier A ndergest zostaw ił swój adres? 

— zapytał.
P o rtjer oświadczył, te  tak .

*
N a skraju  m iasta sam otnie wznosiła się ukry­

ta  w śród drzew willa. Wązk-i tabliczka przy w ej­
ściu wym ieniała nazw isko w łaściciela A nuergesta. 
K laus K lausen zatrzasnął drzw ’czki swego wozu 
sportow ego gw ałtow niej niż czynił to  zwykle, 
szybko przebiegł niewielki traw nik  i zadzwonił. 
Młoda służąca otw orzyła bram ę

— Czy pani A ndergest jest w dom r?
—  Kogo mam zam eldować?
—  Nazywam się K lausen.
Dziewczyna poszła naprzód, zostaw iając gościa 

w w ysokiej h a li
—  Pani A ndergest zaraz przyjdzie — rzekła w 

chwilę później.
K laus K lausen nagle poczuł, że ma serce. A co- 

naim niej doznał w te j w łaśnie okolicy jakiegoś 
bolesnego wrażenia. Jego niepokój staw ał się co­
raz większy, tysiące  słów cisnęło mu się w myśli

na usta, a żadne nie wydawało mu się odpowie* 
dnie, był prawie pewny, że rozpocznie jakieś bez* 
ładne, głupie zdanie i zepsuje wszystko, co  taić 
pięknie zapowiadało się w lecie. Już postanowi! 
raczej zrezygnować z tego spotkania, gdy otwo­
rzyły się drzwi. W eszła wysoka, białowłosa Ja* 
ma, bardzo zmęczona.

—  Pan chciał ze  mną mówić?
Klaus Klausen patrzał zdumiony.
—  Ja... bardzo przepraszam... —  ja przysze* 

dłem odwiedzić córkę pani, panią Andergest.
—  N ie mam córki. Ja  jestem panią Andergest.
—  Żoną bankiera Andergesta?
—  Tak.
Klausen nie widział iadnegu wyjścia z te; przy­

krej sytuacji.
—  Więc jeszcze raz proszę o wybaczenie —  1® 

om yłka z mojej strony...
Łagodny nśmieeh ukazał się na- twarzy stare} 

kobiety.
— Niema żadnej omyłki młody przyjaciela —  

zaczęła zwolna —  jestem  do tego  rodzaju odwie­
dzin przyzwyczajona. Mój mąż niechętnie spędr-s 
lato sam. Pozatem jest pan w tym tygodnia jat 
dziewiątym, który szuka tu  malej przyjaciółki 
mego męża, Fenji, i niestety mnie tylko spotyka. 
Lecz może mimo to sprawi panu przyjemność raz 
nawet ze starą kobietą, która mogłaby być pań­
ską m atką — wypić filiżankę herbaty?

I zadzwoniła na służąca.
Tłum. Hala Guścisną).
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Hitlerowiec warszawski przed sądem
(;) Z W arszaw y donoszą: Onegdaj odbyła się 

w w arszaw skim  sądzie okręg, rozpraw a prze­
ciw ko 22-letniemu studentow i w ydziału ekonom i­
cznego un iw ersy te tu  berlińskiego, Brunonow i W i­
toldow i W illm anow i, oskarżonem u z a r t  153 k. k. 
k tó ry  mówi, że: „K to publicznie lży lub w yszy­
dza N aród albo P aństw o  Polskie, podlega karze 
w ięzienia do la t 3 lub aresztu  do la t 3".

D ziało się to  we w rześn iu  ab. r. w popularnym  
ta rz e  w arszaw skim  „Zgoda“ przy  zbiegu ulic Zło 
1ej i Zgody, u t. zw. B altazara. T ow arzystw o 
dwóch sąsiadujących ze sobą stolików , obrzucało 
się niechętnem i spojrzeniam i. Jednych raz iło  to, 
że drudzy m ówili w yłącznie po niemiecku, tam tym  
znowu nie podobał się zbyt dobry hum or są s ia ­
dów. Gośćmi, mówiącym i po niemiecku byli NIem 
cy, młodzi chłopcy, studjujący w w arszaw skim  
uniw ersytecie — K ries, Sehmuland i oskarżony 
W illm an z bratem  Jerzym , studentem w arszaw ­
skiej S. G. G. W. T ow arzystw o sąsiednie składało  
się  z pp. P ietruszew skiego, W asilenki i Luby

W śród rozgw aru  spow odow anego przez głośną 
muzykę i odgłosy rozmów, doleciał ich od sąsie­
dniego sto lika okrzyk „Nioder rnit Polen". Gdy 
oburzeni takim  prowokacyjnym  okrzykiem, zer­
w ali się, aby zapro testow ać przeciw ko podobne­
mu zachow aniu się, z przeciw nej strony pow ita­
no ich now ą zaczepką „Heil Hitler**. T o w yw oła­
ło  już aw anturę, k tó ra  zakończyła się w  10-tym 
kom isarjacic  P P . spisaniem  protokołu.

Jako konsekwencja zajścia odbyła się rozp ra­
w a, k tó rej przew odniczył sędzia Przybyłow skl. 
O skarża ł p ro k u ra to r  Suski, b ronił adw. Z. H. O- 
strowski.

P rz y  spraw dzaniu  personalji okazało  się, że 
oskarżony je st obywatelem  polskim narodo vości 
niemieckiej, skończył szkołę R o n tile ra  »v W ar­
szaw ie, a potem studjow ał na un iw ersy te tach  ber 
lińskim  i wiedeńskim . W swych w yjaśnieniach 
nie p rzyznaje się absolutnie do winy, tw ierdząc, 
że ani razu  przy  ich stoliku nie padło słowo, sk ie­
row ane przeciw ko Polsce, ani też na cześć H itle­
ra, a rozm ow a toczyła się w yłącznie na tem at 
w artośc i un iw ersy te tu  berlińskiego i m onachijskie 
go-

N astąpiły  z kolei zeznania św. dow alow ych, 
k tóre potw ierdziły  tezy aktu  oskarżenia. Pp. P ie­
li uszewski, Lada i W asjłenko, znający .ięzya nie­
miecki, zeznali pod przysięgą, ża wspom niane 
słow a istotnie padły z ust oskarżonego i aczkol­
wiek nie miały ch arak te ru  rozm yślnej prow okacji 
jednakże zostały w ypow iedziane tak  głośno, iż 
słyszała  je w iększość gości.

Po w yczerpaniu listy  św iadków, przem aw iał 
p ro k u ra to r Suski, uznając w inę oskarżonego W ill 
mana za udowodnioną i w nosząc o przykładne 
ukaran ie człowieka, k tó ry  \vychOvVany na polskiej 
ziemi, był zdolhy do w ypow iedzenia tak  zniewa­
żających P aństw o  polskie słów

Obrońca s ta ra ł się zbagatelizow ać zeznania 
św iadków  oskarżenia, uderzając w ich słabą zna­
jomość niemczyzny i uzasadniając niedorzecz­
ność w ypow iedzenia podobnych słów  przez o skar­
żonego, będącego lojalnym  obywatelem  Polski.

P o  przerw ie sędzia PrzyDyłowski ogłosił w y­
rok, uznający winę W illm ana za idow odlioną i 
skazujący go, przy zastosow aniu  o-kolicznośei ła ­
godzących, n a  3 m iesiące aresztu.

-o-o-o-

Itgffaeiii bojkotowa w Warszawie
(;) N a ul. Św iętokrzyskiej w  W arszaw ie, przy 

k tó re j mieszczą się liczne księgarn ie  żydowskie, 
aresztow ano dwóch akadem ików, a to A leksandra 
G robickiego l Tadeusza Łukaszew icza, którzy 
rozdaw ali ulotki o treśc i antysem ickiej, w zyw a­
jące  do bojkotu Żydów W  wielu księgarn iach  ży ­
dow skich nieznani sp raw cy  zalepili w  iucy zam­
k i cementem. Na szybie w ystaw ow ej jednego ze 
•k le jó w  nam alow ano zieloną la rb ą  napis „Żyd \

W ładze bezpieczeństw a kom unikują, że w szv - 
k ie  próby  w yw ołania zajść antyżydowskich, czy 
też propagow ania bojkotu, będą tłum ione z całą 
fcez' zgłędnością.

ff y s t & y  biłteroweAw w Katowicach
'(;) Onegdaj doszło na ul Pocztowej w  K atow i­

cach do zajścia między „narodow ym i socjalista- 
®4‘* a Żydami. S tojący na tej ulicy narodow i so­
cjaliści w uniform ach (w iśniow a koszula, znaa 
błyskawicy i .. zapach denatu ra tu ) — zaczepiali 
systematycznie przechodniów  Żydów. P ow sta ła  
bójka, k tó rą  zlikw idow ała policja, zab iera jąc  a- 
wanlurników do kom isarjatu .

Historia z nieprawdziwego zderzenia
Zabiegi o względy 80-1 etui ej kobiety

(;) W domu przy  ul. K ruczej Nr. 31 w W arsza­
w ie m ieszkał 40-letm Tadeusz Rpżniecki, w ła­
ściciel tegoż domu, szczęśliwy m aiźoaek HO-letniej 
p. Teodozji. Pożycie icb nie było zbyt zgodne, 
szczególnie od czasu, gdy w m ieszkaniu ich poja­
w iać się zaczął coraz częściej 30-ietai S tanisław  
Lew andow ski, solennie adoru jąc w iekow ą damę 
i gw ałtow nie nam aw iając ją do rozwodu. Będąc 
sii-łym gościem n Rożnieckich, Lew andow ski za­
ją ł później w domu ich kaw alersk ie  m ieszkanko 
i zdaw ało  się, że dziwna ta p a ra  80-letmia niew ia­
s ta  i 30-letni kaw aler znajdują się już w  przede­
dniu  n'eZwykłego szczęścia małżeńskiego.

W tyra jednak czasie zjaw ił się >ia horyzoncie 
-erześm ak p. R oiaieckiej, przybyły z Radomia, 25- 
łctai Rom an Kawecki i czując, że na tym tró jk ą ­
cie może dobrze zarobić, z całą ochotą zaofiaro­
w ał sw oje usługi „młodej parze" Rożniecktemu 
opowiadał, że żona go wciąż tdradza. a za zacho­
wanie tej „tajemnicy* w ziął od liego weksle na 
sumę 40-000 zł Różniczką cuś zapew niał, że mąż 
iej żywi wobec nie zgolą ^b rodacze zamiary.

N ikt ule przypuszczał, że f;onedja ta  w krótce

zam ieni się w  straszny  a ra  mat. W idząc w jak  o- 
b izyd liw ą zap lą ta ł się historję , Rożniecki... po­
w iesił się na w łasnym  pasku w łazience w  swo- 
jem  m ieszkaniu.

Afera futrzana w Zagłębiu Dąbrowskiem
(;) O lbrzymia afera fu trzana w  Zagłębiu Dą- 

brow skiem , o k tórej donosiliśm y onegdaj, za ta ­
cza coraz szersze kręgi. W w yniku dalszego do­
chodzenia. przeprow adzono cały szereg  dalszych 
rewizyj, w  czasie których odebrano jeszcze k ilka­

dziesiąt futer, poelnj.lziu-wh /. Nie nieć. F u tra  
te, których cena sklepowa wynosi po 3—4.300 zł, 
sprzedaw ano po 500 zł i za jeszcze mniej. U sta­
lono, że fu tra  te pochodzą przew ażnie z rabunku. 
Istn ia ły  rów nież w ypadki, że prześladow ane ro ­
dziny żydowskie, zmuszone do natyeh.niastow  -go 
opuszczenia Niemiec, sprzedaw ały  sw ój dobytek 
ze bezcen żerującym  na to  specjalnie ijeaom. Ko­
sztow ności te  zostały przyw iezione do gran icy  
polsko- niemieckiej i tu zostały przem ycone do 
K atow ic a następnie do Sosnowca. F u tra  sprze­
d a ło  w yłącznie pryw atnym  osobom. Obecnie zo­
sta ły  przez urząd celny skonfiskowane, a  i-abyw- 
com grozi w  dodatku odpow iedzialność sądow a 
ł znaczne kary  pieniężne.

Urzędnik skarbowy prezesem kahału
(;) Na posiedzeniu k o n s ty tm ją c e n  now ow ybra- 

nej Żyd. gminy w yznaniw oej w Horodence, odby­
tem pod przew. zastępcy s ta ro s ty  p. d ra  M atrosia 
został w ybrany prezesem  p. Izydor D ie te r, u rzę­
dnik skarbow y. W ybór ten pozostaje w Jasnej 
sprzeczności z ustaw ą z dnia 17, II 1922, k tó ra  o- 
piew a: „Urzędnikowi nie wolno przyjąć żadnej 
posady ani stanow iska, ani też łid a ć  stę poza u- 
rzędem takim  zajęciom, których w ykonyw anie 
sto i w sprzeczności z jego obowiązkam i służbowe 
mi, przeszkadza mu w ścisłem w ykonyw aniu czyn 
ności urzędowych, lub może w yw ołać uzasadnio­
ne podejrzenie w stronniczość lub interesow ność" 
Wobec takiego stanu rzeczy należy się spodzie­
w ać w krótce anulow ania i dokonania ponownego 
w yboru prezesa.

W SKLEPIE.
(!) W łaściciel: —  Proszę sobie zapam iętać: kii 

jenci zawsze mają rac ję1 
Ekspedjen t: — Pięknie, ta  pani tw ierdzi, te  je 

steśm y oszustam i.

k ro n ik a  ta r n o w sk a
NOWA FORMA WALKI ROBOTNICZEJ.

(!) W ubiegłym  m iesiącu zakończył się s tra jk  
robotników m iejskich w T arnow ie uzyskaniem  lep­
szych w arunków  płac. Z dniem 19 bm. zarząd mia­
s ta  zwolnił 450 robotników , nie m ając więcej fun­
duszów na opłacanie robotników . W odpowiedzi 
na zwolnienie postanowili robotnicy pracy nie 
przerywać i stawili się nazajutrz normalnie do pra­
cy. Pracownicy wyznaczyli z pośród siebie dozor. 
ców, którzy kontrolują wykonywaną pracę. Ro­
botnicy zapowiadają, iż po przepracowanym ty . 
godniu zgłoską się do magistratu po wypłatę.

LIKWIDACJA ROBÓT>PUBLICZNYCH W RZĘ 
DŻINIE. Z powodu b raku  funduszów zwolnił W y­
dział Pow iatow y 60 robotników , zatrudnionych 
przy budowie dróg w Rzędzinie.

*

KONFLIKT W PRZEMYŚLE GASTRONOMICZ 
NYM. Między Stowarzyszeniem  gospodnio-szynkar 
skiem, a Związkiem zawodowym kelnerów  wy­
buchł spór, k tó ry  został przedłożony do rozstrzy­
gnięcia inspektorow i pracy. W łaściciele restaura- 
cyj i kaw iarń  chcą 10 procentow y zarobek kelne­
rów dopisyw ać do rachunków  w miejsce dotych­
czasowego sposobu obliczania, w którym  zarobek 
kelnerów  mieścił się już w cenach. K elnerzy sprze­
ciwiają się tem u żądaniu, gdyż uw ażają formę 
dopisyw ania „napiw ków " za poniżającą i  nielicu- 
jąc-ą z ich godnością zawodową.

— O0O-—

Z JASŁA
(!) Nareszcie po dłuższej grze na zwłokę, ze stro 

ny kliki kalialnej, odbyło się w ub. czw artek pod 
przew odnictw em  b. prezesa K ornfelda k o n sty tu u ­
jące  posiedzenie Zarządu kahału. W posiedzeniu 
udział wzięli wszyscy członkowie prócz tow. B. 
G oldsteina, k tóry  m andatu  nie przyjm uje, złożyw­
szy równocześnie rezygnację, jako członek lokal­
nego kom itetu Org. Sjon , m otyw ując to tem . że 
niezależnie od możliwości przeprow adzenia sjoni- 
styczngo k andyda ta  n a  prezesa Zarządu, było o- 
bowiązkiem ogólnych sjonistów  jako też  i mizra- 
chistów  w ysunąć jako  k an d y d a ta  w pierwszym 
rzędzie sjonistę. J a k  się dow iadujem y, rezygna­
cja tow. G oldsteina nie została jednak  przyjęta 
do wiadomości. Poniew aż z powodu u trącen ia 
m andatu „Jad-O heruzim “ . blok narodow o-żydow  
ski popadł w mniejszość a tem  samem odpadła 
w szelka .możliwość przeprow adzenia sjonisty  jako  
k an d y d a ta  na prezesa, blok narodow o-żydow ski 
w ysunął jako k an d y d a ta  p. dra Spirera, który 
wprawdzie nie je s t zdeklarow anym  sjonistą. ale 
Żydem narodow ym , i p. dr Spirer został jednogło­
śnie w ybrany prezesem kahału , uzyskaw szy rów­
nież głosy kliki. Tow. From owicz podkreślił, że A- 
guda zdobyła m andat d rogą nikczem nej intrygi 
i p ro testow ał przeciw dotychczasow ym  m achina­
cjom kliki kabalnej. W końcu now ow ybrany pre­
zes oświadczył, że z całą sum iennością będzie po­
pierał także  i cele narodowe.

Onegdaj odbył się u nas przy współudziale 
wszystkich ugrupow ań sjonistycznych bankiet, ce­
lem pożegnania tow. Leibischa Thalera. członka 
„H itaehduthu", k tó ry  odjechał do Eree. Imieniem 
wszystkich żegnał tow . T halera prezes Ligi P ra ­
cującej P alestyny  dr W einstein.

M -t.)

K U P O N  U L G O W Y
do rabycia  po oen:c uliwwp 7>. 8 '— opr. 71. 10'
dzieła p. t.- łr ir U lr lh S  Teodora łferzfn

(w języku polskim)
Imię nazwisko

Adres

yciąc przesłać do Adirin. .Nowego rziennika' 
rakćw Orzeszkowe 7 — ako dru t ss opc pi
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KRONIKA KRAJOWA
Szczegóły nowej 
ordynacji podatkowej
j (1)' P rzed  k ilku  dniam i podaliśm y wiadom ość o 
jró je k c ie  rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospo 
lite j w  spraw ie now ej ordynacji podatkow j. N ow a 
ftó ordynacja, zaw ierająca przepisy o postępow a­
n iu  podatkow em , w yw ołała wielkie zainteresow a­
n e  w kołach  gospodarczych. M. in. znajduje się 
przepis o możliwości w yłączenia urzędników  od 
Czynności przy  w ym iarze podatków , jeżeli np. w 
c y n ik u  spraw y są osobiście zainteresow ani lub 
fłecydują w  spraw ach ich krew nych albo też w 
apraw ach z powodu k tó rych  wdrożono przeciw  
nim dochodzenia, postępow anie dyscyplinarne lub 
Ikamo-sądowe.
; N ow a o rdynac ja  podatkow a przewiduje utw o­
rzenie kom isyj i sekcyj odwoławczych, w których  
jbędą zasiadać ty lk o  przedstaw iciele płatników , 
m ianow ani przez m inistra skarbu  lub pow ołani 
przez tegoż m in istra  z pośród kandydatów , przed­
staw ionych  przez organizacje sam orządu gospo­
darczego i  organizacje sam orządu wolnych zawo- 
5dów.
| W  części drugiej nowej ordynacji podatkow ej 
omawiane je s t szczegółowo postępowanie przy 
{wymiarze podatków.

W  części III u ję to  przepisy porządkowe, d o ty ­
czące wnoszenia podań, term inów i doręczeń. — 
Część IV zaw iera postanow ienia karne. Nowością 
w te j dziedzinie je s t nieznana u nas dotychczas 
insty tucja  „Kologjmn karne odwoławcze". Kole- 
gjum to  składa się z sędziego zawodowego, refe- 
rendarskiego (praw nika), urzędnika skarbow ego 
i  przedstaw iciela płatników . W reszcie część V o- 
m awia przepisy przejściowe i postanow ienia koń­
cowe. W edług tych prz-pisów  ordynacja m iałaby 
obow iązyw ać już od 1 stycznia 1934 r.

Przepisy Ordynacji m ają być stosow ane do na­
stępujących podatków : gruntow y, od nierucho­
mości w gm inach miejskich, oraz od niektórych | 
budynków w gminach wiejskich, od lokali, od pla- ‘ 
eów budow lanych, od °nergji e lektrycznej prze- * 
m ysłowy, dochodowy i nadzw yczajny od niektó­
rych  zajęć zawodowych.

Spóźnione ogłaszanie okólników
w Dzień. Urzędowym Min. Skarbu

(!) Często się zdarza, że szeroki ogół płatn ików , 
a  nadew szystko organizacjo zawodowe dow iadu­
ją  się o nowych zarządzeniach m inisterjalnyeh do- 
;piero z chwilą ogłoszenia ich w Dzienniku Urzę­
dow ym . P onad to  zdarza się, że naczelnicy urzę- 
|dów skarbow ych, zwłaszcza n a  prowincji odma­
w iają w ykonania okólnika, dopóki się on nie u- 
każe w urzędowypi organie m inisterstwa.
, Poniew aż niektóre okólniki ukazu ją  się z opóź­
n ien iem , a  zaw ierają pewne określone term iny, 
więc nie je s t rzadkością w ypadek, te  ogłoszony 
okólnik podatkow y w ym ienia osta teczne  term in 
sk ładan ia  naprz. podań, k tó ry  już daw no minął. 
[W ynikają z tego poważne kom plikacje.

O głaszanie okólników ma być przyspieszone.

Nadzwyczajna 
danina majątkowa

(!) M inisterstwo Skarbu przypomina, że danina 
nadzw yczajna dla II grupy kontyngentow ej p ła t­
n a  je s t w term inie do 31 sierpnia r. 1933.

Zaznaczyć należy, że s taw k i w te j grupie wy­
noszą: a) dla przedsiębiorstw  i zajęć o obrocie po­
nad 20.000 do 50.000 zł. — 0.4 pro mille od obro­
tu, a w raz z dodatkiem  0,6 pro mille; b) Dla przed­
siębiorstw  i zajęć o obrocie ponad 50.000 zł. u s ta ­
w ow a s ta w k a  wynosi 0.6 pro miile a wraz z do­
datkam i 0.9 pro mille.

Okólnik w icem inistra Rożnowskiego do izb skar 
>owych podkreśla, że rieuiszezone w term inie 
cwoty nadzw yczajnej daniny m ajątkow ej w II gru

pie kontyngentow ej należy ściągnąć w drodze e- 
gzekucji bezpośrednio po upływ ie term inów  p ła t­
ności.

Uchylanie orzeczeń 
karno-skarbowych

(!) M inisterstwo Skarbu ogłosiło w  Dzienniku 
Urzędowym okólnik do w szystkich prezesów izb 
skarbow ych w spraw ie uchylania przez izby skar­
bowe orzeczeń karnych  z a rt. 98 u staw y  o podat­
ku przemysłowym. Upoważnia się izby skarbow e 
do uchylenia tak ich  orzeczeń, w ydanych przez na­
czelników urzędów skarbow ych w tych w ypad­
kach, gdy p ła tn ik  zgłosił żądanie rozpatrzenia 
spraw y przez sąd a postępow anie karne je s t w a­
dliwe.

W  związku z powyższem urzędy skarbow e m ają 
a k ta  karne  natychm iast przesyłać do sądów okrę­
gow ych za pośrednictw em  izby skarbow ej, k tó ra  
ak ta  te  zbada dokładnie i w w ypadku stw ierdze­
nia w adliw ości postępow ania uchyii odnośne orze 
czenie.

Popieranie elektryfikacji kraju
(!) Do P rezydjum  R ady Ministrów w płynął z 

m inisterstw a przem ysłu i handlu opracowany przez 
biuro elektryfikacyjne tego m in isterstw a p ro jek t 
dekretu  o popieraniu elektryfikacji krajow ej. Mi­
n isterstw o  przem ysłu i handlu trak tu je  ten pro­
je k t jako  pilny, k tó ry  powinien być ogłoszony 
jako dek re t z mocą ustaw y. J a k  słychać, p ro jek t 
ten znalazł ap robatę wszystlfich innych zaintere­
sow anych m inisterstw  i prawdopodobnie zostanie 
przez prezydjum  Rady M inistrów zatw ierdzony. 
A utorzy projektu w ychodzą z założenia, że do­
tychczasow e postępy elektryfikacji w Polsce są 
niedostateczne w  porów naniu z postępam i innych 
krajów . P ro jek t daje kapitałow i szereg ulg, aby 
go zachęcić do inwestycji środków w te j dziedzi­
nie gospodarki narodowej. Ulgi te obejmują, zwol­
nienia od opłat stem plow ych państw ow ych i ko­
m unalnych pism dotyczących  przejścia własności 
rzeczy nieruchom ych. Ponadto przewiduje p ro jek t 
zwolnienie od wszelkich podatków  bezpośrednich 
i sam orządow ych oraz zwolnienie od czynszu dzier 
żawnego za korzystan ie z terenu państwowego 
w celu ustaw ienia urządzeń technicznych. W szyst­
kie ulgi przewidziane w projekcie dotyczą upraw ­
nień w dziale elektryfikacji w iększego obszaru 
k ra ju  lub zbytu energji tym  uprawnionym , jeżeli 
upraw nieni zobowiążą się w ybudow ać w określo­
nym term inie i eksploatow ać w yw tórcze zakłady 
elektryczne o mocy 10.000 kw.

Z uw agi na szczególne upośledzenie ziem kreso­
w ych pod względem sieci elektrycznej przewidzia­
no w projekcie, że ulgi przyznane będą na obsza­
rze województw nowogro Izkiego, poleskiego, s ta ­
nisławowskiego, tarnopolskiego, w ołyńskiego i 
w ileńskiego tym  upraw nionym , którzy zobowiążą 
się w ybudow ać i  eksp loatow ać jako  przedsiębior­
stw o użyteczności publicznej samodzielne w ytw ór- 
czo-rozdzielcze zakłady elektryczne o jak ie jko l­
w iek m ocy napięcia lub zakłady elektryczne prze- 
mysłowo-rozdzielcze o napięciu 6.000 kw, lub w y­
żej.

Nowy statek dla „Polbrytu
(!) Polsko-B ry ty jsk ie  Tow arzystw o O krętow e 

S. A. w Gdyni podpisało umowę z przedstaw icie­
lami stoczni Swan H unter e t W igham  K icbardson 
w New-Castleon Tyne w sprawie budow y nowe­
go s ta tk u  dla linji regularnej z Gdyni do portów  
angielskich.

Nowy s ta te k  będzie m iał nośność ok. 2000 T. 
D. W. i będzie zaopatrzony w kom binow aną ma­
szynę parow ą.z  tu rb iną Bauer-W acha o sile oko­
ło  1500 H. P. D ługość s ta tk u  wynosić będzie 292 
stopy, szerokość 40 stóp, zanurzenie 16 stóp i 9 
cali.

O kręt zaopatrzony będzie w chłodnię o objęto­
ści okołc 63.O0O stóp sześciennych, pozatem  po­
mieszczenie dla innych tow arów  wynosić będzie

a

W razie przeziębienia, grypy, zapalenia saidła, 
,migdałów, przy; bólaich nerw ow ych i łamaniu w  kos 
śeiach należy: dbać o  codzienne regu larne  w ypró i- 
nienie i w  tym celu używ ać pół szklanki naitmrałnej 
w o d y  gorzkiej Franciszka* Jozefa- Załec. prze® lek.

około 67.000 stóp  sześciennych. W, ten  sposób et*  
tek  przystosow any będzie specjalnie do  trans por­
tu  ła tw o  psujących się artykułów , z k tó ry ch  W, 
znacznej mierze sk łada się nasz eksport do A nglji.

B udow a s ta tk u  ukończona zostan ie do m arca 
roku przyszłego.

Ubezpieczenie od ognia
(!) Pow szechny Zakład Ubezpieczeń W zajem­

nych rozpoczął stopniowe wycofywanie z gmin 
re jestrów  na I ra tę  sk ładki za ubezpieczenie od 
ognia. R a ta  ta  by ła  p ła tn a  jeszcze w kw ietniu rb, 
i Zakład ty lko w yjątkow o zezwolił n a  przedłuże­
nie okresu inkasowego do zbiorów jesiennych. Po  
w ycofaniu rejestrów  sk ładka oddaną zostanie do 
egzekucji. Leży przeto w in teresie  ubezpieczonych 
w ykorzystanie jeszczo możliwości opłacenia szład- 
ki w gminie bez kosztów  egzekucyjnych. Należy  
sio jednak  śpieszyć, gdyż rejestr la d a  dzień gmin* 
odeśle Zakładowi.

Bankructwo Kasy Kupców 
i Przemysłowców w Warszawie

(!) Onegdaj podaliśmy w iadom ość o bankruc­
tw ie K asy K redytow ej K upców i Przemysłowców, 
w W arszawie. W związku z tem proszeni jesteśm y 
ze strony wspomnianej in sty tucji o zamieszczenie 
następującej uw agi:

K asa K redy tow a Kupców  i Przem ysłowców w. 
W arszaw ie egzystu je  od la t  11. Podczas swej dłu­
goletn ie j egzystencji zajm ow ała czołowe miejsca 
śród  spółdzielczych insty tucji kredytow ych, niosąc 
w ielką pomoc w handlu i przemyśle.

K ryzys ekonom iczny podważył byt tej poży­
tecznej placówki, narażając ją na kolosalne stn u  
ty . Jednakow oż, dzięki intensyw nej energji Za­
rządu w ypłacone zostały  w szystk ie wkłady, zobo­
w iązania inkasow e, wykupiono w e wszystkich  
bankach weksle p ro testow ane, jak również zwol­
niono K asę z obliga 2,500 000 zł. a jedynymi ty lko  
w ierzycielam i pozostały  dw a banki zagraniczne na 
sum ę około 100.000 zł.

Od roku 1931 zarząd n a  czele z posłem  Wiślic­
kim pracow ał bezinteresownie.

Ogłoszona upadłość nastąpiła w skutek  fatalne­
go nieporozumienia, co niebawem  zostan ie  wyją-" 
śnione.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Import do Czech wolny od przy* 
musu zaświadczeń dewizowych

(!) Czechosłowackie Min. Skarbu rozporządze­
niem z J. 10 lipca br. Nr SM7/Nb/33 ogłosiło  nowy, 
w ykaz tow arów , k tó ry ch  przywóz do Czechosło­
w acji wolny jeat od przym usu przedstawiania za­
św iadczeń dewizowych.

W ykaz tych tow arów  znajduje się do użytku  
zainteresow anych w Ekspedycjach towarowych  
poszczególnych staeyj kolejowych Dyrekcji Kra­
ków.

Stany Zjednoczone wobec za­
rządzeń morskich Niemiec

(!) Donoszą z Nowego Jo rk u , że wobec zakazu 
k o rzystan ia  obyw atelom  niemieckim ze statków  
zagranicznych, dwa am erykańskie tow arzystw a 0- 
krętow e, pracujące w po rtach  niemieckich („The 
United S tates Lines" i „Baltimore Mail Line“) za­
żądały  in terw encji swego rządu. Konsu! Stanów  
Zjednoczonych w Berlinie otrzym ał polecenie, aby 
zapy ta ł niemieckiego m inistra gospodarstw a, czy 
zarządzenie jego ma na celu dyskryminację okrą-



Samobójca i lekarz

Rezerwy ziota Ameryki wzrastają
(!) Ląezi;ę;' -ząpa«y / l i t a  mo’ietaril%i.> Stanów  

/.cny c ń . wyuóśzą obecnie Wiaz 7. monetami} 
(ez;wiiv?c\V:inemi jeszcze przez ludność 4 321 milj. 
dalb rów wobec 1.313 mil. doi. w dniu 19 kw iet­
nia b r .  tj. (to momencie porzucenia przez Stany 
gcldstandardu . Poniew aż S tanv  w okresie od 
kw ietnia do chw-li obecnej z ło ta  zagranicą nie n a ­
byw ały, nadw yżka ta  pochodzi niewątpliwie z pro­
dukcji am erykańskich kopalń złota.

ECHA 7E ŚWIATA.
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tów  am erykańskich.
Ew entualne zarządzenia reto rsy jne ze strony  A-

m l r y k i  by iyby bardzo dotkliw e d la żeglugi nie­
mieckiej .  gdyż  Obywatele amerykańscy  stanow ią 
75 pro- . -nt  -o^ólu pasażerów,  wyjeżdża j ących  z 
Nowego Jo r k u  na s t a t k ac h  niemieckich.

Kłopoty najmniejszej republiki
Nr. 233

Drogo opłacany „entuzjazm *
§ O w ezyd en cie  republiki francus.ktej, Felik­

s ie  Faure, k ią iy ło  w  swoim  czasie m»c anegdot 
najrozm aitszego ftd-zaju i kalibru- —  W iększa  
c z ę ść  ich m iaia za  temat niesłychaną próżność 
prezydenta i jego ifeb o iy c zn y  snobizm-

Feliks Faure nie c ie sz y ł się  nadzwyczajną  
aymp^tją podczas swej prezydentury, to też wła 
<|ze odnośne u ży w a ły  rozm aitych środków, aby  
podgrzać, ewentualnie w zn iecić en*uŁiazm . gdy  
prezydent u k azyw ał się pubWczuie. —  Pew nego  
'dnia zjaw ił się u  prezydenta urzędnik z raportem  
td'otyczącym funduszu dyskrecjonalnego. P o  
przejrzeniu dokumentu. Faure stw ierdził ze zdu- 
■mieniem, że  yojiróż jego  do jednego ze  środko- 
Ajty/ch, niezbyt oddalonych od P aryża  departa­
m entów, kosztow ała aż 30-000 franków.

—  Jak to zaw o ła ł oburzony Faure —  ta ma- 
jtft przejażdżka m iałab y k osztow ać aż 30.000 
franków ; C zy  i®*otnJe w jw a c o n o  zarządowi ko­
lei tę fantastyczną skipię?

—  Ależ nie, panie prezydencie —  odparł urzę­
dnik —  ow e 30 000 franków nie w p łyn ę ły  bynaj­
m niej do k a sy  kolejowej, suma ta p oszła  na „en- 
tyziazm  ludności"-

Prezydent kiwnął głow ą i za u w a ży ł iuż spo­
kojnie:

—  Aćih tak no to w sz y s  ko jest w  najlepszym  
pcrządfku-

(;) Oto „stolica"' Andory, n in ja tu^ow jj republiki,położonej na gran icy  hiszpańsko-, francuskiej W y 
buchły tam  —  jak  w iadom o — rozruchy  na tle  sporów  o  w ładcę między „ojcam i rodzin1*, a mło­
dzieżą. Na poiccenie rządu fracuskiego o raz  b iskupa h iszpańskiego Urgelu, spraw ujących pro tek to­
ra t nad Andorą, w ysła ł — Jak już o tern donieśliśm y —  prefea t francuskiego departam entu „P i­

reneje w schodn ie1 50 żandarm ów  d o 'A n d o ry  dla przyw rócenia porząlitu .

§ C zy sam obójca  powinien zap łac ić  lekarzow i, 
k tó ry  u ra t >wał go o d  śm ierci?  — K w estja  ta  zo ­
s ta ła  ro zstrzy g n ię tą  w sądnie berlińskim  w  tych  
dn iach

P ew ien  berliflezyk /popełnił zam ach sam obój­
c z y , ale. w ostatniej chw ili ud°ło się w y jąć  go 
« pętli. W ezw any  le k arz  p rzez  k ilka  godzin p ra ­
co w ał p rzy  sam obójcy , zanim  zd o ła ł go w róc ić  
do  żyicia- Później, iak zw ykle, p rzysła ł rachunek

Niedoszły sam obójca- aczko lw iek  człowiek 
zam o żn y , odm ów ił uregulow ania rachunku- L e­
k a rz  zw rócił się do sądu.

—  U w ażam  że postępek  lekarza  b y ł  okrucień­
stw em  —  tłó m a c z y ł się w  sadzie pozw any — 
w rócił mi życie w brew  woli. Skoro chc ia łem  o- 
d eb ra ć  sobie życie m>ałf*Tn zapew ne po temu 
w ażn e  pow ody- Nikt nie decyduje się na odebra­
n ie  s o b e  ży c ia  lekkom yślnie. L ekarz powinien 
podziękow ać m : za moją clohroduszność k to  in­
ny  b y łb y  się  zem ścił m oże za  nieproszona po ­
m oc. Z jakiej w ięc racii m am  płacić za  niepro­
szoną usługę k tó ra - no tabene , z  m ego mink^u 
wiidzcnią b y ła  nietylfco pom ocą, ale su row ą ką- 
*1?

S ąd nie zgodził się iednak z  wyw odam i n ozw a 
nego i p rzy sąd ził odeń hono rarju rr dla lekarza

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

(1) „SKROMNY": Odpowiedź w najbliższym  In­
form atorze Palestyńskim .

(!) „Jisrael": Nie mamy niestety miejsca.
(!) STAŁA ABONENTKA, LAT 22: Do F rancji 

^  nie. O ulgowy — należy wnieść odpowiednie 
podanie do S tarostw a.

(I) M. O., SŁUCH. WYDZ. AGR. U. J.: Powi 
n ieć Baa złożyć ustne zażalenie wprost kierowni-

Z „BAGATELI".

„Śpiewak ulicy1 Ł
Komedja muzyczna w 3-ch aktach M. Schwarza.

GOŚCINNE W Y STĘPY  PAULA BURSTEINA.

P au la  Bursteina? W iemy dobrze, że przemiły ten  
ak to r am erykański nazyw a się właściwie Peisach- 
ke Burstein, skądże więc P aul? Je s t to  jednak  
drobnostka, k tó rą  śmiało możemy pominąć, być 
bowiem może, że w Am eryce każdy P ejsach  n a­
zyw a się Paulem . Z resztą i u nas nie lepiej... O 
w iele w ażniejszą rzeczą je s t fak t, że „Śpiewak 
u licy11 dumnie nazyw ający się koimedją muzyczną, 
jest schludną, zgrabną i pełną wdzięku operetką 
żydow ską. Można być najbardziej negatyw nie u- 
stosunkow any wobec tego rodzaju lekkiej sztuki, 
widocznie je s t jednak  opere tka potrzebna, skoro 
je s t nieśm iertelna. Tyle razy przepowiadano już 
je j niechybną śmierć, konsta tow ano naw et jej a- 
gonję, ale pac jen t z tej d jagnezy  nie wiele sobie 
robił, a naw et w  ostatnich czasach sobie z niej za 
drwił, przem alowawszy swój szyldzik na „kome- 
dję m uzyczną". Nie wynika z tego bynajm niej, by 
operetka, przezw aw szy się kom edją muzyczną, 
sta ła  się bardziej m ądrą i w dużej mierze zrezy­
gnow ała ze swego „bałaganu" operetkow go. w 
którym  nonsens jeździ na bezsensie i pogania ło- 
buzerstw em  psychologicznem . Z praw dziw ą też 
przyjem nością stw ierdzam y, że „Śpiewak ulicy" 
spraw ia miłe rozczarowanie, nie za la tu je  bowiem 
do nas ani zapach „czulentu", ani też nie mizdrzy 
się do nas całkiem jednoznaczną pornogrsfją , ba, 
nie obraca się naw et na krawędzi ekstraw agancyj 
logicznych. J e s t  bowiem rzeczą zupełnie możliwą, 
by chłopak z małego m iasteczka polskiego, obda-

kowi odnośnego kom isarjatu  P. P.
(!) M. F., BRZESKO: Nie w arto tego  ogłaszać!
(!) ESGE; Adres w iedeński: III. U ntere W eiss 

giirberstr. 43/18; berlińsk' Berlin C barlo ttenburg  2 
B leib trennstr. 38, I.; parysk i Hotel W estm inster, de 
la  Paix. Można pisać po polsku. Gdzie chwilowo 
przebyw a —  nie wiemy.

(!) STAŁY ABONENT, KOLBUSZOWA: Proszę 
zapytać się p. d ra  L. D rehera. K raków , Starowilś- 
n a  37 (załączyć znaczek na odpowiedź).

(!) MARJA KL.: Nie skorzystam y. A rtyku ł na­
daw ałby się do organu „Młodego W iza".

(!) SJON1STA, BERLIN: M usiałby się porozu­
mieć z Biurem P alestyńskiem  w Berlinie. S tąd  
trudno cokolwiek poradzić.

(!) S. W.: Zawód ten  już przepełniony. Może 
Pani zasięgnie inform acji w  Biurze Palestyńskiem, 
K raków , D ietlow ska 107.

(!) M. E.: Nic ponad to  co ogłosiliśmy, narazie 
nie wiemy. Na innych, zdaje się —  nie.

(!) R. 20: Lord Henry Melchett, London —̂ w y­
starcz y.

rzony pięknym głosem  został sławnym śpiewakiem. 
P y tan ie  ty lk o  zachodzi, dlaczego koniecznie śpie­
wakiem ulicznym , a le  tu  już należy do tajem nic 
operetki.

P ejsachke —  przepraszam  P aul —  Burstein, 
daw ny  partner Mali P ikon, porusza się na scenie 
z niezw ykłą swobodą, posiada bardzo wyraźną 
dykcję, czego n ieste ty  o reszcie zespołu powie­
dzieć nie można, umie natychm iast naw iązać kon­
ta k t z publicznością, um iejętnie operuje swoim 
głosem , je s t zwinnym, zgrabnym  tancerzem , a w 
d o d a tk u  w m istrzow ski sposób umie gwizdać. —  
Serce publiczności zdobył sobie odrazu i  napew no 
stan ie  się ulubieńcem K rakow a ta k , jak  przedtem  
by ł ulubieńcem  W arszaw y, Lwowa, Łodzi i t .  d. 
Publiczność doskonale się baw iła i  nie chciała te ­
go arty sty , k tó ry  nazyw a siebie żydowskim Che- 
vaiierem , w prost puścić ze sceny. A trzeba wie­
dzieć, że publiczność żydow ska, uczęszczająca do 
B agateli, je s t dość w ybredna, a  to  chyba w ysta r­
czy...

Z reszty  zespołu wym ienić przedew szystkiem  
należy d^w ną naszą znajom ą z „A zazelu" p. Nadję 
K areni, k tó ra  posiada nietylko ujm ujące w arunki 
zewnętrzne, lecz też  żywy tem peram ent, solidną 
ru tynę sceniczną i miły głosik, a  w szystkie te  
warunKi sk ład a ją  się na to , że je s t p artn e rk ą  Bur- 
ste ina  bez żadnych zarzutów . Możemy też  przy­
w itać w zespole cały szereg naszych znajom ych, 
jak dawnego arty stę  „A raratu" R ajnglasa, k tó ry  
o sta tn io  pracow ał w K rakow ie w  zespole M. Lip- 
m aua, p. J .  G rynszpana i p. Z. Girl, k tó rzy  też na­
leżeli do zespołu Lipm ana. Są to  artyści rzetelni, 
solidni, Którzy ze sw ej pracy w teatrze  d ram atycz­
nym  wynieśli poczucie um iaru i unikanie szarżo­
wania. Tyczy się to  zwłaszcza p, R ajng lasa Z no­
wych a rty s tó w  w ysunął się na pierwszy plan p. J .  
F iszer, k tóry  dał nam  ciekaw ą i sum iennie opra­
cow aną postać szadchena. W ym ienić jeszcze na­
leży p.K ennana, k tó ry  ongiś w ystępow ał w K ra­
kow ie w zespole Z ygm unta T urkow a. i panie Me- 
ham ed, k tórzy  role swoje zagrali bez zarzntu.

C ała rzecz idzie spraw nie i gładko, a w dodatku  
bez suflera. Powodzenie murow ane.

( - s ł )

ON JUŻ WIE.
(I) —  W ołałem  cię conajm niej dziesięć razy, Ka- 

rolku, a  ty  udajesz, żeś nie słyszał. Co z ciebie bę­
dzie?

—  Kelner.
PRZYZWYCZAJENIE.

(!) —  Nie pojmuję dopraw dy jak  możesz pa­
trzeć mi jeszcze w  oczy!

—■ Można się  przyzwyczaić do wszystkiego.
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DZIŚ NOCNY DYŻUR A ETEK : ul. Szczepan 
iska  1, K ościuszki 18, D ługa 66, M ikołajska 4, 
'S ta ro w iś ln a  77 i Rynek podgórski 9.
' — (:) WYSTAWA „ZWIERZĘ W FOTOGRAFJl". 
fcamąd Związku Opieki nad Zw ierzętam i w  Krako 
lwie, uodaje do wiadomości P T  Publiczności, oraz 
jcztonkouii Związku, że termin nadsy łan ia  fotos-a- 
Ed na w y staw ?  fotograficzną pt. „Zwierzę w foto­
grafii'1, zosta ł przesunięty do dnia 10 w r Łe§nia br. 
W ystaw a obejmuje następujące działy : a) zw ierze 
(ta domowe, b) zw ie rzę ta  w p rzyrodzie , o raz  wszel 
tkje zdjęcia, w chodzące w  zaikres ochrony  Prz-yro 
idy, c) dział propagandow y, a w ie : p rzykłady do­
b reg o  i złego obchodzenia się ze zw ierzętam i w 
najszerszym  zakresie . Fotografie należy nadsyłać 
ipod adresem : Związek Opieki nad zwierzętami w 
Krakowie, ud. R etoryka 1, tel. 157-94. godz. urzędo 
rwe od 10— 12. Tam rów nież zasięgnąć można 
'wszelkich inform acyj. dotyczących w ystaw y, 
i _  W AŻNE DLA RZEM IEŚLNIKÓW . M agistrat 
1 por,*wnie przypom ina m istrzom  o obow iązku do­
pilnow ania w pisów  swych uczniów  do szkół do­
kształcających pod rygorem  zastosow ania środ­
ków  przym usowych, a w szczególności Kary pie­
niężnej.

— PRZERW A  W  RUCHU TRAMWAJOWYM.
W czoraj około godziny 7-mej ran o  w skutek ze r­
w an ia się przew odu elektrycznego łin ji tram w ajo  
w ej nr. 1 przy ul. F lorjausk ie j, przed domem 
nr. 7, m usiała nastąp ić p rze rw a w ruchu tram w a­
jow ym  na linjach nr. 1,3 i 6. P rz e rw a  trw a ła  o- 
koło 25 m in u t W ypadku w  ludziach na szczęście 
nie było

| — (:) OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTWEM.
[Stow arzyszenie Żyd. Słuch. U J „Ognisko11 w  
K rakow ie prosi n as  o  zawiadom ienie, że żadnych 
•zbiórek na kalanie wakacyjne, ani inne cele n ie  u- 
Iządza, a Łgłasaafiący się z  listami składkowem i są 
'oszustami i naJeży ich odidać w  rece policji.

— AW ANTURNIK. 24-letni H enryk Kowalczyk 
w d arł się przemocą, p rzez okno, do m ieszkania 
M arji K ow alczyńskiej (Sarego H), gdzie uk ryw ała  
się przed nim  żona dozorcy tego domu U rszula 
Komedjowska. Dlaczego u k ry ła  się — niewiado­
mo, musiała mieć powody, dość, że Kowalczyk po ­
bił ją  dotkliw ie. Ale nietylko ją. Pobił też Kowal- 
czyńskiego, „naruszając n u  .'.ęby w  górnej szczę­
ce'1 — jak  delikatn ie w y raża  się kom unikat poli- 
cyjny, lecz nie na tem  koniec aw anturniczych czy- 
ró w  H enryka K ow alczyka: tc iekając oowiem, na­
tra f ił  w  podw órcu na A ndrzeja Korzeniowskiego, 
sąsiada KowaJezyóskiej z  pod nru 1. Powaliw­
s z y  K orzeniow skiego na c ien ię , pobił go  i v  do­
datku jeszcze ugryzł (I) w  rękę i nogę (I). K orze­
niow ski m usiał udać się na pogotowie. A w antur­
niczy „gryzoń'1 został aresztow any. P ow iada, że 
to  były „porachunki osobiste'1...

_  13 P Ł Y T  GRAMOFONOWYCH. W e w tarek  
popołudniu w krad ł się złodziej do lokalu  Chrzcść. 
Zw Zawód, przy  ul. A ndrzeja Potockiego, skąd 
sk rad ł 15 p łyt gram ofonow ych i dwie m em brany 
na szkodę kolonji w akacyjnej „Radość dziecka1'

— KIEROWNICTWO KOLONJI WYPOCZYN 
KOW EJ STOW . ŻYD. SŁUCH. U. J . „OGNISKO"
W Szczyrku komunikuje, iż przyjmuje się dodatko­
w o  na ostatni tydz ień  trw an ia  Kolonii zgłoszenia- 
,W drodze powrotnej, t. !. dnia 31 b. m. przysłu- 
wać będzie uczestnikom 75 Proc. zniżka kolejowa- 
Zgłoszenia przyjmuje S ekretariat „Ogniska" (P rze ­
m yska 3), Juto -wprost na adres: Kolonia „Ogniska" 
w  Szczyrku ad Bielsko. 3452*

 o——
— W DZIESIĄTA bolesna rocznicę śmierci jedy­

nego, ukochanego, nieodżałow anego synka. Menla
Weindlinga ofiarują na rzecz Zakładu Wychowaw­
czego S ieró t (Dietla 64) ZI. 20. Rodzic*. 1759g

Ograniczenia paszportowe a wyjazd 
do Palestyny

M inisterstw o Spraw  w ew n ętrzn ych  w yd ało  
w y ja śn ien ie  w  sp raw ie  ostatn ich  zarządzeń, 
ogran iczających  w y d a w a n ie  paszportów  zagra  
n icznych . M inisterstw o w skazuje, że ograniczę  
n a  te n ie  obejm ują w ych od źtw a z P o lsk i, a w

szczególności e m ig ra c ji  do  P a le s ty n y , osób w y 
je ż d ż a ją c y c h  za n o rm a ln e m i p a szp o rtam i.

S p ra w a  w y d a w a n ia  p aszp o rtó w  osobom  u d a  
ją c y ru  s ię  do P a le s ty n y  u re g u lo w a n a  będzie 
w  d ro d ze  o so b n y c h  p rzep isó w .

Prawo serii: trzy dalsze wypadki 
samochodowe w jednym dniu

Dopiero onegdaj w ydarzy ła się w K rakow ie 
przy  ul. Basztow ej ka tastro fa  sam ochodowa, któ­
ra  pociągnęła za sobą ofiary  w  ludziach, gdy już 
wypada donieść o  Podobnym- niem niej tragicz­
nym w ypadku, jaki zdarzy ł się we wto~ek na uli­
cy św. Filipa.

M ianowicie koło godz 0-tej pop>luJniu ulicą 
św  F ilipa  w  kierunku Rynku K leparskiego je­
chali motocyklem dw aj b rac ia  Rothweinow ie, A- 
ćolf i S tanisław , zam ieszkali przy  ul. D ługiej 7G. 
Tuż za nimi podążała uulodorożka Kr, 96447, pro­
w adzona przez szofera Feliksa Zióikę.

W momencie, w którym  motocykl znalazł słę 
u w ylotu tej ulicy na Rynek K łeparski, motocy­
kliści nagle przyham ow ali m aszy ię, równocześnie 
rap tow nie skręcając w kierunku Rynku. Pon.e- 
w aż jezdnia była oślizgła po deszczu, notocyklem 
zarzuciło, a równocześnie z ty łu  naj achała na 
nich w spom niana taksów ka. W skutek n ieostroż­
ności szofera Ziółki nastąp iło  zderzenie i moto­
cykl przew rócił się na ziemię w raz  z inż. Roth- 
weinem i jadącym  z nim na tylnem  siedzeniu b ra ­
tem jego S tanisław em  Adolf i S tan isław  Roth- 
w einow ie doznali eiężkich obrażeń ciała . 'Wezwa­
ne pogotow ie ratunkow e przew iozło ich do szpi­
ta la  św. Ł azarza. Inż. Adolf Rothwcin doznał pę­
knięcia nerk i i potłuczenia lew ego boku, zaś 
b ra t jego S tan is ław  — ran y  darte j lewej strony  
tw arzy  i ogólnego potłuczenia. Stan obu jest cięż­
ki. Motocykl został pow ażnie uszkodzony, zas

i dorożka ma jedynie zgięły w achlarz. Jak st.y ier- 
! dzono, w inę w tym wypadku ponosi -zofer Ziół- 
( ko, gdyż jechał z szybkością nadm ierną i bez za­

chow ania ostrożności. Ziółkę policja aresztow ała. 
•  •  •

Ubiegły w torek byl sz:zcgólnic fatalny, dnia te­
go bowiem, poza opisanym powyżej tragicznym  
wypadkiem  na ul. F ilipa, zanotow ano jeszcze dwa 
inne w yapdki samochodowe. Dnia tego o godzi­
nie pół do dziesiątej w ieczór na skrzyżow aniu 
ulic Basztow ej i Lubicz zderzyła się dorożka kon­
na Nr 164, powożona przez Rost;a S tan isław a 

.(la! 27) zain, w Ozyżynnch pow. krakow skiego, z  do 
rożką sam ochodową Nr, Kr. 95028, prow adzoną 
przez szofera M arjana Deca, zam. .>rzy fll. Andrze 
ja  Potockiego 10. W skutek zderzenia oba pojazdy, 
jak i koń zostały lekko uszkodzone. Wypadku 
z ludźmi nie było.

Tegoż w reszcie dnia popołudniu ‘Dudoń Adam 
(la t 28) szofer, zatrudniony  w  firm ie „Czystość", 
przejeżdżając autem  ul. W ielicką, najechał na 5- 
le tn iegoJ ózefa K anow nika, baw iącego się Dez o* 
kieki na ulicy. K anow nik został potrącony p r a c  
anim w achlarzem  i pod ijąc, doznał lekkich o b ra­
żeń na ciele. Dudoń swojem au te n  przew iózł Ka­
now nika na stację pogotow ia ratunkow ego, skąd 
po udzieleniu mu p o n o cy  przew iózł następnie do 
domu rodziców, sam zaś zgłosił o  w ypadku W V- 
Komisarjacde P P  P rzynajm niej p rzyzw oity  t,zofer

— OLGA KAUFMAN- SZMALOWA znana i ce­
niona p ianistka, pow róciła  na s tae ł do K rako­
w a, gdzie nadal udzielać będzie lekcyj fortepianu 
u siebie o raz  w  szkole muzycznej im. Moniuszki.

— (:) Dr. STELLA LANDY-FĘLDHORNOWA,
dyplomowana nauczycielka angielskiego, prow adzi 
to r s a  języka angielskiego dlla początikiuiiącyrh i za­
aw ansow anych w  Szkole, Muz. P rzy  Żyd. Tow . 
Muz- w  Kraikowi©, ul. Jasna 2. Zgłoszenia przyitnu 
1© sekretaria t szkoły.

 oOo— -
D Y W A N Y , C E K A T Y , LIN O LEUM  

A . N U S S B A U M , D IE T L A  4 5

Z SALI SĄDOWEJ.
PIERW SZY PROCES KARNY O ALIMENTA
(:) W  dniu wczorajszym odbyła się Przed W y­

działem karnym  Sądu okręgow ego w  Krakowie, 
ciekaw a rozpraw a na tle  instytucji alimentacji, 
zapow iedziana na łam ach naszego pism a artyku­
łem m ecenasa dra Goldbla-tta z dnia 1 sierpnia br. 
Była t-o p ierw sza rozp raw a na tem  tle, w y toczą 
na przez P rokuraturę znanem u w  tutejszych ko­
łach przem ysłowych inżynierow i L., n a  skutek do 
niesienia jego separow anej żony. O skarżenie szło 
w  tym kierunku, że inż- L. przez złośliw e uchyla­
nie się od  obow iązku a-timentowania swej żony, 
doprowadził ją do nędzy materialnej i zm usił do ko 
rzystan ia z  dobroczynności publiczne!

Spraw a, tocząca się częściowo jawnie, częścio­
wo zaś z  wykluczeniem jawności, obfitowała w  sze 
reg dram atycznych m omentów. Sąd po kilkugo­
dzinnej rozpraw ie w ydal w yrok uniew inniający 
oskarżonego inżyniera L. od zarzucanego mu Prze 
stępstwa, tw ierdząc w  m otywach uzasadn-iaiącyoh 
wyrok uniewiniający, że w ładza karząca  państwa 
może ingerow ać jedynie taro. gdzie oskarżonemu 
dowodni® w ykazać można złośliwość, Tego zł oś li 
w ego uchylania się od obowiązku alimentacji Sąd 
w postępowaniu oskarżonego się nie dopatrzył 
Również pozostawił Sąd bez rozpoznania zglosgo 
ne p rzez  żonę L. pow ództw o cywilne-

Rozpraw a toczyła się przed sędzia o k r ę g o w a  
dr- Traczew skim . oskarżenie popierał prokurator 
Panek, pokrzyw dzoną Zastępował adwokat dr. 
Rappąport, oskarżonego brojjK adwokat dr. Kle­
mens Jgissotn.

ŁUNACZARSK I —  AM BASADOREM  SO ­
W IECKIM  W  M ADRYCIE

Ł unaczarski, k om isarz sow ieck i d la  spraw, ił* 
św iecen ia , zosta ł m ia n o w a n y  am basadorem  

sow ieck im  w  M adrycie.

SIESTA SŁONIA NA ULICACH PARYŻA
•N ied aw n o  tem u n a  najbardziej o ży w io n y m  

placu w  P aryżu, na p lacu  dT talie, p ow sta ł n ie  
o p isan y  zam ęt. W szystk ie  auta, pojazdy, s ta ­
n ęły  d ługim  sznurem , ruch p ieszy  został za ­
h am ow any, n iesłych an a  w rzaw a, śc isk  i tłok 
zap an ow ały  na placu. Napróżno p olicjan ci sta 
rai i się u śm ierzyć rozgardjasz i w prow adzić  
jaki taki ład. O kazało się, iż przyczyną zam ę­
tu i zatam ow ania m ch u  h y ł olbrzym i słoń. 
P row ad zon y z cyrku podczas upału , słoń po­
czuł się zm ęczony i na sam ym  środku placu  
p ołożył się jak długi, aby odpocząć po u ciąż li­
w ej w ędrów ce przez u lice Paryża. Żadne pro­
śby i n am ow y dozorcy n ie od n osiły  skutku. 
Słoń się uparł i leżał zażyw ając siestv . D opie­
ro po półgodzinie, gdy poczuł się odśw ieżonym  
słoń raczył ;><v!” !eść się na nogi i pow ędrow ał 
dalej ze sw ym  koniakiem -
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w sprawie konfliktu niemlecho-austriachlego

L oiułyn , 23. 8. (L )  Jak z  k ó ł p o in form ow a- j mienie do do wspólnego stanowiska wymie- 
n \c h  donoszą, m iędzy rządem  angielskim, fran  f nionyeh rządów wobec konfliktu austrjacko- 
cuskim  i w łosk im  osiągn ięte zostało porożu- i niemieckiego.

Londyn, 23. 8. (L ) „Tim es" donosi z A lep ­
p o  że w ielkie obszary ziem i we wschodniej 
części Syrji zosta ły  przez ludność opuszczone. 
D okąd  się ci ludzie w y n ieś li i k iedy, oraz co 
b v ło  przyczyną opuszczen ia  siedzib , d otych ­
czas nie zdołano ustalić. W iad om ość o tem  do­
stała  się do w ład z sy ry jsk ich  za pośredn ictw em  
urzędników  podatkow ych , którzy przed p ew ­
nym  czasem  udali s ię  w  okolice, położone na

w sch ód  od A leppo, celem  ściągn ięcia  za leg łych  
poaauców. W róciw szy  do. A leppo urzędnicy  
zeznali, że obeszli ok oło  300 w si i osied li lu d z­
kich. nie spotykając ani jeaneg„ człow ieka. 
W szystk ie  siedzib y  są opuszczone, a jedyne  
żyw e istoty, jak ie  spotykano —  to gromady 
w ilk ó w  i szakali. N ie zn alezion o żadnych  o- 
znak. które m ogłyby ułatwić rozwiązanie zągad 
ki co się  z tym i ludźm i stało.

GIEŁDA KRAKOW SKA
Kr _low, 23. 8 1933. Akcje otrzymane. Dolni! 

bez zmiany. 1
Z ebranie giełdow e przeszło pod znakiem  tenaen 

cji na ogół utrzym anej. Ruch w  dalszym  ciągu  
panow ał ospały. U sposobienie bez ochoty. Poszuri 
k iw ano 4-proc. Prem . Pożycztcę do larow ą w  pła 
ceniu 48.75 w  zaofiarow ania  49.25 Z i.,.iych Cho- 
d eró w  i Chybie jednakow oż oez aotowanla. Re­
sz ta  w  zastoju. Do transakcy j papierami oficjal­
nie Kotowanemi nie doszło.

Nu pogiełdziu sytuacja podobna.
W alu ty  i dewizy oficjalnie bez ODrotćw.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych  

i międzybankowych sy tuacja bez zasadniczych 
zmian. N astró j niepewny. Z aofiarow anie d o s ta - : 
tcczne przy niewielkim  popycie. W  K rakow ie do 
la r  gotów kow y 6.52—6.56, czeki bankow o C 53— 
6 57. Z innych w alu t Funt sz terling  29.45 —29.65. 
F rank  szw ajcarsk i 172.50—173. M arka niem iecka 
gotów ka 211—212, w ypłata 212.50—213.50.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A
W a rsza w a . 23- 8. P A T  A kcje: B ank  P o lsk i 85-50 
85 85 i jedna czw., Częstocice bez kupona za la ta  
1931—32 Lilpop 11.00 słabsze. Pożyczki: 5-proc. 
kc-nwers 48 i pół. 5-proc. kolej. 43, 43 i pół, 4-proc 
doi ar. 49, 48 i poŁ 7-proc. stabil. 52 i jedna c z w , 
5213, 10-proc. kolej. 103,50 niejednolita.

Dewizy: Belgja 124.85, 125.16, 124.54, Londyn 
(29.48, 29.50), 29 64, 29.34, N aw y Jo rk  kabel 6.55, 
P aryż  35.03, 35.12, 3494, P rag*  2650, 26.56, 26.44, 
Szw ajcarja  172.70, 173.13, 172.27, W łochy 47.10, 
47.33, 46.87, Berlin nieof. 213 20 niejednoFta.

GIEŁDA PO ZNAŃSK A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 23. 8. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 3 Otoj 13.50, ow ies 15 ton 
11.50. Ceny orjentaeyjne: na odmiennych w aru n ­
kach: żyto 210 ton 13 i oół spak., ow ies 10 i trzy  
czw. do U  i jedna czw spok., m ąka żytnia 20 
i trzy  czw. do 21, pszenna 33—35 spok. Ogólne 
usposobienie spokojne.

G IEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 23 8. PAT. P a ry ż  20.28 i pół, Londyn 

17.08, N o\/y Jo rk  3.79, Belgja 72.27 i pół, WłocI v 
2726, Berlin 123.40, W iedeń 72 31, noty 5760, P ra ­
ga 15.91, W arszaw a 57.85, B ukareszt 3.33.
DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH W  WAR 

SZA W IE
W arszaw a. W  dniu dzisiejszym doiar uzyskał 

ku rs 4.531/2—4 54 przy tendencji u trzynanej.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w  Londynie L. 84, w  P aryżu  fr. f r  135'J. Ten­
dencja utrzym ana.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nuwy Jo rk . O tw arcie: D ilionow ska 70.50. S ta­

bilizacyjna 70 D olarow a 58.50. W arszaw ska 43.50. 
Ś ląska 47. Zanikniecie: D illonow ska nienotow ana 
Stabilizacyjna 70. D olarow a nienoiow ana W ar­
szaw ska 44.50. Ś ląska nienoto vana. TencD.icja u- 
t>‘zymana.
DEW IZY E U R O PEJSK IE  w  NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk . O tw arcie i Zamknięcie: Berlin 32.50 

-32.55. Londyn kabel 4.19 3/4— 4 49 3/8. P aryż 
5.33 3/4—5.351/4. Zurych 26.35. W łochy 7.171/2. Ho 
landja 55.04—55.09. Tendencja niejednolita

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE 
Londyn, 23 8. Cynk dost. natyrhm . 1613/16, te r ­

min. 1613/16, cyna natychm. 2131/8—2131/4. te r ­
min. 213—2131/4, Banka 220, S tra its  220. ołów  n a­

tychm. 117/8. term in, 121/8, miedź r.atychm. 
37)9/16—35 5/8, term in 35 3/4—35 7/8, E lek tro lit 
391/2— 101/2.

ta ly  gołębia, przelatującego przez granicę. D o  
nóżki ptaka p rzyw iązana b y ła  m eta low a rur­
ka, zaw ierająca  karteczkę z p lanam i p ew nej  
fortecy tureckiej. N iebezpieczny szp ieg  od da­
n y  został do dyspozycji w ład z w ojsk ow ych , 
które przez d ługi czas n ie  w ied zia ły , co m ają  
z n im  począć. N ie u lega  w ątp liw ośc i, że gołąb  
słu ży ł in teresom  obcego m ocarstw a. Jeżeli się  
go puści, in styn k t sk ieruje go do m iejsca , z 
którego w y lec ia ł, tym  razem  w praw dzie bez  
żad n ych  in form acyj, ale p óźn iej ptak m oże  
znowu odegrać rolę szpiega. W obec tego w ła ­
dze zd ecyd ow ały  skazać gołębia n a  karę śm ier  
ei. która natychmiast została wykonana^

FU u rozbudowy wojennej 
flety anyielsMil

Londyn, 23. 8. (L )  „D aily  Telegraph" d o­
w iad u je  się, że ad m iralicja  an gielska  zam ierza  
w  n ajb liższym  czasie w n ieść  n o w y  program  j 
rozbudow y flo ty  w ojenn ej, p rzew idu jący  m. 
in. b udow ę 25 n ow ych  k rążow n ik ów , 15 do 18 
kontrtorpedow ców , w ięk szej ilo śc i lodzi p od ­
w odn ych  i w odn op la łow ców . Program  stan ie  
się ak tu alnym , o ile  k onferen cja  rozbrojeniow a  
n ie  doprow adzi ao  pożądanego rezultatu .

Szpieg niRir tiehc w Gibraltarze
Londyii, 23. 3. (L ) W  G ibraltarze aresztow a­

n o w czoraj p ew nego N iem ca, rzekom o studen  
ta  u n iw ersytetu , k tóry  d okon yw ał zdjęć fo to ­
graficzn ych  forty fik acyj an g ie lsk ich . A reszto­
w a n y  zeznał, że  n a zy w a  się  W u p p en n an n .

Faszyści irlandzcy — rujheir 
nielegalnym

D ub lin , 23. 8. (L ) Rząd de V a lery  w yd a ł roz­
porządzenie na m ocy którego organ izacja  fa ­
sz y sto w sk a  „niebieskich koszuj“ została  uzna­
n a  za ruch n ie lega ln y , zm ierzający  do w p ro­
w ad zen ia  w  Irlandji d yktatu ry  i w obec tego  
zosta ła  rozw iązana. R ów nocześn ie u stan ow io ­
no w  D ub lin ie sp ecja ln y  sąd  w ojsk ow y  do  
.walki z teiOs-yzmem faszystow sk im .

Candłii wypuszczony 
z wlezienia

(:) P °o a a . 23- £• PA T . Gandhi w ypu szczon y  
dzi-s został z  m iejscowego więzienia. W ładce an 
gioiskie zw alniając Gandhiego nie postaw iły mu 
żadnych warunków politycznych-

Dolar słabszy
L ondyn, 23, 8. (L ) D olar b y ł dziś znow u słab  

szy . N otow ano go na dzisiejszej g ie łdzie lon ­
d yń sk iej 4.51 i p ó ł w  stosunku  do funta. F u n t  
an gielsk i notow any b y ł w  Z urychu 17,08 i pół, 
w  Paryżu  84.23 i w  A m sterdam ie 8 17 i pół.

Flaga szarańczy w Natalu
L ondyn, 23. 8. (L )  „D aily  Telegraph" d ono­

si z D urbanu, że prow incja  N atal w  A fryce  
p ołu d n iow o-w sch od n iej n aw ied zon a została  
plagą szarańczy, która na przestrzeni 3 m il 
długości i 2 m il szerokości p osuw a się  ud rze­
ki T u gela  w  kierunku połud niow ym , n iszcząc  
p lantacje i pola upraw ne. W ładze b ry ty jsk ie  
podjęły p rzygotow ania do w alk i z  lą p lagą.

W iedeń, 23. 8. (W ) P olicja  aresztow ała  pew  
nego h itlerow cu  z N iem iec, przy którym  zn a­
leziono w iększą ilość in aterja łów  w y b u ch o ­
w ych . A resztow anego skazano na trzy m ies ią ­
ce więzienia i wydalenie z Auutrji.

TO I OWO.

Walka z kobrą
♦Ogród zoologiczny  w  Szolapur w  Ir.djach  

' w zbogacił się  w  tych  dr.iach o ogrom ny okaz 
„króla kobry", d ługości p ow yżej 3 m tr. K o­
b ry  tego rozm iaru znajdują się  n aw et w  In -  
djach bardzo rzadko. O kaz ten został dostar­
czony przez pew nego w ieśn iak a , który złow ił 
kobrę w  toku nader n iebezpiecznej i u c ią ż li­
w ej w alk i. H indus, przechodząc przez dżun­
glę, stąpn ął n iech cący  na korzeń jak iegoś  
drzew a, jak  m u się  początkow o zdaw ało. A le  
korzenie te w  jednej c h w ili zam ien iły  się w  
ży w e  kręgi olbrzym iej kobry, która z syk iem  
ow in ęła  się  dookoła cia ła  h ind usa . T en, n ie  
tracąc p rzytom ności, sen w y ta ł żm iję  za gar­
dło i zaczął ją  dusić. M iędzy człow iek iem  a 
żm iją  rozgorzała w a lk a  na śm ierć i życie. 
W reszcie szala zw y c ięstw a  poczęła się  przeehy  
lać n a  stronę człow ieka: żm ija  w yraźn ie s ła ­
bła. H indus w ło ży ł ją do kosza, k tóry m ia ł na  
plecach  i, zam k n ąw szy  szczeln ie, od n iósł do 
m iasta . Kobra ży ła  jed nak  za led w ie jeden  
dzień. R zadki egzem plarz „króla kobry" prze­
ch o w y w a n y  jest w  ogrodzie zoologicznym  w 
Szolapur w  stan ie w yp ch an ym .

Miasto ogarnięte paniką
Niewielkie nadbrzeżne miasreczlko angiel­

sk ie Ilfracom be przeżyło w  tych  dniach kilka  
bardzo n iem iłych  godzin . D o portu  zaw in ą ł 
w skutek  defektu m otoru grecki okręt ..T aksiar  
k o s“, k tóry pozostać m ia ł k ilka dni. L udność  
m ałego m iasteczka, rada z rzadkiej okazji o - 
glądai ia  w ie lk ieg o  okrętu, tłum n ie od w ied za­
ła  staiek . Po dw óch dniach postoju, na p ok ła ­
dzie okrętu zauw ażono, że zn ik ła  w alizka , za~ 
w icrająca  12 patronów  w yp ełn ion ych  d y n a ­
m item  o  o lbrzym iej sile. W ybuch jednego n a ­
boju  m ógł spow od ow ać znaczne spustoszen ia  
na dużej przestrzeni. E k sp lozję patronu m ogło  
sp ow odow ać n aw et lekk ie uderzenie. N a ty ch ­
m iast uderzono n a  alarm . P olicjanci obchodzi 
li k aw iarn ie , restauracje i k ina, in form u jąc  
publiczność o grożącem  n ieb ezp ieczeń stw ie. 
W szystk ie  zak ład y publiczne n a tych m iast o -  
pustoszały . K ażdy p ośp ieszn ie pędził do do­
m u. M iasteczko w ym arło . W szyscy  zam knęli 
się  w  dom ach i ty lko w  oknach od czasu  do 
czasu  u k azyw ały  się  przerażone tw arze. P o lic  
janci na m otocyklach  zatrzj m y w a li na dro­
gach auta i autobusy, poszukując sk rzętn ie  
w alizk i, której jednak  n ie  udało  się  odnaleźć.

Gołąb —  srpieg
♦Gołąb, sym bol pokoju i m iłośc i, w obec­

n ych  czasach  m oże za m :en ić  się w najbardziej 
i -bezpiecznego przestępcę, podlegającego k e ­
rze śm ierci. T ak i w ypadek  m ia ł m iejsce n ie ­
dawno w Turcji. Władze pograniczne schwy-
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C h cąc z lik w id o w a ć  p o zo sta łe  resz tk i n ak ład u , sp rzed a jem y  n aszym  C zyteln ik om  
n a stę p u ją c e  n a sz e  w y d a w n ictw a  p u  z n a c z n ie  z n iż o n e j  c e n ie :

OS i AS IKON: Zlonlstlsche issays
Tom  św ietnych rozp raw  nau k o w y ch  posła  Dra T łidna, pośw ięconych  podstaw om  i 
zagadn ien iom  ży d o w sk ieg o  ruchu o d ro d zen io w eg o  i k u ltu ry  żydow sk  ej. F undam en­
ta lne  dzieło lite ra tu ry  sjon istycznej! 333 stron ic- L uksusow e w y d an ie . Cena księ­
garska 20 zł*  d la  n a szy c h  C zyteln ików  ty lko

Dokumenty polityki sjonistycznej
Jedyne w ydaw nictw o w  języku Polskim, obejm a ące  w szystk ie akty p o lity c z n e , od­
noszące się do sjonizmu i  P alestyn y, a w ięc : deklarację Balfoirra, tekst mandatu pa­
lestyńskiego, B iałą  K s'ęgę, oświadczeni© A gen cji Ż ydow skiej list M ac Donalda P A -  
do pnof- W eizm anna 5 t. d- — N iezbędne źródło do zrozum ienia polityki Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. —  Cena księgarsk a *ł. 1*20 dla n aszych  C zytelników  l » W I | |

U IILH ELN  BERKELHAMMBR: My i narody świata |
Odczyt. —  Problem  historjozofji żyd ostw a, obecnie aktualniejszy} niż kiedykolw iek. g p

LEOPOLD ROZNER: Weizmann — Portret Wodza ■
Jedyno w  języku polskim  studium. p ośw ięcon e w ybitnej indywidualności prof. ■
Weiztmanna. Cena gr. 0‘60 3 0 f l r

JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce
Agon ja gospodarcza żydostwa polsk iego. —  Jed y n e  źródło do poznania sytuacji 
ekonomicznej Żydów  polskich. Auto, w  sposób ob iektyw ny i rzeczowy, przy pom o­
c y  ca łego  dostępnego m ateriału sta tystyczn ego  zobrazow ał ruinę gospodarczą ż y ­
dostwa polskiego, o  której wjele się  pisze i m ów 1, ale k>óra w tej publikacji poraź 
p ierw szy  ujęta zosta ła  syntetycznie w  sp osób  publicystyczne - naukowy, jasno, 
crogtd i W p ełn ym  całokształcie- Cena księgarska z ł. 1‘20, dla naszych Czytelników 50 ir

D o  n a b y c ia  w Administracji „Nowego Dziennika", K raków , O rzesz­
k ow ej 7 . T el. 102-79 . K on to  P . K. O. 40U.630.

Na przesyłkę pocztow ą d o łą czy ć  n a leży  ad 1) Zł- 1‘20, ad 2— 5 Zł. 010 .

Niema obrony przed nowym niemieckim
gazem wojennym l

<:) P aryż . 23. 8- PAT- -E ch o  de p aris“ dono­
si z  Frankfurtu n- Menem, że  w  laboratoriach  
I- G- Farben W  Oppau przeprowadzane są  do­
św iadczenia nad nowowynalepionym  gazem  w o­
jennym- Podobno igaz *en przenika w szelk ie ma 
ski przeciw gazow e 1 żadne środki ochronne nie 
m ogą przeciw działać zabójczej działalności te­
go gazu.

Znowu ofiara obozu 
koncentracyjnego

<:) Berlin- 23 8 Jeden z w ybitniejszych działa  
c z y  kom unistycznych w  Bawarji południowej 
Steiuer przebywający w  o b o zie  koncentracyj­

nym  w  Dachau zosta ł d?/ś zastrzelony, rzeko­
m o podczas próby ucieczki.

Goering niewyczerpany 
w pomysłach

(:) Berlin. 23. 8• PAT- Pruski minister spiraw 
w ew nętrznych G cerbig w yd a ł rozporządzenie, 
nakazujące przy  przyjmowaniu nowych kandyda  
f|ó w  do s łu żb y  państw ow ej poddawać ich szcze  
golow ym  badaniom eugenicznym - N ietylko nie­
m ożność wykazania się pochodzeniem  aryjskiem, 
lecz  Tów nież i brak zewnętrznego wyglądu w y ­
bitnie aryjskiego jest dostatecznym  powodem  
do uznania (kandydata zą niezdatnego do s łu ż­
by. —

Ruchawka na Kubie trwa
(:) P a ry ż . 23. 8- PA T . Agencja H avasa donosi 

z  H aw an y, ż e  inhno zakończenia strajku robot 
n& ów  portowych agitacja, prowadzona przez 
rewolucyjną orgamŁac,ę ABC w ęelu w ym uszę  
nia wydanidl b- prezydenta Machado, w ytw orzy  
ła  stan niepokoju w społeczeństw ie. O godzi- 
nie2 w  n o c y  grupa członków  tego stow arzy­
szenia m anifestow ała p * e d  m ieszkaniem  posła  
angielskiego, dom agając się wydania b- prezy­
denta M achado- Członkowie kongresu- których  
w iększość sk łada się  ze zwolenników b- prezy­
denta M achado złożyli dynrsję na ręce tym cza­
sow ego prezydenta Kuby C espedesa. N ow y pre 
zydent zam ianow ał już innych członków kon­
gresu .

Zmiana na sianowisku 
ministra sprawledliwcści?

v )  ,P o lo n ja “ ka tow icka  donosi: -W  kolach
sądowych ro zesz ły  się znowu wersje o  możliwej 
zm ian ie  n a  stanow isku m inistra spraw ied liw o­
ści. Jako  k an d y d a tó w  w ym ien iają  fr 7-y nn;:v-i- 
ska , a m ianow icie p rezesa  sądu apelacyjnego 
w K rakow ie P arylew icza. b. p ro k u ra to ra  woj­
skow ego  sądu okręgow ego w  W a  sa iw ^s pik- 
Zielińskiego i w reszcie  p rezesa S trze lca  adwoka 
ta  i posła  sanacyjnego  Paschalskiego.

Poniew aż na temat ustąp en-’a p- M ichałow­
sk iego  krążyło już wiel Pogłosek, zaw sze dotąd 
przedw czesnych, ipTzeto i tym  razem sfery poli­
tyczne niezbyt wierzą sądow ym  infoTmaciom* 
U sta liło  sję przekonanie, ż e  p- M ichałow ski w; 
każdym  razie nie opuści swego stanowiska przy  
najmniej do chw ili ostatecznego zakończenia’ 
sp.nawy brzeskiej."

Z Kongresu II. Międzynarodówki
P aryż . 23. 8. PAT- W  czasie  dzisiejszych  

ob iad  międzynarodowej korierencji socjakusty­
cznej przem awiał delegat stronnictwa socjalisty, 
cznego Czechoisłowaci Guetftfier oTaz delegat so ­
cjalistów  rosyjskich, znajdujących się  ma m i“ 
gracji, A łra m o w d '., Obaj m ów cy  krytykowali 
zb y t daleko posunięta p asyw n ość spojal-demo" 
kracji w  czas !e zam achu hitlerowskiego w  Niem  
czech. N astępny m ów ca d elegat Stanów  Zjld- 
noczonych P ark er za leca ł dyktaturę proletaria­
tu i dom agał s ię  zerwania wszeEiej w spółpracy  
ze  stroni ictw am i bu * ż  u a z y  juo-kaipifalistycznemS* 
P rasa  p aryska uis^osmkownje się do' Przebiegu 
kongresu socjalistów  krytycznie, p<xhiOc*ząo ŁeJń 
łodność obrad nię szczęd ząc złodUwych docin  
"ów. M- in. ,.Le Reippar" charakteryzuj* prze* 
bieg posiedź en ja, poi ównujjąc je  do obrad fila** 
listów-. ,

-o-O-o- T T H F T s f .

Sw. Helena przekształcona 
na Muzeum naturalne

♦L udność z a m ie sz k u ją c a  w yspę, k tó ra  b y ła  
m ie jsc e m  z e s ła n ia  ce sa rz a  F ra n c u z ó w , z m n ie j 
sza się g w a łto w n ie  w  o s ta tn ic h  czasach . O b ec­
n ie  m ie sz k a  n a  w y sp ie  ty lk o  70 e u ro p e jcz y k ó w  
a  i ci z a m ie rz a ją  w k ró tc e  o p u śc ić  w yspę, n a  
k tó re j n ie m a  co rob ić, do k tó re j  s ta tk i  p rz y ­
b i ja ją  b a rd z o  rzadko . P o w sta ł za te m  w e F r a n  
cji w śró d  to w a rz y s tw a  p rz y ja c ió ł św . H elen y  
p ro je k t z e b ra n ia  o d p o w ied n ich  fu n d u szó w  c e ­
lem  u rz ą d z e n ia  w y sp y  ja k o  m u zeu m . Z a zgo­
d ą  f ra n cu sk ieg o  m in is te rs tw a  sp ra w  zag ran ic z  
n v ch  p rzy s tą p io n o  w ięc do o d b u d o w y  dom ów , 
w  k tó ry c h  m ieszk a li sw ego cz asu  to w a rz y s z ą -

Prenn nieprzyjęty do polskiego 
związku tenisowego

(:) W arszawa. 23- 8. PA T . Dm * 22 8nt- zarz*#  
polskiego związku ław niem rsow ego ro z p a liy . 
w a ł prośbę Daaiela Prenna czo łow ego tenisisty, 
niem ieckiego, pochodzenia ży d o w sk ieg o , z ło żb -  
ną do icolsifeiego zw iązku  la.wn-teni®owego zai 
poś'ednictw em  generalnego konsulatu w  Londy­
nie o zezwolenie na g rę  w barwach polskich. Za­
rząd polskiego związku law nłen isow ego zważywi 
szy , ż e  Daniel Prenn, b ęd ąc obyw atelem  poi-" 
skim  odm ówd w latach poprzednich gry  w  bar-  
w ach polskich, rów nocześnie zaś reprezentow ał 
w tenisie państwo niemieckie, a w  roku 1930 
Przyjął nienrtackie obywatelstw a, prośbę jego za' 
łątw ił odm ownie. ;

Zawody bokserskie na taśmie 
teiewizyjno-dzwiękowęj

(T c l tg n n  własny „Nowego Dziennika"}

{ :)  Londyn. 23- 8- (L) W  budynku btoad-castin 
gu brytyjskiego od b y ła  się wc-zorąj transmisja 
zaw od ów  bokserskich zapom ocą aparatu telewl 
zyino-dźw.iękowego. P róba w ypadła  doskonale. 
Zdjęcia, odbijające s.ię na p łycie  w ielkości 
35 c r i  X  20  cm  w y p a d ł y  czysto i w j raźnię. R a  
ziła jedynie pewna dysproporcja m iędzy wraże 
niami. odbieranem i w zrokiem  a słuchem , ponie 
waż r-e względu na m ałe rozm iary Nbrazu figu­
ry w alczących  p ięściarzy  czyn iły  w rażenie w al 
ki karzełków. *aś uderzenia ich b y ły  nie® "opor 
cjonalnie silne Mimo to nksperyiren ten uważa­
ją koła fachcw e za niezwykle udany.

cy N apo leonow i n a  w y g n a n iu  g e n e ra ło w ie  
G ourgn rd . L as Cnses, M ontholon . Z n a jd u ją c e
się n a  w y sp ie  p a m ią tk i po N apo leon ie  b ęd ą  U on 
se rw o w an e  i p iln o w a n e  przez u trz y m y w a n y c h  
"  ;vm  celu j sp io w a d z o n y c h  z F ra n c j i  dozor
c ń v .
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Szkoła M uzyczna
przy Zyd. Tow. Kuz.

V ERA KO WIE, JASNA 2. TELEF. 176 51
Kierowniczka Dr. KOZA ARKC1DWKA

rc,7] €cz\ca raukę dnia 20 sierpnia br. Frzedin o!y 
:)ćwne knisu  niższego do Dajwyższepo: Fortep ar 
skizypce, śpiew, wiolonczela, lyimika. Wszystkie 
pneuinięły teoretyczne. Kurs ięzyka fianc.. angiel., 
h tb ia j. i niemieckiego. Ftzygotowanie do egzaminu 
nauczycielskiego i muzyki. Pizedszkole muzyczne 
dla dzieci od la t 3 dc 6 (rytm ika, orkiestra perku­
syjna i zajęcie freblow skie). Naukę prowadzą fa- 
cKowo, p izew ^tm e zagranicą wyszkolone siły nau­
czycielskie. Zniżki 1 olejowe £0 o/o i bilety okresowe 
dla dojeżdżających uczniów. — Kuts najwyższy 

i koncertow y, prow adzi

FR O F. F D K A R D  S T E U E R flA K H  z  Wiednia
W P I S Y  przyjm uje sek rc tarja t od 15 sierpnia 
w lokalu szkoty od 10 — 1 i od 3 — 7 codziennie

Nowy dział
pracy zarobkowej dla kobiet

Rcozny K U R S PEN SJO N AT O W Y  otwiera 
dnia 1 w rześnia b. r- szk o ła  gospodarcza „Ogni­
ska Pracjy" w  Ki aikiowie. Jako głów ne przea  
knoty  nauczan.a w szelkie w iadom ości z przem y­
t u  uzdrow iskow o-hotelow  ,=go, języki obce (an­
gielski i fraructnskO i ćw iczenia praktyczne w ku­
chni, pralni, bufecie i t. d., uwzględnień e djet 

dla chorych  1 t. d, —  W arunki przyjęcia: ukoń­
czo n y  18-ty rok życia i 6 klas szkoły  średniej- —  
iW PISY i informacje w  kancelarii szk o ły , uh Sto  
łarska 15/1. p- codziennie, z  wyjątkiem  sobót, 
m ięd zy  tod*. 11— 1. l e i -  158-21- 246ex

|  Przetargi publiczne |
5 Okręgowy Urząd Budownictwa w Kraków ;e,

Pfac św. Magdaleny L. 2, ogłasza przetarg nieogra 
O-czony &a: 1) i .  konstrukcję FanaiV doplyw ow L£o 
a spustowego oraz murów oporowych w  elekt- o- 
wini Sanatorium Wojskowego w  Roijczy na dzień  
-2b sierpnia 1933 r. godz. 10-ta; 2) wykonanie ins.a 
taqji o śu  leMeoia ełekt,T. yzn >go w budynku Dowó­
dztwa 75 p. p. w  Kaókfwstkiej Hktcie na dzień 31-go 
sierpnia 1933 r. godz. 10- tu; 3) wymianę stropu dre 

.iwniainegio w  utsfcacri w ydaw ania obiadów w  Sana 
ifcąrcum Woiskiowem w Rajczy na drień 23 sierpni- 
1933 r. godz. 11—ta; 4) wykonanie robót błachar 
■adkeh I. piętrowego domu murowanego w Sanato 
mjuim Wojskowem m. marsizełkp Piłsudskiego w  Za­
kopanem na dzień 7 września 1933 r godz. 10. — 
W szelkie informacje oraz druki ofertow e m ożni 
otrzymać w  5 Okręgowym Urzędzie Budownictwa 
W godzinach urzędowych. Wadium 1 proc. ofero­
wanej sumy winno być złożone bezwzględnie: 1) 
gotówką na kom o czekowe PKO Nr- 438800 Izby 
Skarbowej w Krakowie, względnie 2) w  papierach 
wartościowych w Kasie Urzędu Skarbowego, w  a- 
tou wyp: dikach na -rzecz Okręgowego Urzędu Bu­
downictwa w Krakowie, a kw it dołączyć do oferiy  
Złożone kaucje w innej formie, jak: książeczki
wkładkowe, listy gwarancyjne, weksle i t. p. rjf* 
będą uwzględniane, a te n  samem oferty te iako nie 
.ważne rozpatrywane nie będą. Druki ofertow e w 
.1 egzemplarzu w Podwójnycn, zalakowanych ko­
pertach, opatrzonych tytułem roboty, składać w 
Okręgowym Urzędzie Budownictwa w pedanym 
wyżej ferminie. poczem nastąpi komisyjne otwar­
cie ko-nę--*.

W O LNF P O S A D Y ^

PRAKTYKANT bjurowy 
z o s t a n i e  p rz y ję ty .  O f e r ­
ty  p rz y jm u je  . .P la sz c -  
w iank#‘, fabryka cesioł 
Kraków, P o to c k ie g o  2 

3455\

PO SAD  POS7UK U.M

KONCYPJENT w szech­
stronnie rutynowany- 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia Jo Adm- „N. Dzień 
nitka" pod „Najskrom- 
niei>Z© warunMi". 344Sr.

APLIKANT z  3-lętnią a- 
pliiikancją sąd-ową, piszą­
cy  na m aszynie, yo®Z"i- 

kruje bejpJatnoi posady 
i adwokata w  ch-arak- 
erze aplikanra: Ofermy

pod „MipJi do Adm. „N. 
Dziennik _______ 3423x
BluraMsta, korespon­
dent polsko • niemiecki, 
dobry fachowiec w dziale 
handlowym, były inspek­
tor podróżujący fabryki 
poszukuje posady za dkro- 
n ie m  wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia z grzeczności 
pod. skrytka pocztowa 
407 Kraków. 110'J

ROBOTY bieFiżniarskie 
nowe j naprawy p rzy j­
muje do domu i poza 
d-omem: ul. Miodowa 35 
m. 7- 3040i

SMACZNE obiaay po zn 
ż^ne i c ~ ł ,  wydaje się 
ul. Dtifctlowska 111 m '>

ROŻNE

GORSETY według naj­
nowszych modeli, bar­
dzo wysed-ne, pole--a: 
Netka z Horowitzów-Zj- 
metowa, Kraków, Stra- 
dom 27 w  podwórcu. — 
Ceny niskie._______ 3400

POMIESZCZENIE di'a 
panienki sltudjującej (z 

Was cjmnaz. ewentualn- 
pomoc w nauce). Wiado 
m ość: Skład futer, Kra­
ków, Floriańska 3ó.

3454x

PAWI JIE POCI !
i m y  r o / o wac

OFaTIHTOWAiIY
J r  /ROOEK
r  od POTU

DINUL
P L Y N

M ZIPO CC N IU  KC N O 0

NAUKA
1 W YCHOW ANI*

WPISY
do P r y w .  Gimnazium 
Kocd. Im. H. Kolłą ta jb  
przjjjiiiiijci d o d a tk o w e  
D y r e k c ja  Zakładu, Kra­
k ó w ,  C zapsk ich  5. I. pie 
t ro .  344x

Zatwierdzone pr.zez Ku­
ratorium Okręgu Szkol 
nego KURSY HANDLO­
WE GRYSZPANA w 
Krakowie - uł. J. Sarego 
(Zielonał 12. WPISY na 
Jednoroczny Kurs Han­
dlowy i na Półroczny 
Kurs Księgowości przyj 

. mtije się codziennie w 
Kanjcelatrji Kursów, ni. 
Sa-rego (Zielona) 12. — 
Taksa miesięczna Zł. 15 
Dla rodzin członków or- 
gajiizacyl gospodar­
czych ulgi w  opłatach. 
— Uwaga dla prowncii! 
Dla zamiejscowych spe­
cjalna nauka drogą koi* 
spondeucjl- Żądać infor- 
maicy-j! 3442x

LEKCJE
na maturyczriych i do­
kształcających kursach 
Wiedza już się rozpo­
częły i odbywają się co 
dtzieimie w godzinach 
popołudniowych od 3—9 
względni© od 3—8. Do­
datkowe wpjsy przyj­
muje Sekretam i. Kra­

ków, Studencka 14, I. p. 
Tel. 143-08. 3444*

TAKSA 18 Zł. miesięcz 
n :e, wpisowe 5 Zł. Żeń­
ska 1 męska Szkoła Ku­
pieckiego Przysposobie­
nia prof. Nycza, z  pra­
wami publikiznoócj. Ro­
czne Kursy Handlowe 
dla dorosłych 13 przed­
miotów, 9 podręczni­
ków w ypożycza siię. 30 
maszyn do pisania: Kra 
ków. Senacka 6. 3397x

LOKALE

Do w ynajęcia  siciep 
frontowy oraz pekój - 
piecem knehennym przy 
nl. Kraizewskiego 10. — 
Wiadomość Kamera szew­
ska 27. 3273kr

2 ARAZ do wynajęcia po 
kó] ładny z  utrzymania 
tub bez dla pań łub pa 
nów: nł. Dietkrwska 11' 
I. piętro, m. 7.

6G9s

^DZEHFFF IP2YNAJMHIEI ŻYDOWSKIEGO
FU N D U SZ U
NAHOOOHEGO

ARTRETYZM, REUfófiTYZM, ISCHIAS, 
CHOROBY FRZEKfBHY MBTERJI 

(OUKREYEE) SKROFULFiZĘ
le u i M m m  radieaktyKEi s c la n fc *  io d c - t a w e

GQE£ftM Ott ICE-LDRDj G.ŚI.
C eny od 10. s ierp n ia  zn iżon e . D ojeżd ża jący  

n ie  p łacą  taK sy.
R y cza łt  za p o b y t 1 4 -d n icw y  Zł 120 .—

w w „ 21 -d n io w y  Zł 175 .—
Ryczałt obejmuje: pokój 1-osobowy z pościelą 
w Domach Zakładowych, ze światłem i obułngą, 
4-krotny posiłek, taksę zdrojową, poradę lekarką  

ort_ 8 względnie 12 kąpieli Bolanaowych. 
Prospekty wysyła odwrotnie Z arziąd .

R a
P E N S JO N A T  

TEL. 18

Centr. ogrzewanie. 
Łazienki lecznicze

b kV«D1«. ■  W
vilii A

S W IT
pod zan . B. BECKA 

ctwarty prze, święta.

Pokoje wolne jui od 20. VUI.

PALESTYNA
INFORMACJE, POŚREDNICTWA, 
ZARZĄDY. BUDOW/i DOMÓW, 
OSADNICTWA, H lF O IE K ł,  
PRZEDS1ĘBIOROTV 4 PRZEMYSLO' «'E, 
UDZIAŁY, ETC. PRZEZ

Fideliłas tr, wesfr ent & Trust
COMP. LIMITED, TEL-AVIV
P. 0 . B. 160,. JEHUDAH HALEYY ST. 45.

Deklaracja na KEREN HAJESOD
to udział 
Zyda w
odbudowie żydowskiej Palestyny

D yrekcja szkoły  zaw odow ej dla dziew cząt ży­
dowskich .-Ognisko P racy" w Krakowie, ul- Sto­
larska 15/1- p. zawiadam ia, źe  dnia 1 września 
o tw ie ra

3-m ies. kurs gorseciarsiwa
Liczba uczenie ogranczona- —  Zgłoszenia co­

dzienni© z  wyjątkiem  sobót m iędzy god— 11— I- 
T el. 158-21. 2468x

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

Jóbn Stuart MiłJ.

Jedyna wypożyczalnia
w  K rak ow ie , k tóra  zaop atrzon ą  jest  
w n a jn o w sze  k&jążki p o lsk ie , n iem ie­
ck ie , fra o cu sk ie , ż y d o w sk ie  a n g ie l­
sk ie  je s t

BIBIJGTEKA
WSPÓŁCZESNA
GtZILI KANFEROW EJ

KRAKÓW  
SEBASTIANA L. 23

PRENUMERATA: w  K nkowfc naprow. miesjęczećc ZŁ 6 CO, kwartał. ZŁ I ta
w Krakowie * od os^cu. d r  doma • » 5*20 •  .  w *

1 Na p tm  •nc" s  pnesyB ta pocztowa »  . > 6'60 a  to w e o
T Zr e  h  ca » nrzes J b  pocztowa to •  10*01 to to eo-w
.NOW Y DZIENNIK" wycF^d*■ c^<JzS«Brt'e *akłe w ty— -drżaH?! 1 dni ar#w ’.Ł

OUŁOSiENIA: P odst „; ,oixxeń Jeo J mflimeti wjedryir tamie- — Stro-r;
te1 Jcle i nadesfeKttr £ lamp po 74 mSUm- - Strona za ftkaiezn t .
mów po t i  jnfflm — Najnmiejsrr ogiosretrtf d obne Uczymy ** 10 

CENY w JctycŁ: 1 strona !* » . — TeJtzt 1*—. NndeUaHc r7B- — Z* tek' 
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